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Skrawa rozwiązania lwowskiej Mady 
miejskiej. - Sukce: > w iwinnek w  walce 
o tytuł Miss f  Jlonji. Bogata wdowa

ofiara wrdu.
Centr. Biuro Sprzedaży Zboża.

W arszawa. (P A T.). 26 br , odbyła  się pod 
przew odnictw em  prem jera  B artla  konferen­
c ja  w sprawie organ izacji zbytu płodów  rol­
nych. W k on feren cji wziął udział m inister 
roln ictw a Janta-P ołczyński oraz przedsta­
w ien ie  zainteresow anych m inisterstw  i  Ban­
ka  R olnego.

Na k on feren cji ustalono, że zasadniczym  
celem racjonalnej organ izacji zbytu płodów  
lo ln ycli pow inno być dotarcie do najszerszych 
war-stw producentów , zrównoważenie popytu 
i nodaży oraz podniesietiie w ten sposób n i­
skich cen, osiąganych obecnie na rynku przez 
producenta.

Jednocześnie w związku z tem i zagadnie­
niam i rozważano bieżące zadania polskiego 
eksportu zboża i uznano za konieczne pow o­
l n i e  do życia Centralnego B iura sprzedaży 
zboża, posidającego własną osobow ość praw ­
ną i w yposażonego w odpowiedni kapitał. W  
sltła. teg biura w ejdą organizacje roln iczo- 
handlowe, spółdzielcze, firm y  m łynarskie 
oraz jako jeden z udziałow ców  państwowe 
zakłady przem ysłowo-zbożow e w Lublinie 
wraz z państwow ą rezerwą zbożową.

Zjazd „Zarzewia".
W arszawa. (PAT.). W sali Stow. Techni­

ków  w W arszawie odbył się w niedzielę zjazd 
uczestników ruchu n iepodległościow ego „Z a ­
rzew ie", w celu zawiązania stowarzyszenia, 
k tc iego  zadaniem ma być zbieranie m aterja - 
łów uo h istorji ruchu oraz wznowienie sto­
sunków  koleżeńskich i w ypracow anie w ytycz­
nych w spólnej pracy. P o  wyborze pręzydjum  
zjazdu odczytano listę polęgłych  i zm arłych 
członków  ruchu zarzewiackiego, których  pa­
m ięć uczczono przez powstanie. Następnie" 
w ygłoszono referaty i dokonano w yboru za­
rządu głów nego, w skład którego jako p re ­
zes wszedł m inister prz* niyslu i handlu inż. 
K w iatkow ski

Płun samochodowy do zam iata iila śniegu.
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(xy) W  Niem czech puszczono po raz pieiw- 
szy w E uropie w ruch sam ochodow y pług do 

\ zm iatania śniegu. P łu g  ten jest puchodzeuia 
am erykańskiego. S iła m otoru 100 H P. Pom e 
waż pług ten wozi z sobą również piasek dla

obciążenia wozu, może być również użyty de 
posypyw ania śliskich Iróg piaskiem.

R ycin a  nasza przedstaw ia pług sam ocho­
dow y w czasie pracy.

A N K IE T A  P R iM O  D E  R 1Y E R Y .
M adryt. (PAT.). ^Ukazał się tu kom unikat 

o fic ja ln y , oznajm ia jący , że P rim o do R ivera 
Zfwiróći się d(. wszystkich kapitanów  general­
nych a im ji i m arynarki, do szefa wojsk w 
IvJarokko, k ierow ników  ża nilami et'j i, karabi­
nierów  i inwalidów, z prośbą o w ypow iedze­
nie się, czy dyktatura zasługuje jeszcze na 
zaufanie arm ji i narodu, W  razie otrzym ania 
odpowiedzi negatyw nej, rząd oparty na dy-

Cały Lwów zatrzymuje slg
z zakupem obuwia skórzanego i g u m o w e g o !  — Praca nad inwentaryzacją jest na ukończeniu. — 
Sprzedaż inwentarzowa rozpoczyna się już za kilka dni. — Niebywałe zredukowanie ce n ! — Niepo­

wszednia okazja! — Termin rozpoczęcia sprzedaży będzie ogłoszony w dziennikach

I. S C H L E I E R ,
534 Lvi j-.y, Legionów 35.

gł. skład obuwda"
-  Teł. 10-07.

kićtturze, poda się natychm iast do dym isji. 
P rim o de R iyera wezwał w szystk ie  osobisto­
ści, co do których się zw rócił, o udzielenie 
odpowiedzi natychm iastowej.

,.BO LSZEW »ZM  I R E IC H S W E H R A ".
Berlin. (PA T.). Naczelny redaktor „W elt 

ani M ontag" vou Gerlach — stwierdza w arty ­
kule zatytułowanym  ..Bolszewizm i R eichs- 
wehra‘ .‘ że w szeregach arm ji niem ieckiej 
istnieje poważny odłam , dążący do porozu- 

\  -

mienia w ojskow ego z R osją  sowiecką. R epre­
zentantami iego kierunku m ają być gen. von 
Ham inerstein, von Schleicher i inni. Główną 
rolę odgryw a jednak spensjonow any puł­
kow nik N ikolai, k tóry  ma Eryć łącznikiem 
m iędzy pewnęmi kolami R eichsw ehry a Ro­
s ją  sowiecka Von Gerlach zapytu je minister- 
siw o R eichsw ehry,-fezyby nie zechciało Opo­
rządzić listy  oficerów  Reichswehry, w ysyła­
nych do R os ji sow ieckiej.
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S l S h  A.

Gdy pelisa, i -ećzyw ista i każdoezesua od­
pow iedzialność rządu przed parlam entem  
jest i m usi pozostać i kardynalnym  warun­
kiem  zdrow ia i siły każdego nowoczesnego 
państwa, ten, większej aktualności nabiera 
kw estja, w jak i sposób i w jaką form ę po­
winna byp ta odpow iedzialność ujęta, aby 
m iędzy obiem a glów nem i władzam i państwo- 
wem i — prawodawcza i kontrolu jącą a w y­
konawczą i koni rolow aną zachow aną-została  
konieczna równow aga, aby rząd pod ciśnie­
niem  nadmiaru odpow iedzialności przed par­
lam entem  nie u tracił w ogóle zdolności do 
szybkich i sam oistnych postanowień, aby 
nie bał się własnego cienia, aby nie, tracił 
czasu t i łk o  m ii zabieganie o w zględy róż­

nych potęg parlam entarnych, aby jednem  
słowem  nie przestał być rządem.

Zasadniczy warunek le j  rów now agi sil 
m iędzy rządem a Sejm em , którego konSyru - 
cja  M arcow a nie spełniła, został doraźnie 
spełn iony po zam achu m ajow ym  przez zm ia­
nę konstytucji w kierunku upraw nienie pre­
zydenta R zczp lite j, w ięc rządu, do rczwiąz,, 
■wania każdego czasu cia ł ustaw odaw czych 
i zarządzania now ych w yborów  z zaehowa- 
niein -wszystkich dotyczących  przepisów 
K on stytucji.

Zapełnienie tej z ie jące j luki w K onsty 
tu c ji M arcow ej, danie rządow i praw a roz­
w iązyw ania parlam entu, będącego konseez- 
nym  rów now ażnikiem  dla praw a parlam en­

tu do napędzania rządów stanów i istotę nie­
zbędnej napraw y tej K on stytucji, t a k ,' że 
wszystko dalsze, co w 's fe rze  zagadnienia-sto- 
snnku rządu do Sejm u  może być jeszcze zro­
bione, postanow ione i w ym yślone, m usi po­
zostać z natury rzeczy nieis-tolnem i drugo- 
rzędneiu. oczyw iście zawszę pod warunkiem , 
że zasada pełnej i każooezasowe j odpow ie­
dzialności rządu przed Sejm em  nie zostaję 
w niezem  naruszona ani ograniczona.

To też wysuw ane z różnych stron ® p j£a  
kty now ych uzupełn ia jących  postanowień, 
m u jącycn  dokładniej reglam entow ać stosu­
nek rządu do Sejm u, są albo bez praktyczne­
go znaczenia, albo w ostatniej konsekw encji 
dążą jednak do ograniczenia odpow iedzial­
ności rządu przed Sejm em .

K ie m am zam iaru m etodycznie om aw iać 
wszystkich ; iż w ysuniętych w te j m ierze 
projektów . W  in iarif rozw ijan ia  się debaty 
reform istycznej w sam ej kom isji konstytu-

U p r a w i & j ą c  s p o r t  z i m o w y
juk wogóle podczas zimy, przy wichurze, śnieżnym i dżdżystym powietrzu

K R E M  N I Y E A
działa zapobiegawczo, chroniąc skórę przed schropcwaceniem, zmarszczeniem i czerwienieniem. 
Dzięki zawartości eucerytu krem Ni vea wnika całkowicie w i_k rę, wzmacnia i wygładza, ożywia 
i odmładza ją i nie pozostawia połysku Tylko KREM NIVEA zawiera pokrewny tłuszczowi 

skóry euceryt i na tern właśnie polega jego skuteczność.

W pudełkach p o  zł. 0.40. 0.75, 4.40 i 2 .60  u- /ubaui czysio cynowych p o  zł. 1.35 i 2 .25  
Wyrób krajowy firmy PE3ECO, sp. z o. odp. w K a to w ica ch

W . R A O R T

K R E D Y T
D ŁU G O T ER M IN O W Y .

— Społeczeństwo, to jest organizm  ży­
wy — m ów ił pan Pipm an. — Społeczeństwo, 
to nie są figurk i szachowe, którem i można 
posuwać nawet in dystans, siedząc w w y g o ­
dnym  klubow ym  fotelu, zdała od rozgryw a­
ją ce j się partji. Społeczeństwo, to jest, p ro­
szę ja  pana...

— Panie P ip m a .,, niożeby pan tak zlazł 
już ze społeczeństwa?... M iał nn pan udowo 
dnićyiże istnieje u nas kredyt d ługoterm ino­
wa, a w lazł pan na temat m ętnej soc jo log ii. 
Gdzie ten kredyt d ługoterm inow y, k tóry  we­
dług pana, istnieje u nas, pom im o ciasnoty 
gotówkow ej i braku w szelkiego kredytu?...

— W łaśnie do łeg o  zdążam — rzekł lieco 
urażony nan P ipm an — ale pan mi nigdy nie 
pozwoli do jść do słowa... Otóż twierdzę, że 
społeczeństwo...

— Znow u społeczeństwo?...
— Tak jest! Społeczeństw o to nie m ar­

twa rzecz; to 'niraj„kawałek" urzędowy, dają-, 
cy  się załatw ić w edług w idzim isię referen­
ta — ale żyw y organizm , reagu jący  i bronią­
cy  się od zagłady. Dam  panu dow ody: Za 
m ało było środków obiegow ych  w wpłacie 
zlotow ej, dlatego zaisf n-iał jako  drugi śro­
dek obiegow y:' dolar. Za mało dolarów  — 
przyszedł weksel. Naprzód weksel dobry, po­
tem weksel m niej dobry, wreszcie weksel 
zaprotestow any. a teraz kiepski weksel za 
protestow any, jako waluta obiegowa-ii :

— W szystko bardzo ładnie, panie P ip - 
rnan, ale gdzie ten k ied yt długoterm inow y, 
którym w edług pana istn ieje u nas. W skaż 
m i pan na fakt, takiego kredytu w ostatnich 
miesiącach!...

— Otóż właśnie zdążam do tego! Społe­
czeństwo musi m ieć kredyt długoterm inow y. 
Bez takiego kredytu istnieć nikt nie może. 
W iadom o, że takiego kredytu  u nas obecnie, 
nie ma. Co robi społeczeństwo?... Co ma ro ­
bić społeczeństwo, bez takiego kredytu  dłu­

goterm inow ego? Takie społeczeństwo z d y - . 
cha, alDo się ratuje. K to  ehee zdychać dobro- 
wołuie?... Nikt! P ozosta je  tylko ratunek. Te­
raz zapytam  pana, jak  się to społeczeństwo 
latuje?...

— P an innie się pyta, panie Pipm an?...
— T ylko retorycznie. Ja, wiem  jak  się 

społeczeństwo ra fu je ! Społeczeństw o samo 
stwarza sobie konieczne soki do życia  i po­
nad całą polityką, ekonom ją, czy bilansem  
h nulowym  o iic ja ln ego  życia o fic ja ln ych  
K ler, buduje sobie w łasny gm ach konieczno­
ści i potrzeb życiow ych. Dam  panu przy­
kład:

Pan Pipm an w y ją ł ołówek z notesu, aby 
mi gra ficzn ie  udow odnić sw oją  racje.

— Przypuśćm y — m ów ił — że zdarzył się 
taki wypadek z pew nym  dżentelmenem. Zre­
sztą, nie przypuśćm y, ale zdarzył się fa k ty ­
cznie, bo tym  dżentelmenem jestem ja  sani. 
Potrzeba mi było na gw ałt kredytu (długo­
term inow ego, gdyż inaczej groziła  mi licy ­
tacja , skandal, upadłość, krym inał, a kto 
wie, czy nawet nie am nestia. Co człow iek ro ­
bi, jak  ma nóż na gardlf?... Taki człowiek 
idzie do Kawiarni i pyta się o rudę tych, któ- 
iz^ylakże m ają  noże na tern samem m iejscu. 
Tam  śi§,.też doWiedziałem, że kredyt d ługo­
term inowy istn ieje u nas i ićażdy z niego 
korzystać może, pom im o że o fic ja ln ie  kredy­
tu dostać uiiSmożna...

— Pan m nie zaciekawia, panie Pipman...
— Ja się sam zaciekawiam , ale niech pan 

pęsłuciyi... B yłem  bez grosza. Pierw szą rze­
czą, którą mi poradzono, tu było, abym  na- 
ty ch m iist nosi sra ł się o blankiet wekslow y 
z.i 10 złotych, D obra  rada, ale skąd wziąć- 80 
złotych?... W krótce znalazł się pośrednik, 
k tóry  zaprowadził mnie do pewnego sklepu 
tytoniow ego, gdzie udało m i się w ydostać 
blankiet w ekslow y za 80 złotych, na wełjsel 
z m oim  podpisem...

— .N ie' rozumiem...
— Co tu jest nie rozumieć?... Zam iast za­

p łacić 80 złotych gotów ką za ten blankiet 
wekslowy, dałem nj} 80 złotych weksel...

— 'N ib y . weksel na weksel?
— Coś w tym  girście. Potem  ten weksel 

podpisałem , nie oznaczając daty jegc  p łat­
ności. Takie weksle idą teraz tysiącam i 
w kurs...

— Jakto? W eicsel bez daty p łatności m o­
że być przecież w każdej chw ili płatny, bo 
posiadacz m oże sobie wpisać sam datę p łat­
ności...

P an  P ipm an ryknął śmiechem.
— Co sobie może zrobić posiadacz z ta­

kim  wekslem ? — spytał po chw ili.
— Datę płatność* wpisać...
Pan  P ipm an znowu zarechotał:
— N ie,'pan ie! To zaraz poznać, że pan li 

terat... K to  ma odw agę teraz w pisyw ać datę 
p łaC ioici na wekslu?... Gdzie pan znajdzie 
takiego w arjata, k tóryby  weksel, będący 
w obiegu, psuł dr tą. Czy pan wie, ezem grozi 
wpisanie takiej daty?... To grozi, że weksel 
sta je się kawafkiein papieru do zaw ijania 
m asła w grajzlerni..

— W ięc ja k i jest ostatecznie koniec ta­
k iego weksla bez daty p łatności?

— P o  co konj.ee? Na co koniec? Taki wek­
sel idzie z rąk cio rąk, jako  moneta obieg o- 
wa. c z y  pan m yśli, że dawne m arki by ły  coś 
w ięcej warte, niż taki weksel bez daty płat­
ności"? To są fik cje , proszę pana, że tylko 
państwo m oże m 5eć sw oja  walutę. Taki wek­
sel bez daty płatności, jest także obecnie 
walutą obiegow ą, tern bardziej w artościow ą, 
że w ysfaw icielow i daje zarazem kredyt dłu­
goterm inow y. D o tego właśnie zdążałem aby 
panu udowodnić, że jest i istn ieje u nas kre­
dyt długoterm inow y. = W ystarcza  podpi saó 
podjńsać weksel, bez daty p łatności i puścić 
go w obieg, a ltujm pan kredyt d ługoterm i­
nowy,- jak  złoto...

— No, ale ostatecznie ktoś przecież, się 
znajdzie, co wpisze datę płatności weksla 
i zażąda wypłaty... W szystko ma sw oje  gra ­
nice!

— Pewnie, że tak!... A lbo  ja  panu mówię, 
że mało u nas durniów?... Chce taki dureń 
zepsuć blankiet, to niech sobie psuje! O za­
płaceniu nie ma przecież m ow y! N a jw yże j 
zmusi w ystawcę weksla do kupna now ego 
blankietu w ekslow ego na weksel i do szuka­
nia now ego kredytu d ługoterm inow ego w "en 
sam sposób. Da liegt der H nnd begraben, 
proszę ja  pana i niem a o ezem m ów ić!

J s r ~ - ^ S S 5
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cy jn e j Sejm u projektów  tych p o jaw i się za­
pewne jeszcze co n a jm n ie j pól tuzina.

A le  nawet bez siadania na tró jn ogu  Pi- 
tliji de lL ck ie j można przewidzieć, że te no i 
va projekty, podobnie, jak  dotychczasow e, 

będą poruszały się w dwóch zasadniczych 
kierunkach: albo zm niejszyć odpow iedzial­
ność rządu przed Sejm em  przez wprow adzę- j 
nie k w a lifik a cy jn e j w iększości dla votów , 
określa jących  każdpezesny stosunek Sejm u i 
do rządu, albo w prow adzić dla rządu pewne 
okresy ochronne podobnie, jak  dla sarn i za 
jftęy, których s.ię w pew nych porach  roku 
nic strzela, a to ze w zględu na różne fa m ilij­
ne spraw y tych m iłych  i pożytecznych zwio-l 
rząt.!1 P o ja w ił się w ięc np. projekt, aby votnm  
nieufności dla rządu m ogło  być uchw alone 
ty lko  ,v . zasłe dyskusji ' nad zam knięciam i 
rachunkow cm i, w ięc podczas dyskusji bud­
żetow ej, Poza tą dyskusją  rząd by łby  zabez­
pieczony przed wszelkiem i niem iłem i n ie­
spodziankam i ze strony Sejm u i m ógłby 
gw izdać na ob ja w y  izego hum oru jeg o  w ięk ­
szości.

R ozpatrzm y n ajog óln ie j oba tę zasadni­
cze ty p y  projek tow anych  uzupolnienień czy  
naw et „udoskonaleń".

Zasada, że rząd może być obalony iy lk o  
przez kwm iifikowaną większość sejm ow ą, 
jest sprzeczną z podstaw ow ą z i idą w ięk­
szości w dem okracji i parlam entaryzm ie 
i nadużyciem  in sty tu cji w iększości k w a lifi­
kow anej, pom yślanej jako gw aran cja  stało­
ści tego, co z natury sw oje j w zględnie sta­
łem : być pow inno; więc przeJewszystkiem  
posianow-ień sam ej K on stytucji Stałość nie 
należy do cech koniecznych silnego i praw i­
d łow ego rządu. N ie było też n igdy iząuu, 
któityby arogow ał sobie prawo stałości i nie­
zm ienności k on stytu cy jn ej. „S tałem i i m e- 
zm iennem i" m ogły  być prawa różnych dy 
nastiji do riądzonia. któro — jak  w iadom o — 
otrzym ały  je  od sam ego Pana B oga ; n ierzą ­
dy. przez iycl. uynastów m ianowane, nit/m o- 
g ly  b;ćć ani stałem i :ni nliezmiennymi, bo 
w' takim  razie niestałym i i /.m iennym i m o­
g lib y  się okazać .ich monarcliowigji Rzecz bo­
wiem w tern, y.e dwie niezm ienne- ins.1y1 ncje 
w państwie obok siebie istnieć nic mogą. 
Niezmienność, jednych  izcczy  m ierzy się 
zm iennością drugicli. Jeżeli więc kw nLPko­
wana większość p rzy jm u je  się dla zwiększe­
n ia ! trw ałości postanowień kon stytu cji jako 
rzeczy w państwie na jm n iej zm iennej, to nie 
można tego sam ego środka stosow ać dla za­
bezpieczenia rządu. W  takim  razie bowiem 
rząd stałby się tak sąmo silnym , jak  kon­
stytucja , czyli m ógłby ją  zm ieniać tą samą 
kw alifikow aną większością sejm ow ą, którą- 
by w danym  razie m iał do dyspozycji.

, A^e“*z 'yo-lenicy inkiego sposobu wzm ac­
niania rządu poncin ia ją  jeszcze drugą n ielo­
giczność. Oto dom agają  się cmi takiej kw ali­
fikow an ej większości tylko dla wotum n ieu f­
ności dla rządu, natom iast robią m iny, jak- 
g d y b y  im  w ystarczało yotuin zw ycza jnej 
więksAiśei. gd y  idzie o wotum zaufania dla 
rządu. W ięc m ielibyśm y tu częsty zresztą 
wypadek .stosowani i a dw ojak ie j m iary. Z w y­
czajna większość dla tw orzenia rządu, ale 
m niej w ięcej w ysoko kw alifikow ana dla je ­
go  obalenia. B yłaby to ju ż całkow ita kary­
katura parlam entaryzm u i konstytucjona­
lizmu.

Zwmlennióy om aw ianego pom ysłu  tw ier­
dza. że idzie im  o wykluczenie przypadko­
wych upadków rządu. Zapom inają  jednak 
o i mii. że rząd k tóry  był w stanie „przynad- 
w o" upaść, przez to samo dow iódł, że lakże 
„przypadkow o1- znalazł sic* u steru. Jeżeb 
więc jeden przypadek niszczy to, co zrobił 
drugi przypadek, to nie ifioże w tern być ża­
dnego nięszczcjśeia, lecz jest ty lko rów now a­
ga przy padków. więc dążenie do pewnej pra­
widłowości* czyli w ykliłczenia luli przynaj­
m niej ograniczeni i przypadków. Jeżeli ktoś 
zgubił to, eo przed elnwilą znalazł na ulicy, 
to ifie może do nikogo m ieć o to pretensji, 
nikt też z lego  powodu szkody nie poniósł. 
„P rzypadkow o" pow stające rządy mogą być 
nie Iylko b; / szkody, ab- przeci wnio z pożyt­
kiem dla państwa tale samo ..przypadkówro“ 
obalano, ponieważ la przypadkow ość wła­
śnie ich powstania, zarówno, jak upadku, 
iesl najlepszym  dowodem, że nic były to

rządy godne wzm acniania jak im ikolw iek  
środkam i. D obrym  rządem jost ty lko ten, 
k lóry  potra fi pozyskać dla siebie zw yczajną 
większość parlam entu. A  jeżoli raz te j sztu­
ki dokazał, to poco mu w tnkim ra/Jc kw-ali- 
f  i kowana większość parlam entarną1? Do cze­
go  potrzebny mu jest. len trzeci but. skoro 
ma tyTlko dwie nogi i na każdej dobrze pod- 
zolow any trzewik?

Taką samą karykaturę parlam entaryzm u, 
ty lko w inną stronę, by łoby  p rzy jęcie  zasa­
dy, że rządy m ają  sw oje czasy7 ochronne, j..k  
zające i sarny7, że można je  obalać tylko 
w pew nych porach roku politycznego.

W ięc  da jm y na to, że jak iś rząd rozpo­
czął politykę prowadzącą państwo n ie­
uchronnie do w ońiy, k tórej większość oby 
w ateli i stronnictw  parlam entarnych pod 
żadnym  warunkiem  nic chce. A le  Sejm  jest 
bezsilny, nie może w yrazić rządow i sw ej nie­
u fności za taką politykę, konsty7cy j nenii 
środkam i usuw ając go  od steru, ponieważ 
w łatnie skończyła się debata bsnlżetow7a i po­
trzeba całe siedm  m iesięcy czekać na otw ar­
cie now ej.. Do tego czasu państwo może w-oj- 
ne dziesięć razy  przegrać, potracić cale p ro ­
w incje . nawet zgoła rozpuść się, ale ogół 
obyw ateli jeg o  musi to yyszystko biernie ob- 
serw7ow7ać, poniew aż rząd ma właśnie sw ój 
„czas ochronny". 1

W prow adzenie lakich perjndów  n ieodpo­
w iedzialności rządu przed Sejm em  i okre­
sów paraliżu  reprezentacji ludow7ej byłoby

E T T I N G E R a  „ r h i n d s a n *
(M. S. W. Nr tej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)
usuwa pewnie 
i s z y b K O  i

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 9t 
sprawiając ulgę w odjechaniu. 

W ytw Jrnia : A zteka Kr. M. E T T IN G E R A  »ve 
LiMOwfe. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

K \ T A R  N O S A

log iczn ie tem samem, co postanowienie, żo 
lwowska straż ogniow a w yjeżdża do poża­
rów tylko w okresie na przykład od począt­
ku m aja  do końca września. ReszL; czasu po­
św ięca zaś ćw iczeniom  w lażepiu po drabi­
nach i rem ontow i swroieh sikawek, nie rea­
gu ją c  w tym  okresie na żadne alarm y, za­
rów no fałszyw e, .ja k  prawdziwe.

K ażdy zrozumie, że byłaby lo oczyw ista 
bzdura w odniesieniu do straży ogn iow ej. 
N iestety nie wszyscy7 rozum ieją, że ly la b y  
to jeszcze w iąfcsii bzdurą, gd yb y  S ejm  w y­
rzekał się na całe okresy w roku sw ego n a j­
istotn iejszego prawa skutecznej kontroli 
nad rządem.

Osobno pozostaje jeszcze do om ów ienia 
t. zw. „system  kanclerski", którego w yznaw ­
ca dal się poznać pod konń c sw ego poprzed­
n iego prem jerostw a prof. Bartel. A le  o ty7m 
system ie osobno.

te g o !
Znamienny głos znanej pisarki przeciw paszkwilantom literackim.

W  ostatnich latach rozpętała się w lite­
rał urze praw dziw a org ja , napadów na n a j­
hardziej zasłużonych poetów  i pisarzy7 pol­
skich. A utoram i tych ataków7, zn iesław iają­
cych  ży7cio i tw7órczosć znakom itych mężów 
polskich są przeważnie m łodzi literaci, k tó­
rzy7 po trupach sw oich w ielkich  poprzedni­
ków, koszjfem ich Stówy, chcą dojść do zna­
czenia

A tak i zaczęto od A dam a M ickiewicza, 
polem  przyszła kolej na innych  poetów  doby 
rom antycznej, jak  Zygm unt K ra s iń sk i,, obec­
nie rzucono $ię na zasłużonego pisarza W a c­
ława Sićroszew-skiego.

Jedni robią  to pod pokryw ką uniwer-sa- 
lizm u (J  N. M iller), drudzy7 pod pietekstem  
rew izji przeszłoś,ci. D o ataków7 dołączył się 
ostatnio fa łszyw ie p o ję ty  i zbyt pochopnie 
propagowmny pacyfizm , k tóry  skłonił n ie­
których  literatów  do ska.nd ilieznyoli w ystą­
pień. Jeden z poetów  (J. Tuw im ) napisał 
defetystyczny7 wiersz „D o prostego człow ie­
ka", nam aw iając żołnierzy do dezercji, ale 
go odwołał. Drugi (J. W ittim ) w im ię rzeko­
mego pacyfizm u zohydził obronę Lwow a. — 
Trzeci (Jn ljan  E ysm ond) ośm ieszył w w jer- 
szu polskie odznaczenia państwowe.

Sw aw oia paszkwilantów, zachęconych 
sw-oją bezkarnością, doszła jednak do szczy­
tu w ataku J  N. M illera, na W acław a S ie ­
roszewskiego. K r> D ’k ten znany z j>wTo je j 
„ofenzyrwry " na M ickiew icza, rzucił się obec­
nie na W acław a S ieroszew skiego i z ra c ji je ­
go  d ługoletniego pobytu na Sydierji jako  car­
skiego więźnia politycznego, nazwał go w 
brutalny sposób „kajunniarzem ".

W ystąpien ie p. M illera spotkało się z cię­
tą i pochw ały godną odprnw-ą znanej powuo- 
ściopisarki Ji M Wielopolskie*jjLktóra na la- 
m ach warszawskiego „K u r jera P orannego" 
zamieściła arlyku l Et. „Do-ść lego", p iętnu jąc 
w m ocny, alo sprnwied li wy' i słuszny7 sposób 
paszkwilanckie i szkodliwe występy7 m łodych  
debiutantów literackich. Z artykułu p. W ier. 
lopolskioj przytacza my7 na jw-ażniejsze Ti.sicny.

„B yt sobie nikomu nieznany belferzym i, 
pi .Jan N eioinucyii dw ojga  im ion M iller, któ­
ry napisał książkę o literat orze. Daw no to 
było. Hebda mu lin. To znaczy7, napisał nie 
g lupio  na temat bezdennie głupi. Zaczęli' O 
nim m ówić, zaczęto si.ę nim  iniorcsowrać. Za­
nadto. Bowiotn przew róciło  się bel ferzyni.y w

głowrie. Sypnął później kilku jeszcze a rty k u ­
łami. Bez echa. P rzesiano się nim zajm ow ać. 

| A liśc i o lo  z najniższych, na jsiom otn ie jszych  
I nizin gazeeiarskich, zo śm ieciska n igdy nie- 
przooranycli brudów i knowań, w ypłynęło 
ni stąd ni zowąd liasło: huzia na W acław a
Sieroszew skiego!!! bo tą drogą chciała jakaś 

.nędzna p arty jk a  zm niejszyć kult, jak i zdo- 
| by7l sobie Sieroszewski w A m eryce.
| Jeden \vy7rzutek społeczeństw7;!, dawno od
czci i w iary  odsądzony, zawrzał gniewem , 
albow iem  on kiedyś im al plugawem i rękoma 

| rycerskich  szat Pułaskiego, w ięc złość go 
j porwała, żo na uroczystości Pułaskiego do 
I A m eryk i w ydelegow ano W acław a Sierosze­

wskiego, a nie — jego ! I  lak  się zaczęła to- 
! c z jó  ławina pomy7j.
I K iedy .jeden skądinąd w ielki poeta (Tu-
I wiin) m achnął nagle politycznego kozia i — 
sicher ist sielier — spróbow ał się zaasekuro- 
wae na opozycyjnym i froncie, średniem i ry­
m am i pouczając' prostego czlowneka, jak  m a 
O jczyznę zdradzać w chw ili niebezjiieczeń- 
stwa — me zaprotestow ał ze ś'wiatka literac­
k iego nikt Owszem, przeciw nie. N agonka 
była na tych. którzy chcieli protestow ać.- I

M ilczał nasz swńatek literacki, kiedy dru­
g i „pacyfista ", (Józef W ittlin ) rzekom o „u le­
czony" z pacy7fizm u (oczyw iście! skoro niema 
już w o jn y !!!) og łosi! uroęzy7ścio. że w czasie 
walk o Lw7ów wpadł w7 rozpacz, bowiem  nie 
nióg-1, naw7et z ra c ji sw ej gorącej polskości, 
zrezygnow ać z pae.yfizmn U ciekł w7iec ..od 
walk. od osirzoliw ąnego przez pól roku. w y­
głodzonego i krw aw iącego Lw ow a". „P oezja  
była  nui jedynymi raum kiem  przed rozpa­
czą". W  je j  sferze „b y ło  już wszystko jedno, 
do kogo Lwów będzie należał". P oezja  zasło­
niła natchnionem u pacy fiście  wszelkie na j­
istotniejsze spraw y polskie, mimo, że - <> 
dziwo! — nie potrafiła  zasłonić rzeczy7 nie­
istotnej, m ianow icie „trzydniow ego pogrom u 
żydów  we Lw ow ie (!!? ? )“ T u -zn a lazł naglę 
-sw oje sam opoczucie zam glony poezją  pacy- 
f-ista . . .

I  na te en un cjacje  m ilczał i>».*•/ światek 
literacki. M ilczał nasz światek literacki, kie­
dy7 inny7, pom niejszy jog o  członek (Jnljan  
Eysm oud) p la luy  urzędnik państwowy, ośmie 
szyć próbow ał państwowo odznae/enia. Nio 
poszczególnych odznaczonych krzyżam i, alo 
sa lim krzyże



(xy) Przcil paryskim  sądem p izysiąg łych  
«zą ł sią onegdaj, jak. donosiliśm y w 

„"Wieku N ow ym “, sensacyjny proces przeciw  
L itw inow ow i, bratu sow ieckiego kom isarza 
.noow ego i dwom  innym  jeg o  spoinikom , 
Jatfem u i Leboriusow i oskarżonym  o fa łszer­

stw o w eksli na ogólną sarnę 200.000 funtów  
szterlingów .

R ycin a  nasza przedstaw ia salą rozuraw 
i oskarżonych. Od lew ej ku p~awej: L itw i­
now, J o ffe  i Leborius. Przed nim i w dolnej 
ław ie ich obrońcy.

Halo ■ Radjo ■ L w ó w
Zawiadamiam P. T. P ubliczność1 i Sza 

nowną Klijentelę, że oprócz lamp, św ieez , 
ników, żarówek i przyborów  elektrycznych 
został otwarty osobny dział Radiotechniczny.

Polecam w szelkiego rodzaju części ra- 
djow e oraz k om plety  D etek torow e do 
odbioru audycji tładjo-Stacjl-Lw ów ,

M . P S S C H ^ O T
DA W. R. D1TMAR BR. „BRttrJNER A, G. 
Lwów, Pł.. MARJACKi 9. Telef. 20-04.
__________________________________::4s >

opiekuna dla m ałoletnich lub bliskie pokre* 
wieństwo. N ie w olno rów nież zmuszał ko­
biety do m ałżeństwa podstępem  lub gw ałtem .

Dr. Dronke jest zdania, ze wszystkie te 
ograniczenia powinne obowiązywać również 
ludzi którzy utrzym ują  z sobą stosunek po- 
zan.nłżtński.

D w oje  ludzi, k tórzy nie m ogą zawrzeć 
ze sobą praw nego m ałżeństwa, m e pow inno 
titrzym yw ać ze sobą stosunku również bez 
małżeństwa, lio stosunek d w ojga  ludzi, któ­
rzy nie m oga zawrzeć m ałżeństwa na podsta­
wie ustawy, jest właściwie obejściem tych 
prawnych warunków i przeszkód. O bejście  
tego zakazu zaw arcia m ałżeństwa przez po- 
zamałzeński stosunek pow inno być sądownie 
ścigane jage przestępstwo.

Dr. JDronke posuwa sie jeszcze dalej i do­
m aga sią zupełnego stopienia cywilnych i 
karnych zakazów w jednolita ustawą mał­
żeńską. Rezultatem  tego będzie to, że ty lko  
takie dwie osoby bądą m og ły  bezkarnie utrzy 
m yw ać z sobą stosunek, które m ogą wedle 
obecnej ustaw y zawrzeć z sobą małżeństwo. 
W edle dzisiejszej ustaw y m ężczyźni i ko­
biety poniżej 21 lat nie m ogą zawrzeć m ał­
żeństwa bez zgody rodziców . W edle w iec u- 
staw y, projektow anej przez dr. Dronke, lu- 
dz e poniżej 21 lat pow inni żyć w czystości. 
B y ła b y  to w iec nowoczesńa ustawa, zobow ią­
zu jąca do czystości.

P ro jek t dr. D ronke spotkał sit}'' jednak z 
silną opozycją  w kolach praw niczych. Zarzu­
ca ją  mu żć \v czasach, gdy  podnoszą sie glo- 
sy przeciw  ^Sądowemu .ściganiu zdrady m ai 
żeńskiej dr D ronke propagu je  n ietylko po­
mnożenie karnych  sankcyj w dziedzinie pra­
wa m ałżeńskiego, alfflfe rów nież rozciągniecie 
tycli sankcyj nawet na stosunki pozam ał- 
żeńskie

S k a c o w a n ie  ś w ia d e c tw
kwalifikacyjnych przy paszportach.

Jak wiadom o, przy otrzym aniu paszpor­
tu zagranicznegc konieeznem jest posiadanie 
św iadectw a k w a lifik acy jn ego  które m a stw ier 
dzie, czy stara jący  sie o paszport obyw atel nie 
jest poszukiw any przez władzo za jak ieś prze­
stępstwo. Te świadectwa k w a lifik acy jn e  sta­
ły  sie istną plagą dla stara jących  sią o pasz­
porty  zagraniczne, ponieważ sa.no otrzym anie 
św iadectw a k w a lifik acy jn ego  trw a szereg dni 
iak, że w n iektórych  w ypadkach stara jący  sie 
jeszcze przed otrzym aniem  św iadectw a m u­
si zrezygnow ać z w yjazdu.

O becnie donoszą, iż na prośbę szeregu «r- 
gan izacy j kupieckich, Min. spr. wew nętrznych 
ma skasować le świadczenia, któro nie odpo­
w iadają sw ojem u znaczeniu, poniew aż zdarza 
sie n iejednokrotnie, iż otrzym ują je  osoby nie 
powołane, natom iast przy staraniach o pasz­
port zagraniczny dotychczasow e św iadectw o 
k w alifik acy jn e  m a być zastąpione przez w y ­
wiad w urzędzie śledczym , którego zadaniem 
będzie stwierdzenie, czy stara jący  sień) pasz­
port by ł notow any w kartotece czy też- nie.!

W  ten sposób uprości sią dotychczasow ą 
ząwiłą procedurą, która ty le  k łopotu  spraw ia­
ła chcącym  w yjechać za granicę.

K oroną  tych w szystkich poczynań, kom 
aekwentną ich konkluzją, by ł artykuł p. J. 
N M illera, zam ieszczony w jednym  z m ie­
sięczników warszaw1 sk ici P odglebny „w ink 
od w schodu“  busola I I I  m iędzynarodów ki, 
wskazywała ostatnio na cel W acław a S iero­
szewskiego, więc — dalejże! Wacławka S iero­
szewskiego określił ni m niej ni w iącej, ty l­
ko jako „n iedoszłego umariaka** spazm atycz­
nego entuzjastą sw ego ekskajdaniarstw a“ ;' —
i w lym  stylu obrzucał stekiem plugastw .

H  Czekałam ua^renkcją światka literack ie­
go. Światek nasz m ilczał. W obec tego zabie­
ram  głos, doprowadzoua ju ż do ostateczności.

L iteratura nasza ma sw oją  wielką i wspa­
niałą tradycję. To wiadomo. P olska zawdzią 
cza je j  w znacznej mierze sw ojo  odrodzenie. 
Te fakt i i ‘ ..bity. A le  nie m ożem y się bawić 
jak reszla Europy, w słodyczeLizynnych  pa- 
cyfizm ów  i w rozkoszg bezwzględnej tole­
ran cji. M y tępić m usim y w ciąż jeszcze „szko­
dników*". gdzieindziej tolerow anych  — m usi­
my w ycinać guzy uniwersalizm ów , pacyfiz- 
mów, wellsizm ów bolszewizmów... inne pań­
stwa bron iły  -sw oich granic, lub z luoywaly 
cudzo granice, m ylm y  zaś zdobyw ali naszą 
n iepodległość utraconą. Inne państwa leczą 
się tylko z ran w ojny, m y leczym y sią z ran 
n iew oli. Nam nie wolno jeszcze upraw iać po­
litycznych kyc ietj zmów' i dopókąd P olska nią 
stoi na m urow anych podstnwmeh now ocze­
snej państwowości nic wolno nam żonglow ać 
nasłami zachodu. To też, palrząo z n iepoko­
jem  na obecny zw rot naszej literatury, uwa- 
urn za sw ój obowiązek energiczniej niż zw y­

kle w ystąpię przeciw  popisom  publicystycz­
nym j poetyckim . które dzięki swmj bezkar­
ności, stają sie elilebem powszednim , a dzię­
ki sw ej Irw alości, zastraszającym  systemem. 
Zwracam  się wiec, z całą gw ałtow nością g łę ­
boko pojął ego obowiązku:

1) Do 'szanow nego naszego Ciała nauczy­

cielskiego, z zapytaniem , czy, znane z pracy  
ofiarnej i patrjotycznej i dobrze pojętego 
posłannictw a wychów7awczego, solidaryzuje 
się ono z jednym  ze sw oich członków, panem 
Janem  N epom ucenem  M illerem , któr>T n a j­
szlachetniejszego bojow n ika  ostatnich dzie­
jó w  P olsk i i najznam ienitszego pisarza, W a ­
cław a Sieroszew skiego, nazywa poprostu eks- 
kajdaniarzem , k tóry  w ogóle gorzką i szczyt 
ną kaźń sybirską nazywa... kajdaniarstw m n?

2) Zw7racam  sią do naszego Związku Z a­
w odow ego 'L iteratów  z zapytaniem , czy nie 
m yśli w ykluczyć p. Jana Nepom ucena M ille­
ra z listy  swoich członków, za pow yższy oh y­
dny w ybryk , i dodają od siebie — na m arg i­
nesie spraw y, że o ile  to nie nastąpi, proszą 
o skreślenie m nie z tejże listy , jak o  ubliża­
ją ce j m em u im ieniu polki.

3) A  w końcu zapytu je p. m inistra ośw ia­
ty. jak  zapobieże, aby  nauczyciel typu  p. J a ­
na N epom ucena M illera, w yk łada jący  w 
szkole, nie m ógł publicznie znieważać najza- 
sfużenszych mążów polskich  doby obecnej, 
p lugaw ić pam ięć zesłańców naszych sybir- 
skich, w ykpiw ać zasługi bojow ników , prze­
śladow anych ongiś przez rząd zaborczy, na­
zyw ając ich kajdaniarzam i i krotochw ilne- 
mi, uatrętnem i postaciam i, bezcześcić w iel­
kich pisarzy!? Czy dopuszczalną jest taka 
tolerancja, aby krzew ił belfer podobny lite­
raturą, w której szczytnych sferach .o b o ję t ­
ną rzeczą jest. czy L w ó a bedzie polski", czy 
w ogóle P olska  będzie polską? aby w tym  du­
chu była  w ychow yw aną nasza m łodzież!?

Dość bezkarności i dość ju ż tej bezczel­
nej, p lanow ej propagandy przeciw  D uchow i 
polskiemu, przeciw  przeszłości naszej naro­
dow ej, przeciw  naszej przyszłości, całości 

I państwow ej i bezpieczeństwu. No i  przeciw 
j najelem entarniojszej etyce**, 
i M. J. Wielopolska.
' P. S. P ism a polskie proszą o przedruk.

Stosunki
Jak nie możesz się ożenif —  trusisz żyć w czystości.

(xy ) W Tow arzystw ie prawniczom  wre 
"Wiedniu w ygłosił or.egdaj odczyt o malżeii- 
slwm  i prawie karueiti prezńs sądu w Frank­
fu rcie  n. Menem dr. li. Dronke. W  odczycie 
swoim w ypow iedział dr. Dronke bardzo cie ­
kawi spos'rzężenia i nowe poglądy. Doktor 
D ronke jest zdan ia ,-że  w szystkie cyw iln e  i

k am ę ustawTy, chroniące małżeństwo, pow in ­
ne być razem zebrane. Chodzi bow iem  o to, 
aby instytucja małżeństwa była chroniona 
również poza konkretnem małżeństwem.

P raw o m ałżeńskie zna liczne przeszkody. 
niedopiiszi-źAjące do zaw arcia praw nego m ai 
żeństwa, jak  brak zezwolenia rodziców  lub
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SD-or^n Andr ŝzc rskfc Fałszerstwo banknotów dolarowysh.
f -  f\y S m a l i n i P  w  r t n w  r f l\ i ;s ln r n  7 i n n r /  rm ft-. Sm oliiiie, w pow. rawskim  zm arł one 

dr. Jan A ndruszew ski, znany we Lw o- 
liw ier z sw o je j działalności lekarskiej, jak  
irów niez z pracy  literack iej.
' l.’ lodzony w r. 1866 w Jaw orow ie, ukoń­
czy ł ’ gim n. we Lwow ie, poczem  uzyska! 
w. uniw ersytecie Jagiellońsk im  dyplom  d o ­
ktora m edycyny. P racow ał następnie aż do 
roku 1918 w za1 ladzie dra Cliram ca w Zako­
panem. W o jn ę  św iatow ą przebył na em igra­
c ji , cześć inw azji ukraińskiej we Lwow ie, 
T utaj też ordynow ał w zak ład zie 'śv .. A n n y . 
wspólnie z drem Edm undem  'K ow alskim . Od 
rogu  1923 przebyw ał jń ż stale w Sriolin ie, 
w pow. rawskim , gdzie był czynny jako  le­
karz, szczególn iej ludzi biednych, gdyż zaw­
sze spieszy 1 z pom ocą wszystkim , nie dba­
ją c  o lionorarjum . Zgon  jegoj w yw ołał też 
słu.śznip” wśród m iejscow ej ludności żal, 
a tłum ny udział ludności św iadrzył w ym ow ­
nie o w ielk iej sym patji i popularności, jaką 
sic cieszył za życia.

P rócz  działalności lekarskiej oddaw ał sic 
śp. Jan A ndrnszew ski żyw ej pracy  litera­
ck iej.

Od pierw szej now eli „Szczęście", druko­
wanej w r. 19t)2 w ydał ca ły  szereg zbiorków : 
Z ziem , łez i piękna“ (1905), „N astro je" 

(1909), „S k arg i" (-1911), „Spow iedź O jca “ 
(1911), „D uch narodu" (1911), „N ow elo dawne 
i nowo" (1921\ Nowela ,O,brąz" uzyskała na 
grodą.-na konkursie Tow. im. P iotra  Skargi. 
N a jznam ienn iejszy  utw ór zm arłego, jakgdy- 
by  synteza jeg o  poglądów , „M iedzy piekłem  
i n iebem " w yszło w roku zeszłym.
! -»Utwory jeg o  cechow ała szczerość i p ro­
stota, i szlachetna id eo log ja  społeczna i na­
rodowa.

i Z m arły  by ł człow iekiem  bardzo dobrym  
i szlachetnym , czułym  na wszystkie cierp ie­
nia ludzkie, w rażliw ym  na ilffpano przyrody, 
ascetą pod wzglądem  poirzeb osobistych. Ze­
szła w nim  do grobu  piękna postać lekarza, 
społecznika i literata, przepojonego na- 
wskrós w zniosłym  idealizm em .

Cześć Jego pam ięci!

Prześladowanie polskości
na Litwie.

Szykanow anie ludności polsk iej na Li­
tw ie w zakresie życia re lig ijn eg o  nie istaje. 
OJ N ow ego Roku zostało zniesione odczyty ­
wanie E w an gelji w jeżyku  polskim  w koście­
le para fja ln ym  w W idziozkacli (pow. wLko- 
ipirski), pom im o, iż P o lacy  stanow ią tam 
zgórą 25 proc. ludności katolick iej a sam 
kościół, zbudow any w r. 1858, iest fundacją  
polskiej rodziny ziem iańskiej K ossaków .

Proboszcz p a ra fji ezekiskioj (pow. ko­
wieński), ks. W ojtk iew iczus, tak dalece po­
suwa sie w rugow aniu  jeżyka  polsk iego z ko­
ścioła, iż nie zezwala nawet na ouśpiewanie 
po polsku „A n io ł P ański" po nabożeństwie 
żałobnem  w dzień powszedni, gdy  oprócz ro ­
dziny zm arłego praw ie n ikogo niem a w ko­
ściele

Prow adzonej przez cześć duchow ieństw a 
litew skiego a k cji przeciw polskiej w kościo­
łach dopom agają  rów nież władze adm inistra­
cy jn e . Ostatnio kom endant pow. kiejdań- 
sk iego ukarał jedną z uczestniczek polskiego 
chóru kościelnego w Zejm ach  grzyw ną w 
w ysokości 1200 litów  z zamianą na dwa mie­
siące wiezienia za to, że w niedziele, przezna­
czoną na polskie nabożeństwo dodatkowe, po­
m im o pogróżek i ostrzeżeń ze strony osobni­
ków. zryw ających  nabożeństwo, brała udział 
w chórzu polskim.

(nirolćgatornia dla opraw re^rezei iacyjRycii 
M  K m u f t / I c p k i  L w l.w , ul. P iekarska  1 e,
le i .  I \ l£  , - f j  teki i tuby nu dyplomy
i adresy, albumy, księgi pamiątkowe i t. r>. 419

(xy) A fe ra  fałszerstw a banknotów dola­
row ych , o k tórej ju ż  donosiliśm y onegdaj w 
„W ieku  N ow ym ", przybrała  w B erlin ie o l­
brzym ie rozm iary. W edług doniesień „N ie­
m ieckiego B anku" stw ierdzono w głów nym  
instytucie i w f i l ja c b  tego banku 34.000 fa ł­
szyw ych  banknotów dolarow ych. Jest to na­
turalnie ty lko  drobna część fa łszyw ych  ban-

^ \0 c sm
To początek 1 szczyt

r a d j o f o n jU  340
K o m p le t  d e t e k t o r o w y  4 4  z ł.

knotów, będących w obiegu. We wszystkich 
państwach E uropy odkryto falszy-we ban­
knoty dolarowe. W  związku z tern areszto­

wano n ie jak iego  jyiscnera ja*.o 
o fałszerstw o. A fera  F ischera grozi o lbrzy ­
mim  skandalem , ja k iego  nie w idziała dotąd 
Europa. Ciekawe jest, że A m erykanie w ie­
dzieli o fałszerstw ach już od roku 1928, ale 
nie m og li w paść na w łaściw y trop, ponieważ 
banknoty drukow ane by-ły na praw dziw ym  
papierze i opatrzone prawdziwenn znakami 
wodnemi. B anknoty te są tak św ietnie zro­
bione, że fałszerstw o m ożna poznać jedyn ie  
przy pom ocy doskonałych przy-rządów. P o ­
nieważ w ostatnich czasach po ja w iło  się 
mnóstwo i-nnyeh fa łszyw ych  banknotów do­
larow ych  A m erykanie w strzym ali puszcza­
nie w obieg w szystkich banknotów większe­
go form atu. Obecnie wy^dawane będą tylko 
banknoty m niejszego form atu.

P y cin a  nasza przedstaw ia fałszyw y ban­
knot 100-dolarowy z portretem  Franklina. 
Późni się on tem od praw dziw ego, że we- 
wSętrzSjy brzeg-' czarnego tla dokoła g low yy 
Franklina posiada w kilkn  m iejscach ząbki.1

Shaw pisie sztukę wojenną.
Epizod z przyszłej wojny.

(xy-) Jeden z reporterów  dziennikarskich 
m iał niedawno w yw iad ze znakomitymi auto­
rem  „W ielk iego kram u1, B ernardem  Shaw. 
Jak donosi ów  reporter, Shaw zaczął pisać 
nowy dramat, którego jednak prawdopodob­
nie nie skończy, ponieważ nie wystawi go ża­
den teatr. Do napisania tej sztuki zachęcił 
Shawa dram at francuskiego pisarza R ayna- 
la „G robow iec pod Łukiem  T rium falnym ", 
k tóry  w yw arł na nim  w ielkie wrażenie.

A k c ja  now ej sztuki Shawa rozgryw a się 
w roku 2030 w Londynid.-. N ow a w ojna  św ia­
towa wstrząsnęła ca łym  światem . Londyn 
znajdu je  się w tragicznem  położeniu. K ró l

i dosto jn icy  angielscy postanaw iają odpra­
wić błagalne nabożeństwo w opactw ie W est- 
m insterskiem  Rusza uroezy-sta procesja  i oto 
nagle król ma w strząsające widzenie: Jezus 
Chrystus siedzi na grob ie  N ieznanego Żoł­
nierza \ zapytu je króla : „C o m ogę uczynić
dla ciebie mój synu'?" Z jaw isko  znika. Grób 
otw iera się i w ychodzi z niego i#ieznany żoł­
nierz. OkryTty  jest całunem  i ma na sobie 
m undur w ojskow y. „G dzie jestem ?" pyta 
żołnierz. jjW  Opactwie W estm insterskiem ". 
Wtedy nieznany żołnierz wpada w gniew i 
krzyczy: „Jestem Niemcem i chcę spoczywać 
w Kolonji!" Kurtyma spada.

ZE  S P IR Y T U S U  D E N A T U R O W A N E G O  W Y R A P I A L I  L IK IE R Y . — 300 OSÓB Z A ­
C H O R O W A Ł O  N a  Z A T R U C IE  PO SP O ŻY C IU  T Y C H  TR U N K Ó W . -  60 OSÓB S T R A ­

CIŁO W ZR O K , 45 ZM A R ŁO .
(?) W  głęboko pod p iw nicą inurowanyTcii 

krużgankach pev.ncgo od ległego budynku w 
F ilad e lfji , po lic ja  tam tejsza odkryła  ubie­
g łych  dni fabrydię wódek. D enaturow any spi­
rytus poddaw ano chem icznem u odkażeniu, 
by w yw abić przyNrą woń i kolor, zaezem 
przez dodanie o le jków  cukru i rozm aitych 
korzeni, wy-rabiano" lik iery i i-ozrnaile wódki, 
którym  dawano, jak aajhardziej fantastycz­
ne i efektow ne nazwy. B utelki były .upatrzo­
ne tak efektowną etykietą, wódka w ygląda­
ła tak ładnie, że kupujący dali ^ie wziąć na 
to i nabywali te wńiltę. którą się truli. —

Śledztwo wykazało, że po ś.poży-ciu te j wódki 
zachorow ało w sam dzień N ow ego R oku  oko­
ło  300 osób. W ielu  z nich oślepło skutkiem 
zatrucia. 45 osób zm arło, a* reszta. w alczy je ­
szcze ciągle m iędzy życiem  a śmiercią.

Chem iczne badania tyrch wódek stw ier­
dziły, że w yrabiano je  z tru jących  substiri- 
c ji  alkoholow ych. F abrykacją  prow adzona 
‘była na wielką skalę. P racow ało tam k ilka­
naście osób. W ódki rozsyłano przy pom ocy 
przem ytników  do Bostonu i Chicago. F abry ­
kantów ow ej trucicielsk iej jask in i uwięziono.



(5 „W IEK NOW Ya Nr 8580 z dnia 28 stycznia 1930

BłazenA P O L L O !  W
Ml; dziś ty lko 3 seansy: 
o g. 4-tei, 7-mej i 9-20 —
W stęp tylko na oddzielne seansy. Po 1-szym seansie 15 rainutowa przerwa. ZNIŻKI WAŻNE. 540

Straszny dramat rodzinny.

B aćzn o ft p rzy nabywaniu 
orządzerf radiowychJ

S'SJ‘Af*4l 
S*1V; 3 A, l

RODZICE PODPALILI DOM,
(xy ) Dzienniki rzym skie donoszą o stra­

sznej traged ji, jaka się rozegrała w m alej 
m iejscow ości w łoskiej.7 Cattano.

Pew ien bogaty w łaściciel w te j m ie jsco ­
wości, n iejak i A iello , m iał dw oje  m ałolet­
nich dzieci. N iedawno dzieci te zniknęły w 
ta jem niczy sposób. Aiello sadził, żc porwał1 
je bandyci, aby dokonać na nim wymusze­
nia. Czekał w iec z żoną, aby  bandyci ozna-

V , ROZPACZY ZA DZIEĆMI
czy li mu cene w ykupu i gotów  był ją  zapła­
cić. Tym czasem  bandyci nie zjaw ia li s ię  i o- 
biegła  pogłoska.?¥;e- zam ordow ali dzieci.

Aiello i jego żona dostali szału i w ataku 
nerwowym podpalili dom, który spłonął 
wraz z icb majątkiem. A ie llo  zginał w pło­
miennych, jeg o  żonę uratow ano i um ieszczo­
no w szpitalu.

Sd̂ iiiĜ ne stanki w więzsonśu.
ARESZTOW ANI URZĄDZALI NOCNE E S K A P A D Y  ZŁODZIEJSKIE, A  W  CELACH

C E SJE  P IJA C K IE  I EROTYCZNE.
Przemyśl, w styczniu.

(m.) W aresztach sądu grodzk iego w J a ­
rosław iu, jak to obecnie wyszło na jaw , dzia­
ły  się h istorje  naprawdę nadzw yczajne. U- 
rzędu jący  tam  od niedawna klucznik Cw. bę­
dąc człow iekiem  z natury dobrym  i m iękkie­
go sierca, nie um iał się oprzeć prośbom  sw ych 
pupilów , którzy od czasu do czasu chcieli ko­
niecznie, choćby na krótko, zażyć w olności i 
zobaczyć, co się dzieje w Jarosław iu. W  tym  
celu też za wiedzą klucznika urządzali sobie 
wycieczki z aresztów do miasta, przyczom , 
aby nie w y jść  z w praw y, odbyw ali ćw icze­
nia praktyczne, aranżując zupełnie praw id ło­
wo kradzieże z włam aniem  w rozm aitych 
częściach miasta.

W ładzo bezpieczeństwa zachodziły w g ło ­
wę, ja k  się co dziać mogło, że choć mistrze 
w itryeba przebyw ają  w aresztach, to włam a­
nia w-edle ich specja lnych  metod w dalszym  
ciągu n iepokoją  jarosław skie społeę-zeńdwo.

D opiero teraz została ta kryjów ka, dyię- 
k'i przypadkowi,. szczęśliw ie .* izwSiąKaną* gdyż 
si wiepdzono że .o aresztanc?/' korzysta jąc z 
p rzyw ile jów  nadzw yczajnej uprzejm ości klu­
cznika, m ogli za dnia być więźniam i, nocą 
zaś korzystać w ca łej pełni z uprawnień za­
w odow ych w łam yw aczy.

Pozatem  u jaw niono w tern wesołem  w ię­
zieniu także inne oryginalne kawały. Pom ię­
dzy aresztantam i o b o jg a  p łci panow ało sw o­
bodne i sharm onizow ane w spółżycie które fo - 
rytow ał klucznik, u ła tw ia jąc uń idylliczne 
gruchanie bądźto w celach przeznaczonych

w yłącznie dla m ężczyzn, bądźto w odach  dla 
kobiet. Zależało to od sy tu a cji i kolejności, 
która była ściśle przestrzegana.

N iezapom nif no oczyw iście, h ołdu jąc W e- 
nerze, także o B akcbusie. Tot.y, biesiady pi­
jackie byw ały  na porządku dziennym. P op i­
jan o w ięc w aresztach sam ych, uie nierzadko 
zabawiano się też w szarych szyneczkach 
jarosław skich , w których  aresztanci z jaw ili 
się oczyw iście po cyw ilnem u.

Idylla w wzorow em  więzieniu jaro.daw- 
skiem  skończyła się wreszcie. Idealny klucz­
nik p. Cw. został zawieszony w urzędowaniu 
i zna jdu je  się w toku postępow ania d yscyp li­
narnego. Oddal on klucze swemu następcy p. 
Truszow i, k tóry  by ł kiedyś jeg o  poprzedni­
kiem  na tom stanowisku.

W yk rycie  stosunków w -więzieniu sądo- 
wem, nadających  się istotnie jako tem at do 
operetki, wTy w ołał .ogólną sensację i jest 
przedm iotem  rozm aitych  kom entarzy.

R A D I O  DLA W S Z Y S T K I C H !
O DB IO RN IK I K RY SZT A ŁK O W E

POLMKT .....................  30 7.1.
L E O P O L I S ..................... 22 7.1.

S T A N D A R D ....................... f>  zł.
N O R A ................................. 35 zł.

11547 DOLO ZAGR  50 zł.

P A N R A D J 0  ChófeżczyznaS
n £ w# róg Akadem ickiej. —

Systematyczna kradzież c  sklepie
hurtownym.

„SPÓŁKA" Z NIEOGRANICZONA PORĘK A. — POSZKODOW ANY OCENIA SZKODĘ  
NA OKLŁO TRZY T YSIĄC E DOLARÓW.

OB\V8£SZŁ2Sfi!Ł.
W obec uruchom ienia we Lw ow ie ' ra d io ­

fon icznej sta cji nadawczej', przypom ina si$ 
wszystkim  niieśszkańconi W ojew ództw a  Lwów 
skiego, co następuje :

K upno i używ anie aparatów odbiorczych , 
tak detektorow ych, jak  i lam powych, oraz 
sprzętu rąd jow ego, dozwolone jest tylko na 
podstaw ie upow ażnień na posiadanie i uży­
wanie rad jostae ji odbiorczej (A rt 8 ustawa 
z dnia 3. VT, 1924 r. o Poczcie, T elegrafie  

Telefon ie Dz. Urz. R. P. 58 poz. 584. U pow a­
żnienia. pow yższe w ydane są bez żadnych 
trudności przez w szystkie Urzędy Pocztowro - 
T elegraficzne W o j. L w ow skiego.

Za sprzedaż aparatów  odbiorczych  i sprzę­
tu ra d iow ego osobom  n ieposiadająm  upow a­
żnień grozi sprzedawcom  grzyw na do w yso­
kości 5.000 zł. (Art. 52 wyż. wrvm. usj/iw y), zaś 
zakup sprzętu rad jow ego, oraz używ anie ra ­
dioodbiorników  bez upoważnień, grozi g rzy ­
wna do w ysokości 5.000 zł. i areszt ścisły  do 
sześciu m iesięcy łub jedna z tych kar.

P rócz  pow yższych kar nastąpić może kon­
fiskat i radjosprzętu  na rzecz Państwa (A rt. 
28 tejże ustawmy).

\V inni um yślnego przeszkadzania orga ­
nom  Państw a w7 w ykonyw aniu  k on lro li zgo­
dnie z powryżfcj w ym ienioną ustawą będą ka­
ni aresztem  dc .jednego m iesiąca i grzyw ną 
do 1000 złotych  lub jedną z tych  kar (A rt. 30 
pow yższej ustaw y).

Zaw iadam ia się, iż pow ołane władze i or­
gan y  rozciągną jak  najostrzejszą  kontrolę 
nad sprzedażą, zakńpneni i używ aniem  rad jo  
sprzętu i będą ściga ły  z całą surow7ością 
w szystkie osob j7 niej"stosujące się do przepi­
sów7 pow7yższej ustaw y.

Zaznacza się równocześnie, że sam fakt 
zakupu radjosprzętu  bez ur>ow7ażnieiiia stano­
wi przesfępśtwo. któro p o d le g ł sułjpwym ka­
rom, a nieśw iadom ością czy i êż' n ieznajom o­
ścią przepisów  nikt niq-"może się tm m aezyc. -

W e Lw ow ie, d n ia *30 stycznia. 1930 r.
Gołiichow ski, W ojew od a  mp.

•Stryj, w styczniu.
W  w ydziale śledczym  w S try ju  zgłosił 

sif p. Sam uel Seinel, w łaściciel liuriow nego 
składu tow arów  żyw nościow ych  i w og ó l­
nych zarysach podał co następuje:

Od 3 lat za jęty  był w je g o  sklepie, w cha­
rakterze pom ocnika A braham  Btmmel. — 
Z 1 nicem roku przy  sporządzaniu bilansu, 
spostrzegł Seinel gwałtow7ne braki. Począł 
w ięc śledzić personel.

Dnia 15 hm. zaufltfigjy]. że po załadow aniu 
h>waru, zakupionego w sklepie przez Chaiiua 
1 ischera, woźnica H alem a załniast pojechać 
z towarem do sklepu F.. pojechał do m agazy­
nu, Stamtąd B. w ydał furm anow i worek z 
cuk.rem o wadze 100 kg poczem  woźnica od ­
jechał. Idąc krok w krok za furą, widział, że 
ów7 w7orek m. in. zfadow ano w sklepie F.

B. zauważywszy z zachow ania się szefa, 
że zapewne coś wie o m an ipu lacji, naprędce 
w pisał do książki handlow ej w ydanie cukru

F, p rzyparty  do muru przyznał, że od m aja 
1928 w ydaw ał H ałenm  m iesięcznie 2 do 3 
w orki cukru a 100 kg. i 100 do 200 kg. ryżu. 
W  m yśl zawńrtej m iędzy nim  a F. runowy, 
za w ydany w ten sposób iow ar otrzym ywrał 
60 proc. rzeczyw istej w artości. W edle jeg o  
przypuszczenia, przez ca ły  czas otrzym ał o- 
Icoło 7.500 zł. H alem a otrzym yw ał za dostawę 
po 10 kg od 100 kg. cukru i  5 zł. od 100 kg. 
ryżu. Pieniądzcrste zużj ł B. — jak  p oda je  — 
na koszta leczenia m atki orąz w spólne u trzy ­
manie

F ischer przesłuchany przyznał, że kupo­
wał od Baum cla tow ary, p łacił mu pełną ce­
nę. K upow ał tow-ary od n iego dlatego, pon ie­
waż Ba.umel był upraw niony do sprzedaży 
i inkasa.

W yw iadow cy  L ipka i R egner po przepro­
wadzeniu dochodzeń przyaresztow ali Baum e- 
la, F ischera i H alem ę i odstaw ili ich do są­
du, Sklep opieczętowano.

Pow yższe obwieszczenie Pana .W ojew od y  
podajęt do w iadom ości ogółu  m ieszkańców 
K rok Stoł. m iasta Lwow a, oraz w zyw am  w ła­

ś c ic ie l i .  względnie adm inistratorów  dom ów  
czynszow ych do um ieszczenia g o  w bramaeh, 
w zględnie klatkach schodow ych tych  dom ów  
w widocznem  m iejscu  w ciągu  trzech dm, 
pod rygorem  zastosow ania środków  przym u­
sowych na podstaw ie art. 45 rozp. P rezydenta 
R zp lite j z 22. m arca 1928 Dz. Ust. Nr. 56 poz. 
342 o postępow aniu przem usowem  w adm ini­
stracji. . • .(

Lwów7, dnia 22 stycznia 1930 r.
p. o Prezydenta K ró l. stoł. 
m. Lw ow a K om isarz R zą d : 

w. z, Frankow ski.

Znącanie się nad Żydami w fabry­
kach sowieckich,

W ych odzący  w R ydze „K oim m ist“  dono­
si o n iebyw ałych  ekscesach przeciw żydow - 

! skicli w sow ieokich fabrykach .
R obotn icy  m bryk i „Kok-sbenzol" w Dnie- 

orow sku  ̂obla li roztopioną smołą robotn ika 
Żyda, k tóry  zm arł wskutek śm iertelnych oo- 
parzc-ii.

W  M orefie  pod Charkowem  robotn icy  
zbili na śm ierć Żyda K a p ła n a /G d y  gruna ro ­
botn ików  żydow skich  zw róciła  się do preze­
sa m ie jscow ego sow ietu z prośbą o ochronę, 
en odpow iedział: „N ic  w ielk iego się nie sta­

ło. O jednego żyda będzio imnielESaj
W  Stalinie robotn icy  ceg ie ln i zapędzili 

do rozpalonego niecą 4 robotn ików  ^żydow ­
sku h. którzy odnieśli ciężkie poparzenia.
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Strzały policji na ulicy Ochronek.
Wyprawa włamywaczy do Kasv Związku Inwalidów wojennych.

K a le n d a r z y k  k a r n a w a ło w y
dla Lwowa.

(d.) D la r jen ta c ji naszycli C zytelników  
poniżej podajem y spis balówf redut i zabaw 
tanecznych, które odbędą się w okresie kar­
nawału:

1 lutego — B al L ig i O brony Pow ietrznej i 
P rzeciw gazow ej w salach K asyna i K ola 
liter.-art.

1 lutego — Ba] m askow y artystów  tea- 
1 ''ów m iejsk ich  w salach Hotelu K rakow ­
skiego.

1 lutego — Bal Zw iązku urzędników ad­
m in istracji w ojskow ej O. K . Nr. V I w sali 
dawnego K asyna o ficersk iego  p rzy  ul. F re­
dry  1. 1.

1 lutego — W ieczór kostjum ow y Klubu 
kręglarzy MieszczańsKiego Tor/. Strzeleckie­
go w salach własnych przy ul. K u rkow ej 23.

1 lutego — Zabaw a taneczna Oddziału 
Związku Strzeleckiego we Lwowie w salach 
Tow. im. K ościuszki przy ul. W ronow skich  4.

- 1 lutego — Reduta K arnaw ałow a Czter- 
dziestakćw w. K asynie  O ficerskiem  przy  ul. 
P iotra  i Pawła.

1 lutego — W ieczór Japoński Koła T. S. L. 
im. Niedziaikowsidej w salach Dom u Oświa­
tow ego przy ul. C zarnieckiego ł 1.

1 lu tego — zabawa taneczna z k oty ljon eri 
Związku połskic.i urzędniczek państwowych 
w sali C zyteln i K ato lick ie j.

1 lu tego — A utom obilowa noe kostjum ow a 
w iązku zaw. automobilistów w sali p rzy  ul.

Z ielonej 1. 7.
2 lu tego — W ieczór karnaw ałow y Związ- 

Ł|j pracow ników  fryz jersk ich  w sali Izby  rę­
kodzieln iczej przy  pl. Strzeleckim .

8 lutego — Bal bankowców w salach K a ­
syna i K oła  lit.-art

6 lu tego — Bul asystentów wyższych u- 
ezelni w salach Politechniki.

8 lutego — Eadjn-taneczna zabawa dla 
dorosłej m łodzieży K oła  R odzicielsk iego ucz­
niów  V I I I  g im nazjum  w sali G iełdy przy  ul. 
Akadem ickiej.

15 lutego — BAL PB ASY — w salach Ka­
syna i Kola liter.-art.

16 lu tego — „Dancing w ogrodzie zoolo­
gicznym*' w salach K asyna i K oła  lit.-art.

22 lu tego — Reprezentacyjny bal T. O. M. 
w salach Tow arzystw a Strzeleckiego przy  
ul. K urkow ej 1. 23.

23 lutego — ,B sl pod szklaną górą“ z ła ­
skawym  współudziałem  smoka, śpiącej k ró ­
lew ny i 7 rycerzyków ". Zabawa kosfjam c ya 
dla dzieci od 16 do 20 godziny w salach K a ­
syna i K oła  lit. art.

1 m arca — Wielki doroczny bal kostjumo- 
wo-maskowy Kasyna i Kola lit, art.___________

lójka na akadenji „Bundu“
w gmachu hr. Skarbka.

(d.) W  sali stow arzyszenia drobnych kup­
ców , zn a jd u jące j się w  gm achu hr. Skarbka, 
naznaczoną była na sobotę uroczysta akade- 
m ja  „B undu“  celem  uczczenia pam ięci jedne­
g o  ze im a rly th  członków  tego stronnictw a 
żydow skiego. D o sali p rzyby ło  około 200 osób, 
a w chw ili gdy'- przem aw iał p ierw szy m ów ca 
adw. dr. E inaugler, w padła na salę grupa 
kom unistów  podnosząc w ielki krzyk, chcąc 
w ten sposób niedopuscie do uroczystości — 
% tego pow odu pow stała na sali bójka, gdyż 
bundow cy zareagow ali, b ijąo  kom unistów  la ­
skam i i rzu ca jąc na nich krzesła. W  ten spo­
sób aw anturników  kom unistycznych w yparto 
ze sali, a gd y  on i jeszcze aw anturow ali się w 
korytarzu  .z jaw iła  się zawezwana po lic ja , na 
widok której iiom uiści szybko w ycofa li się, 
poczem  akadem ja w spokoju  dobiegła do 
końca.

Z  G I E Ł D Y .
uwów, dnia 27. stycznia. 

Na dzisiejrzei git łdzie Dorannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'88 zł, przy spo­
kojnej tendencji.

(d.) W  n ocy  z soboty  na niedzielę czterech 
nieznanych w łam yw aczy w ybrało się do kasy 
Inw alidów  w ojennych  przy u licy  Ochronek, 
w której w łaśnie m ieściło  się kilka tysięcy  
złotych. Spraw cy p/zr dostali się przez parkan 
realności od u licy  Sakram entek i na podw ó- 

i rzu rozpoczęli dobierać się do zamku drzwi, 
przyczem  usiłow ali go  otw orzyć przy pom ocy 
t. zw. pasów ki, tj. dorobionego klucza wert- 
heim ow skiego.

R ów nocześnie uhcą Sakramentek prze­
chodził patrol w yw iadow ców , a zauważywszy 
podejrzany ruch na podw órzu realności, za-

Lekkomysiny Piotr.
(K D ). P K tr  Iw achów , 54-letni gospodarz, 

m ieszkaniec Czyzykow a, trudnił się handlem 
drzewa i pośrednictw em  przy sprzedaż; 
gru n .ów . W iód ł życie hulaszcze i lekkom yśl­
ne. W  ciągu  ostatnich lat roztrw onił 1200 do­
larów , jak ie  żona E w a otrzym ała  od syna 
sw ego z A m eryk i za odstąpiony m u grunt, 
t^rócz tego zapożyczał się P iotr na praw o i 
lew o u sąsiadów na grubsze kwoty.

Deską ratunku — zasobna wdówka.
C bcąc w ybrnąć z k łopotów  m aterja lnych  

szukał Iw achów  odpow iedniej o fia ry . Epa^ 
trzy ł taką sobie w 45-ietniej luz p odw ójnej 
wdówce, K atarzyn ie  Łuczyńskiej, sąsiadce. 

M iała ona zamiax po raz trzeci w y jść  za 
mąż. Znalazł się bow iem  konkurent nie tak 
du je j  ręki, jak  Jo je j  dolarów  i kilki m or­
gów, w osobie 58-ł?tniego gospodarza, W a sy ­
la F orysia . Iw achów  w ytłum aczył Łuezyń 
skiej. że F orysiow i o m orgi chodzi. Zresztą 
przekonała się ona o tem »aina, bc skoro 
ośw iadczyła „narzeczonem u", że rękę i w zglę­
dy mu o fiaru je , a m ajątek  pozostanie przy 
n iej, F oryś zdezerterow ał i posłał sw atów z 
wódką do innej partnerki.

K orzysta jąc z sy tu acji Iw achów  począł 
działać. O bcu jąc a Łuczyńską, w yjeżdżał z 
nią często do W inn ik  i Lwow a. O biecał je  
w yrob ić em eryturę po mężu. W  ciągu  tych 
rozm ów  naw iązj w ał też z nią pertraktacje o 
nabycie jej m ajątku. Na poczet ceny kupna 
w yp łacił Ł uczyńsk iej 60 zł., potem  50 doi. i 
p rzep ija ł z nią we L w ow ie znaczne sumy, 
byle tylko ją  ugłaskać i do kontraktu sk ło­
nić,

Złudno nadzieje.
Łuczyńska tym czasem  jeździła z Iw acho- 

wem, korzystała z jeg o  poczęstunków, ob ie­
cała tanio mu grunt sprzedać, ale z ostatecz­
ną decyzją  zwlekała. R ozgoryczon y  je j  sta­
now iskiem  Iw achów  wpadł w zdenerw ow a­
nie, które do krw aw ej doprow adziło traged ji.

Ostatnia jazda do Lwowa.
W  dniu 18. czerwca ub. r. Łuczyńska za­

proponow ała  Iw achow i, by nazajutrz w ybrał 
się do Lwow a, gdzie ona z nim  kontrakt 
podpisze. Iw achów  uw ierzył i pojechał. — 
Spotkali się tu na placu K rakow skim , na­
stępnie poszli do szynka na plac Strzelecki. 
O pow iadała mu, że oczekuje przyjazdu  sw o­
ich krew nych, którzy od strony lJ4 ;em yśla  
p rzy jadą  autobusem  by sprzedać je j sw ój 
grunt, na którym  ona się osiedli.

Tragiczny powrót.
O czekiwani krew niacj nie przybyli. Ł u ­

czyńska z Iw aohow em  wieczorem  pojechała 
autobusem do W innik, a stam tąd pieszo uda­
li się do Czyżykowa. P o drodze w yw iązała 
się m iędzy nimi kłótnia z powodu n iedotrzy­
m ania przez Łuczyńska o liieu iie j sprzedaży 
g -im  tu. Zaw iedziony w sw ych różow ych  na­
dziejach  Iw achów porw ał za ostre jak ieś na­
rzędzie i zam ordow ał Łuczyńską.

Trup w polu.
20. czerwca ub. r. nad ranem na ścieżce

dzw onił u drzw i w ejściow ych  od ul. Ochro - 
nek. Na odgłos dzwonka w łam yw acze rzucili 
się do ucieczki przez parkan w ul. Sakram en­
tek. W obec tego od ul. Ochronek nadbiegli 
w yw iadow cy, którzj- poczęli ścigać uchodzą­
cych  w łam yw aczy. N a wezwanie w yw iadow ­
ców, by spraw cy się zatrzym ali, uchodzili oni 
w dalszym  c ią ga  i wówczas w yw iadow cy od­
dal za nim i k ilka strzałów  rew olw erow ych. 
Jeuen z strzał zranił któregoś z w łam yw aczy, 
słychać było  bowiem  krzyk przeraźliw y „ o j ­
e j! W szyscy w łam yw acze zbiegli w kierunku 
placu Gosiewskiego.

polnej x  od leg łości około 80 m etrów od wsi 
Czyżyków znal iziom, m artwe zw łoki K ata ­
rzyn y  Ł uozyńskie4 Liczne rany  cię+e i trłu| 
czone na g łow ie  i kończynach denatki w ska­
zyw ały  na lo, że padła ona ofiarą  zbrodni.

Zeznania mordercy.
A resztow any Iw achów  przyznał się do 

popełn ienia m ordu. Sam faki przedstaw ił 
dw ukrotnie w różny sposób, S łucnanj na j- 
pierv, w U rzędzie gminnym, w Czyżykowi o 
zeznał, że w trakcie k łótni z denatką na 
ścieżce w m iejscu  gdzie późn iej znaleziono 
je j zwłoki, uderzył ją  na jp ierw  w głow ę 
szczeblem  ód drabiny, podniesionym  po dro­
dze z ziemi, a gd y  denatka upadła, zadał je j 
następnie kilka ciosów  w głow ę m łotkiem  
bez rękojeści, ja k i nosił od paru dni w kie­
szeni, używ ając go  do ostrzenia 1 osy. M łotek 
ten znaleziono obok zwłok denatki.

N atom iast na drugi dzień słuchany na 
posterunku P P . w W innikach  przebieg za j­
ścia przedstawił odm iennie, m ianow icie, ż© 
pck ióciw szy się z denatka i przechodząc z 
nią obok ~wego domu, w stąpił na swe o b e j­
ście, wziął ze szopy siekierę, u krył ją  pod 
ubraniem , a dogoniw szy denatkę i idąc z nią 
razem, w pew nej ch w ili w ypuścił ją  o krok 
przed siebie i  zadał je j  siekierą cios w g ło ­
wę. Gdy Łuczyńska upadła, zadał je j  w g ło ­
wę siekierą drugi cios.

Próba zwalenia winy na drugiego.
Słuchany w śledztwie sądowem  Iwachuw 

starał się obw in ić o ten m ord Stefana Pełe- 
chatego. męża pasierbicy  denatki, ale w dniu 
12 sierpnia ub. r. cofnął swe oszczercze obw i­
nienie, obstając, przy sw ycn pierw szych  se- 
znaniach, w k tórych  podał, że posługiw ał się 
kołkiem  z drabiny i m łotkiem , kategoryczn ie 
w yp iera jąc się użycia siekiery.

Jako m otyw  zbrodni pudał Iw achów  zde­
nerwow anie, w ynikłe wskutek odm ow y de­
natki sprzedania m u gruntu, m im o w yłu ­
dzenia od n iego zaliczki na posczet ceny kup­
na i narażenia go  na w ydatki na w y jazdy  do 
Lw ow a i libacje.

Cu mówi sekcja zwłok?
Sekcja zw łok śp. Łuczyńskiej wykazała *  

n iej trzy  rąbane, a kilkanaście tłuczonych  
ran na głow ie, tw arzy i szy j i, z odrębaniem  
praw ego ucha oraz liczne ślady uderzeń na 
rękach i nogach.

Znaw cy lekarze orzekli, ż e . rany rębane 
zostały zadane siekierą, a pozostałe m łotkiem  
lub obuchem  siekiery. Ilość i rodzaj ran, — 
zdaniem  znawców — świadczą, że denatka 
broniła  się, a m orderca znęcał się nad nią

Śm ierć nastąpiła wskutek rozległego u- 
szkodzenia kości czaszki z równoczesnem  u- 
szkodzeniem mózgu.

P odarty  czek i chustka.
Iw achów  przyznał, że po dokonauiu nior- 

du rozp ią ł gorset denatki i w y ją ł z tam tąd 
skrw aw iona chustkę i ezeli P, K. O. przez 
siebie w ypełniony. Czek podarł i  porzucił w

Z SALI SĄDOWEJ.

Bogata wc&wii offcrg m ojdu.
Dzisiejszy proces przed przysięgłymi.

•S*
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zbożu wraz z chustką, by zatrzeć przem aw ia­
jące przeciw niem u poszlaki. P rzedm ioty  te 
później znaleziono.

Przed Trybunałem przysięgłych.
Oskarżony 3 zbrodnię pospońtego m or­

derstwa i c zbrodnię oszczerstwa (obw inie- 
nie P ełechatego) stanął dziś P iotr Iw achów 
przed przysięgłym i.

Przew odniczy wicepr. A ntoniew icz. B ro ­
ni ad w dr. W einsaft.

Przebieg i ewent. wynik procesu podam y 
jutro.

70-ietn! starzec podpalaczem.
K D ) Sobotnia rozprawa przed przysięg ły ­

mi p izeciw  M ichałow i M asiukowi oskarżone­
mu o zbrodnię podpalenia 5 uwzględnieniu 
wniosku obrońcy adw. dra V ogelfangera  o 
poddanie -oskarżonego badaniom  psychiatrów , 
została odroczona.

te a  posila koleżankę.
(K D ) Trybunał III. sentu pod przewodu, 

nadr. B ajorka, rozpatryw ał w Sobotę sprawę 
Salom ei Tuiab, 29-letniej bony oskarżonej o 
ti), że w dnin 5 kwietnia nu. r. pom agając 
sw ej koleżance Annie Jankow skiej w prze­
prowadzce, na B łoniach  Janow skich m łyn ­
kiem od m ięsahciężko ją  zraniła. M otyw y te­
go kroku pozostały niew yjaśnione. Sąd ska­
zał oskarżoną na 5 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem w ykonania kary. Oskarżał nadr. 
Jasienicki, bronił adw. dr. W einsaft .

ZAWIADOMIENIE FABR^-~ n a r z ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h
i W E T E R Y N A R Y J N Y C H

J. J O D Ł O W S K I Sp. z o. o, w Warszawie 
ulica Marszałkowska 81,

O d d zia ł w e  Lw o w ie przy u! cy
Łyczakowskiej 3

125 i 9

Włamania we Lwowie.
(d.) W  ostatnich dwóch dniacłi złodzieje 

lw ow scy znowu dokonali ca ły  szereg włamań 
do mieszkań, pozostaw ionych w ieczorem  bez 
na jm niejszego dozoru. O te j porze najp ierw  
dostali ~śię do m ieszkania O z.pis z a Halina 

, jyfcy uli-cy Skarbkow skiej 1. 11, z którego za­
brali większą iiość sięebra stołow ego i biżu- 
terji. Inni zlodzie.jt w realilości przy ul. S ło­
necznej 1. 8, dostali się do m ieszkania S zy m o­
na O stersetzcra i skradli tam  wiele gardero­
by dam skiej i m ęskiej. Rów nież znaczną 
szkodę poniosła Franciszka Guzowska^lzamie*. 
szkała przy u licy  Ł yczakow skiej 1. 148. W ła ­
m yw acze zabrali jo j srebro stólowe, gardero­
bę i w gotówme 459 zł.

D alej w łam ywacze zabrali: z m ieszkania 
W łodzim ierza Dyczaka przy u licy  R adeck iej 
1. 28 ubranie brązowe, w artości 351) z].; z m ie­
szkania Izraela Webera, przy u licy  Pod Dę- 
bęjn 1. 5 pierzynę, ubranie i płaszcz ; z m aga­
zynu Rózi Griinberg przy u licy  P ełtew nej 2, 
dwie paczki jabłek i paczkę mandarynek;, 
z pracowni stolarskiej St. Łużeckiego przy 
ulicy K ochanow skiego J, 19 na szkodę ucznia 
"M aciejowskiego garderobę, w artości 280 zł.;J 
z kanoelarji adwokata dra E bersolina przy 
u lic; Sykstuskiej 1 19 kwotę 450 zł., ze skle­
pu Zygm unta Lubelskiego przy ul. Ochronek 
! 11 futro, w artości 800 zł., a z m agazynu cel­
nego przy u licy  D ojazdow ej bal skórek sel- 
skinów i dwa worki kawy.

Kradzieże • aresztowania
we Lwowie.

, , .-(d.) -Ubiegłej soboty kobieta nieznanego 
nazwiska w sklepie Abraham a Laksera przy 
ul. Batorego I 18 skradła trzy zegarki.

Na szkodę Jana B atorskiego przy ul. Ł y ­
czakowskiej 1. 148 popełniono kradzież m ie­
szkaniową Jako spraw cy taj kradzieży zo­
stali aresztow ani: R u d olf Ś liw iak i F ran ci­

s z e k  Rom aniszyn z Zam arstynow a oraz Fran­
ciszek Soclianek zam ieszkały przy ul. Syks- 
iuskiej 1 8.

Następnie w czoraj po lic ja  aresztow ała: 
D om inika W ieczorka (ul. Gródebka 71)' za 
’ Vadzież na szkodę Jana Dzm bana przy ul.

Janow skiej 1. 77; N aftalegc Schatiena z Za­
m arstynow a za kradziez kosza z garderobą 
P arani Skirki przy ul. Nenckiego 1. 5; W ale­
riana  Jam rozika za kradzież garderoby na 
szkodę Fliesserow ej przy ul. Jagiellońskiej 
1. 11. Jana Torbę (ul. św K in g i 1. 6) za 1 Ła- 
dzież kaloszy A nnie Rosenbaum  przy ul Zie­
lonej 1. 34; Dawida Seifa  z Zam arstynow a za 
kradzież m ieszkaniową na szkodę Lim baclia 
przy  ul. K ochanow skiego 1. 43; B ronisław a 
Ilarnasa. kelnera-, za kradzież w restauracji 
M aurycego Stechcra przy ul. Gródcciuej 52; 
R om ana L ipca (Podzam cze lla ) za kradzież

le jc  w firm ie WglwdSt przy ul. B ogusław skie­
go 1. 8. Jana K m icia  z Losienic za kradzież 
W realności przy ni. Staszica 1. 6 oraz Adama ' 
Gułę (ul. Sieniaw skich 1. l la )  za kradzież 
m ieszkaniowa na szkodę B erty Gliicklich 
przy ui. K rakow skiej 1. 1.

Nadto aresztowani zostali; W ładysław  
W oźny (ul Orm iańska 1. 30), M arjun Niski 
lat 16), Zygm unt Loster (lat 16), W ładysław  

Desagc (lat ,20), Stanisław M asz'a lerz (lat 
22) i Czesław Łoziński (lat 19) poszukiwani 
za różne kradzieże.

Wiec protestacyjny lokatorów
mśejsKich domow czynszowych ws Lwowie.

(d) W czora j ,-rzed południem  w ^aii da­
wnego teatru „U l“ przy u licy  Ossolińskich, 
odbył się w ielki wlec lokatorów  m iejskich  
domów czynszow ych przeciw podw yżce czyn­
szów, uchw alonej przez większość członków 
R ady przybocznej kom isarza rządowego. — 
Salę lokato.-zy w ypełn ili po brzegi. Obrady 
zagaił dr. Dręg-iewicż im ieniem  komitetu, w 
skład którego wchodzą także pp. Edelman, 
Dobrzański, K usyk i L ięiifritz , uzasadniając 
żądanie wstrzym ania pow yż w spom nianej 
uchw ały1 R ady  i pi zeclstawiając położenie lo ­
katorów  u a. He dzisiejszego kryzysu gospo 
darczego. Następnie przem aw iali; dr. Hellen- 
der, red. Szezyiek, red. Hc-scheles,' Edelman, 
Stonoga, Dobrzański i Garicia.

P o  przeprow adzonej dyskusji uchw alono 
następującej] treści rezolucję:

L okatorzy  m. dom ów czynszow ych prote­
stu ją przeciw ko bezpodstawnej i gospodarczo 
oraz społecznie, nieuzasadnionej podw yżce 
czynszów i dom agają  się w strzym ania odno­
śnej uchw ały R ady P rzybocznej aż do czasu 
przyw rócenia  sam orządu m. Lwow a. L okata  
rzy  tycli dom ów  nie m ają  żadnej m ożliw ości 
skontrolow ania, czy rzeczyw iście koszta 
owych budynkóv by ły  odpi,wiednie, czy ob li­
czenia obecne robione są dobre. P orów n u jąc 
w ysokość czynszów w dom ach czynszow ych 
Zakładu Ubezpieczeń P racow ników  U m ysło­
w ych  oraz •Ninduszu P ensy jn ego M iejsk ich  
Zakładów  E lektrycznych, które w tym  sa­

m ym  czasie, a nawet później by ły  budowane. 
a m ają  położenie lepsze — musi się p rzy jść 
do przekonania, że uchw alona podwyżka 
czynszów jost jedyn ie skutkiem fata lnej g o ­
spodarki M agistratu  i wie.kszości m ianow a­
nej R ady P rzybocznej, a w obec tego nie ma 
żadnego uzasadnienia, ażeby lokatorzy o bar­
dzo ograniczonych  i nawet do minimum 
egzystencji nio dochodzących placach przy­
czynili. rsię do kosztów tej fatalnej gospo­
darki.

W ysokość czynszów w pow yższych do­
mach musi bye "ustalaną przy uwzględnieniu 
dochjpdów ludzi pracy, m ieszkających w tycii 
domach. Gmina przystępując do budow y tych 
„tanich doinpw“ — musifc-lti s\o iiczyóh że wSSjj 
konuje jedyn ie obowiąaek społeczny, nnlożoj* 
ny na nią przez ustawę i dzisiejszo katastro­
falne ęlosuuki m ieszkaniowe.

W końcu  zebrani uchw alili K om itetow i 
podziękowanie ,za dotychczasową pracę i po­
lecili temuż wnieść, odpow iedni liiem orjał do 
R ady ministPów i M inisterstw a spraw wie w - 
nętrznycli.

RADJOSŁUCHAWK!
„ B . A Ł Y  T R Ó J K Ą T ' 1

specjalnie do detektorów — wszędzie do na­
bycia. — Fabryka „KONTAKT*1, sp. z ogr. por.

Lwów, Sykstuska 14. 538

OE3D*acisf s e j m o w e .
Sprawa podsłuchu telefonicznego.

Warszawa. Na sobotniem  posiedzeniu Sej 
mu Marszałek zawiadom ił, że sądy dom agają 
się w ydania 19-stu posłów.

Pozatem  w płynęło pism o od wicem arszał­
ka Sejm u posła M arka, kom unikujące, że 
zrzeka się swego stanowiska wicemarszałka. 
Na jednem  z najbliższych  posiedzeń odbędą 
się w ybory uzupełniające.

Na pierw szym  punkcie porządku dzienne­
go był wniosek kom unistycznej fra k c ji p o ­
selskiej odmówienia zaufania rządowi.

Izba odrzuciła wniosek kom unistyczny, 
za którym  głosow ał ty lko  klub kom unisty­
czny i m niejszości kom unizująco

BODA TKOW E KREDYTY.
Poseł K rzyżanow ski (BB) referow ał na­

stępnie projekt ustaw y o dodatkowych kredy 
tacli, za czas od 1 kwietnia 1929 do 31 marca 
1930. N ajw iększa pożycia  d o t y c z y  am ortyza­

c j i  i  oprocentow ania długów. K redyt na ten 
cel należy podnieść o 11,000.000. Na dotację 
sam orządów potrzebnych jest 14.5 m iljonii, 
z czego jedna p ozycja  7 m iljonów  ma ch a ra *  
kter tylko ratunkowy. Ponadto wobec w zro­
stu bezrobocia, rząd w ostntniej chw ili przed 
łożył m wy. wniosek o w yasygnow anie dal­
szych 15,000.090. W ydatek  ten jest uzasadnio­
n y  ustawą. R eferent prosi o uchw alenie usta­
w y wraz z tą poprawką.

P rzem aw iali posłow ie Potoczcie Piast), 
Kuśnierz (Ch. D.), D ąbski (Str.iC hł.) . <

W glosow aniu odrzucono wmięSek posła 
Dąbskiego, o odefełanfe do kom isji wniosku 
rządowego. P ro jek t ustaw y przy jęto  w dra- 
giem czytaniu K ońcow ej1 suma dodatkowa 
kredytu, w ynosić zatem będzie 5:i,606.106 zł. 
Przeciw ko odbyciu  trzeciego czytania zapro­
testował pos. Dąbski,

/



„VMEK NOW Y* Nr. 8580 z duia 28 stycznia 1930 9

NOW E D O LAR uW K I.
P oseł K rzyżanow ski re ferow ał p io je k t  u 

stawy, upow ażn ia jącej m inistra skarbu do 
w ypuszczenia ser ji III, prem iow ej pożyczki 
doJaręwej w w ysokości 7.5 m iljon a  dolarów , 
z fe e g o  5,000.000 przeznaczonych będzie na 
w y lu p  serji II , a 2.5 m iljon a  na kredyty  ro l­
nicze P ro jek t ustaw y przy jęto  w drugiem  
i trzeciem  czytaniu.

N agłość wniosku P PS .
O ZB A D AN IE S P R A W Y  ISTN IEN IA

F O D LŁ D C H U  T E L E FO N IC ZN E G O
uzasadniał poseł P ra g cr  (PPS.), stw ierdza 
ją c, że m inister B orner ośw iadczył, iż p o ­
przednik je g o  zniósł podsłuch telefon iczny, 
tem sam em  jednak potw ierdził, że podsłuch 
ten do pew nego czasu istniał. N ależy — zda-

KINO
„STYLOWY"

Dziś wienti podwójny progam. — Całość 20 aktów razem. — Zagadka < isiej-

komedja w 10 aktach p. t. C z y ją  je s t m o ja  ż o n a ?  " W
W c ; r  | i r h  f l n m . t r  (NOC w JOSZIWARZE) erot. dramat w 1C ak. 

S l U f u L l i  U g I E I U k I C I  w giówn. roi. Elza la Porte I Alfred Abel.

niem  m ów cy, ustalić kto ponosi za to konsty­
tucyjną  odpow iedzialność. Pozatem  m im o o 
fic ju ln ych  zaprzeczeń, m nożą sią w iadom ości 
o faktach  podsłuchu. D la konieczności w y ja ­
śnienia tych  zarzutów', referent prosi o uchwa 
lenie nagłości i  m eritum  w niosku o w ybór 
nadzw ycza jnej k om isji śledczej do zbadania 
tej sprawy.

N agłość w niosku przyjęto , a wniosek ode­
słano do k om is ji praw niczej.

0 kontrolą bank Sosp. Krajowego.
Reierat posła

Warszawa. N a sobotniem  pocif dzeniu se j- | 
m ów ej k om is ji budżetow ej pos. R ybarsk i (N, j 
D) dzia ła jąc z ram ienia kom isji, przedstaw ił 
w yn ik i sw ych  stud jów  nad działalnością B an ­
ku Cosp. K ra j.

f  R eferen t zw raca uwagę, że głów nem  za­
daniem  Banku było zdobycie dla p clsk icb  pa­
pierów , rynków  zagranicznych. Z różnych 
przyczyn  Dank tego zadania nie spełnił i  nie 
zdołał zdobyć tych  rynków . Tym czasem  u ja w ­
n ia  się tendencja  brania na się różnych  za­
dań, a nawet takich, które nie m ają  cnarakte- 
i u  bankow ego Np. bank udziela subw encyj 
kosztów  handlow ych  in sty tucjom  przez się f i ­
nansowanym .

M ów ca znalazł p ozy c ję  nie m ającą  abso­
lutnie żadnego związku z działalnością ban­
ku, Bank zorganizow ał ekspedycję  do P eru  
dla zbadania terenów  em igracy jn ych . K oszty  
te j ekspedycji w yn osiły  w grudniu  1928 r. 
19‘630 dolarów . N adto dawano subw encje u- 
czestnikom  tej ekspedycji. Są dalej czasam i 
udzielana kredyty dla osób i  instytucji) n ic 
nie m ających  w spólnego z celam i banku, M oż- 
naby je  nazwać grzeeznościow em i, politycz- 
nem i, czy też w pewnem znaczeniu sanacyjne- 
mi.

I tak np. w lutym  1929 federacja  lyłycli 
obrońców  o jczyzn y  była  dłużna bankow i 40 
tys. zł.. K om itet O rgan izacy jny  Z jazdu  W ięź­
niów P olity czn ych  3.000 zł. p. Stpiczyń ski 35 
tys. zł., Gazeta Zachodnia 10 tys. zł. Zarzad 
g łów n y  Zw iązku Ziem ian 43 tys. zł. S tw ierdzić 
należy, "ze z gospodarczym i celam i banku nie 
m a to nic wspólnego.

Co do działalności kredytow ej Bank nie 
pow inien  rozszerzać zanadto pew nych rodza­
jó w  ki edytów , które są zbyt ryzykow ne. M am 
na m yśli k redyty  gotów kow e. Sum a t j ch kre­
dytów  przed rokiem  w ynosiła  57 m iljonów , 
a obecnie 87 m il jonów . ■

Bank Gosp. K ^aj. przeprow adzał sanację 
fa b ryk i „U rsus“ . S an acja  ta nie udała się, bo 
okazało się, że fabryk a  może się op łacać do­
p iero przy p rod u kcji 3.000 sm ochodów  rocz­
nie, gdy  tym czasem  produkcja  była  ustalona 
na 600 sam ochodów  rocznie. Już zgóry  nale­
żało uznać, że to p rod iikcja  za niska.

W e firm ie „G rodzisk", P rzem ysł Chem icz­
ny, Bank zaangażow ał półtora m iljon a  zł., a 
potom  okazało się, że dyrekcja  Lasów  P ań ­
stw ow ych  w ypow iedziała um owę co do dzier­
żawy obszarów, na których oparta b j la eks­
ploatacja .

Badałem  akta firm y  $Jarot“ . Jest to spól- 
lta w ytw orów  chem icznych w Rudniku nad 
Sanem. Z kanitatu zakładow ego przypada o- 
becuiie na B. G. K . jeden m iljon , zaś na Bank 
Ziem iański pól m iljona, Spółka założona w 
paździel-niku 1928 m iała kapitała zakładow e­
go  18.000 zł. 'Sposob przeprowadzenia i finan ­
sowania nic był praw idłow y, ponieważ eks­
pertyza nic b y ła 1 dokładna. Oknznly się braki 
w urządzeaiacli teohnie/nycli. a bilans na 
podstaw ie którego nastąpiło przejęcie, nie za­
w ierał szeregu pozyey j. W iększa ostrożność" 
w angażowraniu się Banku jest wskazana.

Rymarskiego.
W reszcie porucza m ów ca sprew ę zużycia 

czystych  zysków . W roku 1928 w ydano 450.000 
zaś w 1929 roku 1.346.0000 zł. Czasem w yda­
wane są te zyski na subw encje nadzw yczajne, 
czasem  nąwcele naukowe filantropijne-, spor­
towa, artystyczne i też polityczne.

JEDYNIE 0RY6 IN A INY

Eurcig-Hart!syIV.
Z W Y O Ę Z f Ą

JEDYNY 4-lAMPOWY APARAT 
=  w Tfc\, CEN8E = =

w yłącza jący  stac ję  .m iejscow ą.
To ?zczyt produkcji r a d i o w e j .  

To kfasa najwyższa.
Zatem oryg.

Emm  H A R T L E Y  I V.
K T  ZA ZŁ. S03 WYŁĄCZNIE

U ZASTĘPCY  NA PO LSKĘ

L E 0U I  H E N R Y K  A P P E L
Lw g w , Legjonćw 1. —  Tel. £58.

W  r. 1928 po 6.000 zł. otrzym ały  „T eatr 
P olsk i" i  „T eatr Praski?," zaś „Teart w  P o ­
znaniu" 2.000 zł. F ederacja  P olsk ich  Zw iązków  
O brońców  O jezyzuy 5.000 zł., R eg jon a ln y  K o ­
mitet W ojew ódzk i 3000 zł„ Zw. P ra cy  O by­
w atelskiej K ob iet 8.000 zl„ Generalny Sekre­
taria t L ig i M icarstw ow ego R ozw oju  P olsk i 
2000 zł., P is m o '„D ro g a "  5000 zł. „Z iem ia R a­
dom ska" 2000 zł„ „Z iem ia L ubelska" 1000 zł. 
„Ż ycie  N ow ogrodzkie“ ‘"2.000 zl, „P rzeg ląd  W o ­
łyńsk i" 1.500 zł.

W  roku 1929 F ederacja  Polska Zw iązków  
O brońców  O jczyzny  otrzym ała 165.000 zł. g łów  
nie na subw encje zwrotne. Związek S irzeiców
10.000 zł. Związek L egion istów  5.000 zł.,'f,Prze­

g ląd  W ołyń sk i" 2.000 zł. Generalny Sekreia- 
ia j t  M ocarstw ow ego R ozw oju  Polsk i 2.500 zł. 
Tow arzystw a dla P opieran ia  W iedzy reg jo - 
nalnej 105.000 zl.

Pos. W yrzyk ow sk i: Co to jest?
Pos. D iam and: R e g jon y  to są okręgi w y­

borcze.
R eferent, ...Instytut szerzenia praktycznej 

w iedzy przem ysłow ej 125.000 zł.
Pos. Stroński: B ardzo praktyczna w ie­

dza .
R eferent: ...Instytut szerzenia praktyczna.) 

w iedzy roln iczej 75.000 zł Dom  L udow y 25 )00 
zł. R obotn icza  organ izacja  „S am opom oc" 5.000 
złotych. W iele  z tych in sty tu cy j pow stało w 
roku 1628 łub 1929

P od  koniec sw ych w yw odów  zgłasza re­
zolucję, w zyw ającą  rząd. aby upow ażnił N IK . 
do przeprow adzenia kontroli w B anku Gosp, 
K ra jow ego.

Ptace nad reformą konstytucji.
"Warszawa (Pat). Sejm ow a kom isja  kon­

sty tucy jna  przystąpiła  na _oootniem  posie­
dzeniu do obrad nad w nioskiem  nagłym  w 
spraw ie rew iz ji art. 25 konstytucji, przeka­
zanej przez S ejm  uchw ałą z dnia 15, stycz­
nia br.

Sprawozdawca poseł Komarnłcld (KI.
Nar.) podkreśla, żt nagłość w niosku została 
przez S ejm  uchw alona, w konsekw encji cze­
go  m usi być on załatw iony, 'a- sprawozdanie
0 nim  złożone S ejm ow i przed załatwieniem
1 m y ch  w niosków  w sprawie rew iz ji konsty­
tu cji. W  danym  yypadku chodzi o usuniecie 
w ątpliw ości co do czasu trw ania sesji budże­
tow ej Sejm u. W  spraw ie tej odm ienne jest 
stanow isko Sejm u  i Rządu. W niosek nagły  
w tej spraw ie ogranicza się do przepisu: — 
„V / razie odroczenia sesji Sejm u, b ieg  ter­
m inów  w strzym uje się na ca ły  czas odrocze­
nia". W niosek  dom aga się również, by w ra ­
zie uchw alenia budżetu nie by ł w prow adzony 
projekt rządow y w drodze rozporządzenia 
Prezydenta R zeczypospolite j, lecz aby stoso­
wany by ł budżet zeszłoroczny.

Wiceminister sprawiedliwości Sieczkow­
ski oświadcza, że m iędzy “.ojęeiem  zm iany i 
rew iz ji pow inna zachodzić istotna różnica. 
Z  d iw ilą  g d y  przystępu jem y do rew iz ji ca­
łokształtu, nie m ożna ograniczać się do spraw  
fragm entarycznych . Rzecz m usi być trakto­
wana w łączności.

P oseł Bagiński (W yzvr.) proponu je  pow o­
łanie podkom isji, złożonej z 5 członków.

•Mzysiąpiono do g łosow ania:
P rzy ję to  wniosek posła B agińskiego, by  

w ybrać podkom isję, któraby rozpatrzyła  m o­
żliw ość fragm entarycznych  zm ian konsty­
tucji

W  skład podkom isji w eszli posłow ie: — 
N iedziałkow sl i, Graliński. K om arnick i, D ęb- 
śldi, P odoski. P rzew odn iczyć podkom isji bę­
dzie poseł M akowski, zastępcą poseł P ił­
sudski.

Skreślenie funduszów dyspozycyjnych.
Warszaw a. Na sobotniem  posiedzeniu ko 

m is ji budżetowej przystąpiono do g łosow a­
nia lau budżetem Miąisterstwm P racy  i 
Opieki Społeczne#.'

P rzy ję to  wniosek posła Żuławskiego 
,P P S ), przeciw ko kłóceniu w ypow iedział się 
m inister P rysfor. o skreśl, nie 80.000 złotych 
na pracow ników  kontraktowych, '"fczhsowo 
przyjętych .

Po krótk iej przerwie przystąpiono do 
glosowńuiiu nad budżetem M inisterstwa 
Spraw Zagraniczni cli.

Przed glosow aniem  zabrał g łos m inister 
Zaleski, k tóry  udzieli] wryjaśnień oraz za .ią ł1

obrć d komisji budżetowej.
stanow isko co do pew nych pozycji, skreślo­
nych w  prelim inarzu M inisterstw a Rur, 
Zagr.

Przyjęto wniosek posła Korneckiego o 
skreślenie 17.000 zl. w wydatkach osobowych. 
Przyjęto wnioski refjrenta posła Czapińside- 
go o skreślenie iOO.OOO złotych z podróży służ­
bowych, 5000 zł. ze środków lokomocji. 10.030 
'łolyeh z pomieszczeń i 50.000 zł. z wydatków 
biurowych, oraz o podwyższenie o 50.006 zł 
pozycji na wydawnictwa, przy wstawieniu 
jednocześnie,,- now ej p ozy c ji „wydawnictwm 
dokum entów politycznych".

N astępny był wniosek referenta i posła
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Z powodu kolosalnego powodzenia, wyświetlamy jeszcze kilka dni. Ceny normalne. Zniżki ważne.

K orneck iego o skreślenie z funduszu dyspo­
zycy jn ego  3 ,m iljon ow  zł., z których 1 irijjyon 
złotych m iałby  hyfc w ydzielony jako  nowy 
paragraf „fundusz reprezentacyjny".

Glosowanie ’ rozdzielono. Naprzód 18-tu 
glosam i przy jęto  wniosek o zm niejszenie 
Linduszu .dyspozycyjnego o 3 m iljon y  zło­
tych następniir? 20-ma glosam i uchw alono 
wniosCk o przyznanie 1 inil.iona złotych na
fundusz reprezentacyjny m injstra.« • •

P o plenarnem posiedzeniu Sejm u-'zebrała 
sioj pono wilie kom isja budżetowa, która przy 
stopiła do glosow ania nad budżelelii M ini­
sterstwa Poczt i Telegrafów . Przjytpopraw ce 
pnslas- Trąm pczynskiego

o skreślenie 30.000 z pozycji na podróże

stuŻDowe i przesiedlenia w zarządzie 
centralnym ,

przem awiał m inister Boerner, sprzeciw ia­
ją c  sj,ę je j, gdyż przesiedlenia te są w zw ią­
zku z awansami, zm niejszenie w ięc p ozycji 
uniem ożliw i awansowanie urzędników. Mi- 
m oto
u niosek posła Trąmpczyńskiego uchwalono. 

P rzy ję to  *-ownież wniosek o zmniejszenie o 
20.000 kosztów podróży w przedsiębiorstwie i 
o 50.000 p o z y e j j  na laborator„um radjo-tech- 
niczne i zasiłki dla instytucji nauk swych. — 
P o z y c ji te j m inister B oerner bezskutecznie 
bronił. O prócz tego przyjęto  w nioski re fe ­
renta, aby zm niejszyć o 100.000 w ydatki biu­
rowe v.7 zarządzie centralnym  a o 150.000 p o ­
zycję  wydaw nictw a.

Obniżenie opłst paszportowych,
C*y znikną ufrapisn^ piteutOw, sia/ających s:ą o paszparl?

W arszawa. Na sobotniem posiedzeniu 
sejm ow ej kom isji budżetowej przeprow adzo­
no dłuższą debatę w sprawie paszportów  za­
granicznych. Imieniem rządu w icem inister 
skarbu G rodyński zapowiedział obniżenie 
opłat paszportow ych — ja k  to ju ż doniosła 
prasa — Wedle następującej skali:

za normalne paszporty z 250 na 100 zł., 
za wielokrotne z 750 na 250 zL 
za paszporty ulgowe w celach przemysło­

wo-handlowych na 25 zł.,
za wielokrotne handlowe na 150 zl,, 
za ulgowe na kształcenie się, w celu po­

ratowania zdrowia itp. na 20 zł., 
wielokrotne ulgowe r.a 100 zł. 
Emigracyjne paszporty pozostają nadal 

bezpłatne. Pozatein zniżone będą wszelkie do­
datkowe opłaty, oprócz stemplowych za blan­
kiety. Przewidziane są również inne uprosz­
czenia.

Pcs Rataj omawia gehennę. jaką prze­
szyw ają  petenci, którzy starają się o paszpor- 
t& /zagraniczne. M ów ca apelu je do rządu, aby 
nowe zarządzenia paszportowe położyły  kres 
fc im a listy ce  i b iurokracji.

j Pos. Wyrzyko-A ski przedstawia katuszo 
j tych, którzy ubiega ją  się o ulgow o paszpor­

ty zdrowotne. Paszporty na studja zależne 
są m. in. od M inisterstwa Oświaty-! w kto- 
rem zajęta jeąt. pewna pani zam knięta na 10 
spustów, do k ióre j petenci im żaden sposób 
nie m ogą się dostać.

Pos. Kwapiński dom aga się, aby rozpo­
rządzenie by ło  wydane w przeciągu tego m ie­
siąca. Na to oświadcza p, m inister skarbu 
Matuszewski, że rozporządzenie o obniżce o- 
płat paszportow ych wydane będzie jeszcze 
wcześnie jl

Pos. Diamand zatrzym ał się dłużej nad 
sprawą u lgow ych paszportów  dla studem ów  
u d a ją cy ch 's il1 z^grahrcep Przytacza przykła- 
4y -wielk ich $zy kan.

K om isja nrzY-ic-U' do w iadom ości ośw iad­
czenie przedstawicieli rządu z leni, że pod­
niesione przez poslow na kom isji postulaty 
m ają  stanow ić dyrektyw y dla rządu przy r g  
dago.waniu now ego* i ozporządzenia o pasz­
portach.

wa; 1974. Nie jest to jeszcze lista o fic ja ln a , 
gdyz z powodu niedzieli nie wszystkie głoey  
doręczone zostały przez pocztę. M ożliw e są 
więc pewne zm iany, jednakże k a n dyd a tk i'" ; 
lw owskie m ają zbyt w ysoką liczbę g lóśów  w 
porów naniu z innemi aby m oglytjspaść na 
niższe m iejsóe.

Jedynym  ofic ja ln ym  wy-stępenr-Mlss P o ­
lon j i w W arszaw je będzie festiwal, który o d ­
będzie sie z udziałem najw yb itn ie jszycli ar­
tystów  warszawskich w piątek. P o  tym  festi­
walu Mkśs iJo lon ja  będzie o fic ja ln ie  wystę­
powała w7 W arszaw ie dopiero po pow rocie a 
Paryża,

łCcftl bojownikom
o woSsiuść w 10**4 1063,

(d.) T rat ycy jiiym  zw yczajem  w czoraj 
3’ano w kapliczce powstańców na W ulce od 
było się nabożeństwo za poległych  i -'zmar­
łych uczestników,’ pow stania styczniow ego, 
urządzi;ne^staranieni M. S. O. Ńa nabożeństwie 
ja w ili się delegaci różnych orgau iza ,cyj,joraz 
stowarzyszeń ze sztandaram i, a także p rzyby ­
ło wiele mieszkańców'.

N astępnie w południe w Teatrze M ałym  
odbyła  się A kadem ja  ku czci powstania 1863 
roiui, urządzona staraniem  „K o la  p rzy ja c ió ł 
Związku harcerskiego?. Jaw ili się tam po- 

l w'stańcy,' reprezentanci władz, oraz delegaci 
i wszelkich stow arzyszeń i organ izacy j. Prze- 
I m ów ienia w ygłosili pp, M ieczysław  Piss i No­

wi. W  części program ow ej śpiew ał harcerz 
iSzczęścikiewicz, a deklarację w ygłosił m a ły  
Józu) Prybodalł Na zakończenie odegrano 

' scenę z dramatu W iśn iow skiego „Leci liście 
I z ('' zcw-a“ , po k tórej nastąpił obraz z żywTyeh 
1 osób, przedstaw iający  apoteozę 186-3 roku. Na 
przerwach przygryw ała  orkiestra Związku 
niższych fnnkcjonnr.ijujiz-y pocztow ych.

Sprawa eszw^zania Ew. Rady miejskief.
Warszawa (j. — telef.). Jedna z agencyj 

donosi;',że w związku z wydanem w ubiegłym  
m iesiącu orzeczeniem  N ajw yższego Trybu 
nalu Ą -dnpnistracyjnegc, znoszącem zarzą­
dzenie W ojew ódzkiego Urzędu Lw ow skiego 
w Sprawie rozwiązania R ady n iejsk ie j wrn 
LwówJSs, nastąpi w najbliższych  dniach roz­

strzygnięcie spraw-y restytucji le j R ady 
m iejsk iej.

Zgodnie z obow iązująeenń przepisam i, no­
we za rządzenie władz ‘pcluiiiij^traeyjiiycli w 
tej mierze wydane ma być do dnia 28 bm „ 
gdyż yv tym  term inie winien Lw ow ski Utząjl 
W ojew ódzki wykon ać-ęorzgezenie N. T. A.

S u k c e s  S w o w i a n e l c
w walce, o tytuł Miss Pelsrtjf.

Warszawa, (j. — telef.) Z dniem dzisie j­
szym  kończy się okres plebiscytu w walce o 
tB u f  Miss P olou ji. P iętnaście piękności,- w y­
branych w ostateeznem glosow aniu, stania 
ju tro przed ju ry , która zadecyduje o przyzn i 
niu za-?zczy( tiego tytułu MisS P o lou ji i 2.,;Wi- 
cę-miss. N ic przesądzając ostatecznego w y­
niku. już dzisiaj można stwierdzili* ogromny 
sukces w konkursie dwóch lwo-wiauek, a to 
pny K rystyn y  H ófflingerów ny,* córk i w ybit­
nego przem ysłowca 'i obyw atela m iasta L w o­
wa oraz pny Z o fji B atyck ie j, świetno nadzie­
je  roku jącej gw iazdyv film u polskie-gó,

\V trzech kolejno po sobie następujących 
plebiscytach przedstaw icielki Lw ow a utizv 
m ały się w czołow ej piątce, przyczepu pna Hiif 
lingłerówna nie pozw oliła w yprzeć się7,innym  
kandydatkom , dzierżąc stale od początku do 
końca pierwsze m iejsce N ajśw ietn iej w ypa­
dły ostateczne w ybory  w W arszaw ie. G dyby 
w ybierała ty lko  W arszawa, obie Iw ow iank1 
znalazłyby,, się na pierw szych m iejscach. Re­
zultat bowiem wczora iszego glosow ania w

-stolicy wypadł w ten sposób, że na pierwszem 
miejscu znalazła się pna Zof„a Batycka (5681 
g łosów ) r, np. tirugiem pup Krystyna Kiiilin- 
gerów7ua (4604 głosów). Jak w iadom o jminak, 
udział w głosow aniu biefze prócz W arszaw y 
7 m niejszych  ośrodków',-a m ianow iciea W ilno, 
Lublin. Białystok. W loalawek, kBrzośa, Grod­
no i Kalisz. G losy prow incji zm ieniają za­
zw yczaj układ tabeli konkursow ej.

P o uwzględnieniu gipsów  p row in cji lista 
czołow ej pięknoaęi przedstawia się następu­
ją co : 1. K iystyn a  p ó fP n g e ró y  na. (1 iwów) 6385 
głosów7, 2. Stefanja. M alczew ska (W arszaw a) 
5886 głosów7 3. Zofja. B atycka (Lwów7) 5815, 4, 
Prolasew iezów na (N ow ogródek) 3715, f>. W in- 
kowska (Poznań) 2882. 6, hr. Skarbek (W ar- 
sza w.a)-"26<’,1, 7. 1 uezakówna (W arszaw a)-2077, 
8. Goeblówna (W arszaw a) 2339, 9. K alinow ska 
(W arszaw a),2149. 10 P ifcSakni (Krakó\v>»2132, 
11. Reczkówiy^ (W arszaw a) 2116, 12 hr. Żysz- 
ćzewska (W arsż/iw a) zeszłoroczna \vict?-m'»s. 
2032, 13. karlew ska (W arszaw a) jp jsS fó . Cham 
ska (B ialys(ok) 2006, 15. Jaskólska (Warsz.a-

M iN IS T E R  JÓ Z E W SK I w  ŁU C K U . !
Łuck. (P A T j. Gnia 25 bili. p rzybył do Ł u ­

cka z VVąJi'sfa\vy miiiikłer syriiw  wewn. Jó- 
zewski, witany na dworcu p izez przedstaw i­
cieli władz m:ej-:co\vycli oraz ■reprezentantów 
społeczeństwa. Po dokonaniu fbrm nluosci 
związauycli z przekazaniem agend urzędo­
wych p. o. w ojew ody w ołyńskiego Śleszyń­
skiemu. pp| eg u d  się p. m inister ze wszystki­
mi urzędnikam i urzędu w ojew ódzkiego.’ Po 
południu oubyic się staraniom  zarkądu inia- 
sla  Łiieka zebranie towarzyskie, na. którern 
ptże<l.sCnwicielo wladaę*duchowieństwu oraz 
szerokich sfer kpofdozeiistwu biieli sposobność 
pożegnania osobiście dotychczusoWęgb woje- 
wody i pow itania -jeflifo^ześnie nowego m ini­
stra spraw w ewnet i znycli, Na równi z przed- 
sta|Wicielami społeczeństwa polsk iego, z jaw i- 
nis.id'lua przi.ięeiii liazni 'reprezentanci spo­
łeczeństwa u kra iń sk iego!! 'żydow skiego.

W niedzielę przewodniczy 1 m inister na 
zjeździć starostów z W ołyn ia , W ygłaszając z 
tej ra cji mowę program ow ą, w której poru­
szone 'zostały szczególnie najbardziej aktual­
ne zagadnień!:: z zakresu aklministriicji pań­
stw ow ej,.’;

ZATARG BCLIW JI Z PARAGW AJEM .
Genewa (Patb W  niedzielę wieczór nade­

sz ła  do Sekretni iatu generalnego-i L ig i depe­
sza rządu boliw ijsk iego,’  będąoa. odpowiedzią 
na telegram  urzędującego przewód bieżącego 
R a d y -L ig i. ministra Zaleskiego.’ W  depeszy 
tej rząd boliw ijski stwierdza, ż,e pośtępoi a- 
niem sw ojem  i ie sprow okow ał P aragw a ju , 
a nasiennie podkreśla;,;ie nie uchylał >sią n i­
gd y  od wykonania proiokolu rozjem czego, 
podpisanego w W aszyngtonie. Jednakże1 w y­
padki z dnia 16. hm. znurszirją B oliw je  do 
przedsięwzięcia koniecznych kroków natury 
w ojskow ej dla obnrny zagrożonych praw su- 
weremiYch pańsiwa,. Tflkjt le i depeszy, ?a- 
kom unjkor any-'został natychm iast min. Za- 
ieskiemu,

Z nifecie-rpliwośeią ,oczcknj:i lu odpow ie­
dzi 'jSajiiżSta i u iia depeszę’ min Zaleskiego. 
Jak (ffiinnk widać z ostatnich depesz po\v«i- 
śnionveli państw, obie strony przyjiisu ją  so-
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Już rzas najwyższy zamienić brzytwę na aparat
„GILLETTE „ T L E Na drogie zagraniczne mydła zastąpić N AJLEP- 

SZEM M YDŁEM  DO GOLENIA =  =
Sprzedajemy dla reklamy, dopóki zapas starczy — za 3 zł. komplet: 1 aparat do golenia  

„G ILLETTE1* z n ożykiem , 1 m ydło  do golen ia  „TLEN “ . — Do nabycia wszędzie. 12542

bic w zajem nie winą w pow stałym  konflikcie. I jak  trudna jest sprawa określenia napastni- 
Stauowisko zajęte pi*żez obie republiki po- ka, która od paru lat żyw o roztrząsana jest 
ludnicw o am erykańskie wskazujęfl dobitnie, | w Lidze z okazji prac lozbro jcn iow ycli.

Występ międzynarodowych włamywaczy.
Olbrzym]^ wfomatiśa. -- Poszukiwania poiirjl. — 1 z bandytów w pułapce.

Warszawa (j. — teief.). W  dniu 19. stycz­
nia dokonano, jak  donosiliśmy', zuchw ałego 
włam ania do m agazynu jub ilersk iego  E dw ar­
da Jagodzińskiego - w W arszawie, N ow y 
Świat (51. P rzy  pom ocy aparatu acetylenow e­
go  w łam yw acze rozbili kasę pancerną i 

zrabowali 10 tysięcy złotych, gotówką i T,i- 
żuterję wartości 200 tysięcy złotych.

Z sam ego spo&pbu rozprucia kasy, z zuchw a­
łości i bezczelności przestępców, z użyciu 
najnow szych  aparatów do rozb ijan ia  kas 
oraz z um iejętności zacierania siadów które 
zostały zmyte, można było  wnioskować, żc 

włamaniu dokonali należący do miedzy 
narodowej bandy kasiarze specjaliści.

P o lic ja  wszczęła więc energiczne dochodze­
nia. Szczególną opieką ot cezar: o wszystkie 
restauracje, dancingi, kaba /ety, dumy pu­
bliczne, hotele, potajem ne dom y •schadzek, 
oraz t. zw. m eliny, w których zbierają  się 
m ęty krym inalne z, ca łej W arszaw y.

O bserw acje poczynione w tych w szyst­
kich  lokalach dóW iowadzily do 
p esztowania szeregu znaryeń włamywaczy.
M iędzy innym i w m ieszkaniu prywatnem  
aresztow ano Stanisław a D zikow skiego, wy­
tw ornego w lam j wacza, noszącego pseudo­
nim  „s£piebrodka“ , oraz W acław a P iórkow ­
skiego i M arjana Brzezińskiego. Poza szere­
giem  włamań, wszy.spy trzej., oskarżeni są o 
mord

W  jednej z m elin aresztowano szajkę 
przygotowującą,-„się właśnie do w ielk iej w y­
praw y kasiaęshiej, o czem św iadczyły przy­
gotow ane narzędzia. A reszto .rano Stefana 
W yrzykow skiego, Stanisława Strzecho wieża,"
Leona Szydólskiego, Stefana M atuszewskie-i 
go i innych w ybitnych  specja listów  w rozb i­
jan iu  kas.

•tSlćdztwo stw ierdziło. że we włam aniu 
do sklepu Jagodzińskiego brał udział W a ­

cław Daszkiewicz, noszący pseudonim  „kw a­
dratow y". Dama jeg o  serca, w łaścicielka 
ta juego domu publicznego, nie chciała od 
kryć m iejsca, gdzie się 0 11 ukrywa, jednakże 
p o lic ja  zdołała ustalić, że ukryw a się 011 w 
jedn ej z pryw atnych melin.

Trudno było przeprow adzać rew izję w kil- 
Kudziesięciu domach, gdyż n ic znano dokła­
dnie num eru domu, w którym  znajdu je się 
melina. W obec togo zarządzono obserw ację i 

ii aszkiewicza pochwycono w chwili, gdy 
usiłował przedostać się chyłkiem do swe­
go gniazda Wsypał się 011 zupeluie skut­
kiem tego, że znaleziono przy nim część 
zranonanej u Jagodzińskiego biżnterji. 
Przyparty do muru, Daszkiewicz począł 

wsypywać swych spólników.
Z  zeznań jogo  kazujo się, iż szefem i organ i­
zatorem w ypraw y był A dam  Stempel, czło­
nek m iędzynarodow ej bandy kasiarzy, spól- 
n ikam i zaś Ju ljan  D ylewski 1 M arjan  A n ­
drzejczak.

Szef Stem pel przed w ypraw ą przydzielił 
każdemu odpow iednią rolę. W yszukaniem  
„interesu" i przygotow aniem  podrobionych  
kluczy za jm ow ał s ię jD ylew sk i A ndrzejczak 
pilnow ał w ejśęia do sklepu. K asę rozpruli 
Stem pel i D aszkiew icX

Wss^fscy spraw cy znani są, dobrze po lic ji, 
gdyż hj li n ie jednokrotn ie ' kai-ani przez sądy 
polskie i zagraniczne ciężki&iją^więzieniem za 
w łam ania i m ordy. Stem pel zdołał ostatnio 
zbiec z gm achu Sądu w Poznaniu, gdzie ska­
zano go na 8 lat ciężkiego więzienia. W śród 
świata przestępczego w szyscy cieszą się wiel 
kim Ś2̂ .(>iipiikiom. Do tej. pory  aresztowano
jędyw e
sie?'—'

Daszkiewicza. T rzą j inni ukryw ają

Nadużycia i kradzieże
radcy prawnego Urzędu Morskiego w Cciyrti.

Warszawa, (j — telef.). „K u r je r  P oran ­
ny" donosi z K atow ic, że gdyńska afera a- 
rrsztow anego niedawno w 1 P aryżu  Janusza 
Zaleskiego, który posługu jąc się falszyw em i 
papieram i, pełnił jak iś czas fu n k c ją  radcy 
praw nego .Urzędu M orskiego, przyczem  po­
pełnił.' s iereg  liaduDyu, odbiła się na gruncie 
katow ickim  glośnem  echem Zaleski przeby­
wał bowiem przez pewien czas w K atow icach, 
bawiąc w  gościnie li sw ćgo kuzyna, b. dyrek­
tora Banku Śląskiego, Pieniążka. W  czasie 
sw ego pobytu Zaleski 

skradł futro i usiłował sprzedać je w So­
snowcu,

przyczem  został aresztow any. P o przetrans­
portowaniu go do K atow ic ł w yjaśnieniu  
f,pom ylk i“ został wypuszczony i sprawę za­

tuszowano.
Zaznaczyć należy, iż o kradzież fu tra  o- 

skarżyl dyr. Pieniążek port jera  i kucharkę, 
których nawet aresztowano. Pozatem  prze­
prow adzono wówczas śeisjęj rew izje w m ie­
szkaniach urzędników. W m iędzyczasie Zale­
ski m iał w K atow icach  ję|zrze jedpn występ. 
Podczas k ilkakrotnych  odwiedzin u szefa je ­
dnej 7, tam tejszych firm  

pozwolił sobie każdorazowo na grubszą 
pożyczkę z otwartej kasy brr, wiedzy wła­

ściciela.
Na tych m anipulacjach wkońcu go przy ­

łapano, jednak i wówczas sprawęszatuszowa- 
no. P o tej aferze Zaleski w yjechał z K atow ic, 
by  w ypłynąć na stanowisku radcy prawnego 
Urzędu M orskiego w Gdyni.

K A T A S T R O F A  P A R O W C A .
L ondyn (Pat). A gen cja  Reutera donosi 

z Buenos A ires, że parow iec niem iecki „M on­
te Cerv,antes“ wpadł na rafę w pobliżu M a­
gellan i zatoną!. W szystkich  pasażerów i za­
łogę, w Bezbie .1500 oś.ttb zdolano/w ziąć na po­
kład statków ratow niczych. K apitan  parowca 
D reyęr odm ów i! pom ocy ofiarow anej mu 
przez lodzie l-ątunkowe i pą^jistal na toną- 
rvm  statk ig - który vvkrótcęy poch łońęły  fale. 
P ojem ność „M onte Cervantesa“ wynosiła 
] 1.(100 ton.

KANCLERZ AUSTRJI JEDZIE DO RZYM U
Wiedeń .(PAT.). Term in podróży kancle­

rza austrjack iego Schobera do Rzym u usta 
lony został na 3 lutego. Zaproszenie rządn 
włoskiego, jyytslosowane do kanclerza Selio- 
bera, nastąpiło jiv>- na kilkfg tygodni przed 
kon ferencją  w Hadze. K anclerz Schober przy­
ją ł zaproszenie. prosił jednak, by m ógł w izy­
tę odbyć dopiero po kon ferencji w Hadze i 
w yrazić podziękowanie w im ienin A ustiji za 
poparcie ze strony W ioch . K anclerz zabawi 
w Rzym ie 3 diii.

TYDZIEŃ PROHIEICYJNY
Warszawa. (A W ) W  związku z tygodniem  

p roh ib icy jn ym  w kra ju  w lutym  br. w około 
20 gm inach zgłoszone zostaną wnioski c wpro­
wadzenie zakazu używania alkoholu. Narazie 
zakaz obow iązuje w 197 gm inach w iejskich  i 
w jedn ej m iejsk iej (Pruszków).

TRZĘSIENIE ZIEM I W GRECJI.
Ateny. (PAT.). Wyspy Psara i Antypsara

nawiedzilo^trzęsienie ziemi. W ielo domów za­
w aliło się.
T tł.pe fiośiąTpMóźBwo waliło się, q
PODPISANIE U K ŁA D U  P9LSK0-FRAN C.

Paiyż. (PA T.). Havas, M inister Cheron i 
przew odniczący delegacji polskiej na konfe­
rencję haską M rozow ski podpisali 11 kLid w 
sprawie l zwrotu sum przyznanych Polsce 
przez F rancję  na a im ję  gen. Hallera oraz 11- 
trzym anie w ojsk polskich, które działały w 
R os ji i na S yberji.

. Poświąccnie | k § t ó
nad Dniestrenti pod ZaleszL/jhsrrt!.

Y. dniii 27. hm. odbędzie się-, jak już o 
tem donieśliśm y, uroczyste pośw ięcenie i 
uruchom ienie odbudow anego mostu k o le jo ­
wego nad Dniestrem pod Zaleszczykam i na 
gran icy  polsko-rumuńskiej-* W  uroczystości 
weźmie udział ze strony Polski m inister ko­
m unikacji, inż. A. K iihn, ze strony rum uń­
skiej - - rum uński m inister przem ysłu i han 
dhi. W  program ie uroczystości, po.,pośw ięce­
niu i puszczeniu pierw szego pociągu  przez 
most, przew idziany jest bankiet w Czeruio- 
wcach, urządzony dla uczestników uroczysto­
ści przez rum uńskiego m inistra przem ysłu i 
diandlu.

Odbudowany most, k tóry  w czasie w o j­
ny prawie całkow icie znis-zoidny był dotych ­
czas nieczynny, zna jdu je  się na szlaku Zale­
szczyk i—Scliit, Środkiem  rzeKi biegnie gra ­
li icsT polsko-rum uńska, która rów nież most 
ren przecina. Przęsła żelazno po stronie poi 
skiej częściow o ocalały, częściow o zaś odbu­
dowane by!y  prow izorycznie jeszcze w czasie 
w ojn y. P o stronie rum uńskiej zniszczone by­
ły  całkow icie dwa przęsła żelazne i jeden f i ­
lar m ostowy. Obecnie kosztem kolei polskich 
(u -zkodżenih'- po stronie polsk iej), oraz ko- 

‘sztem kolei rum uńskich (uszkodzenia no stro­
nie rum uńskiej) most ten został całkow icie 
odbudow any.

Odbudowanie tego mostu um ożhw i k łu ­
sowanie pociągów  z Delatyna przez Jasieniuk 
P o ln y ,Ł,oraz przez rumuńską stację  węzłową 
Stefanesti do Zaleszczyk i odw rotnie. D zięki 
otwarciu tego mostu s k r ó c o n e  bodzie pohieze-. 
nie k ole jow e Polsk i z Polską przez tery to­
rium  rumuiiskie. gdyż gran ica  rumuński. . 
wrzyna śię w tem mie.jheu głęboko, tworząc 
luk
om ijać

HU VY IC 1U HlLLJOtill fi, i V ■ lu uy, t u  O l l .ą o
ik. k tóry  w nrzeciw nym  razie natężałoby 
m ijać z w ielkim  nakładem drogi. .

K o re s p o n d e n ta  z  kraju.
(H J) W Ł A M A N IE  DO H U RTO W N I Z 

TY TO N IE M . O negdaj w nocy dokonano w ła­
m ania do hurtow ni tyton iow ej vv Stanishir o- 
wie, przyczem  skiadzi-m o '^y-roby tytoniow e 
w artości około 5300 zł. i 90 zl. w gotów ce na 
szkodę K arola  K ogu ta  W związku 7. tą spra­
wą przytrzym ał wydział śledczy kilkunastu 
osobników, znanych zlodzie ji na gruncie sta­
nisławowskim .

U SIŁ O W A N E  M O R D E R ST W O . Dnia 19 
bm. usiłow ał n ie jak i M ikoła j K ow alczuk ze 
Spasą w pow. doliniańskim , popeLńe na 0 - 
sobie P iotra  M ilanow skiego mord, oddając 
do niego 3 strzały z karabinu. Sprawcę, aresz 
tow ano oraz :odnaleziou'o użyty do tego czynu 
karaniu i dwio łuski, '

T R A G IC Z N Y  KONIEC K ŁÓ TN I Dii i a 20 
bu 1. o g. 3-ej Iw auoczko Jakiw , lat 19, rolnik 
z Jam nicyy.pow. Stanisławów , dokonał zbrod­
ni zabójstw a na osobie D n iylra  D ybyka z Jam  
nicy- w ten sposób, że w czasie kłótni Iwanoez 
ko w y ją ł z kieszeni nóż i pchnął nim  denata 
”  lewą pierś, kładąc go trupem na m iejscu 

Spraw cę aresztowano.
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C zy żb y  zamach morderczy
na G r ó d jc k ie m ?

Spółwrsśnciel restauracji
(d.) W  realności przy u licy  G ródeckiej 55, 

zna jdu je  się restauracja  E lżbiety  L angow ej, 
k tórej spólnikiem  jost n ie jak i Kobert SuDer- 
lak, zam ieszkały w realności przy u licy  K ro  
low ej Jadw ig i 1. 36. U bieg łe j nocy  Suberlak 
nie udał sie na spoczynek do sw ego m ieszka­
nia, lecz u łożył sie do snu w kuchni restaura­
cy jn e j, co też często czynił. W czora j rano 
Langow a dość wcześnie otw orzyła  sw cją  re ­
stauracje, a o godzin ie 6-tej udała sie do ustę- 
*u. Gdy w racała przez kuchnie, zauważyła, 
że Suberlak ma głow ę okrw aw ioną i leży n ie­
przytom ny. Przy blizyw'szy sie do uiego

Przy^naiue państwowej nagrody 
muzycznej.

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj odbyło 
sie posiedzenie ju r y  państwow ej nagrody 
muzycznep. ua którem  przyznano nagrodę 
m uzyczną na rok 1929 w w ysokości 15.U90 zł 
k om pozytorow i L udom irow i R óżyckiem u za 
opere „E ros i P syche". R óżyck i jest drugim  
z rzedo laureatem  państw ow ym  na polu m u­
zyki. P ierw szą nagrodę otrzym ał K arol Szy­
m anowski.

Tegoroczny laureat p. Ludom ir R óżycki, 
urodził sie w roKu 1884 w W arszaw ie, gdzie 
ukończył konserw atorium  ze złotym  m eda­
lem, noczem w yjecha ł ua stuclja za granice. 
W  dziedzinie m uzyki sym fonicznej utw orzył 
szereg pięknych poematów, a -na polu tw ór­
czości op er iw e j takie arcydzieila  ,jak  „E ros 
i P syche". Meduza, B eatrix Uenci, Casanova, 
B olesław  Śm iały i balet „Pan T w ardow ski1'. 
O prócz tego skom ponow ał on m nóstwo utw o­
rów kam eralnych i solow ych . Obecnie opra­
cow uje p R óżycki opere pt. „D jabelsk i m łyn“ 
P. R óżj cki przez d ługi czas za jm ow ał stano­
w isko kapelm istrza O pery we L w ow ie oraz 
pedagoga w K onserw atorium  lwowskiem . — 
Dzieła je g o  zyskały sobie duże powodzenie za 
granica’ ’ Opery jeg o  wystawiane by ły  na

we śnie ranny w głową.
stw ierdziła, że został on ran iony z praw ej 
strony obok pulsu.

Na m ie jsce  p rzyby ło  zawezwane te le fon i­
cznie P ogotow ie  ratunkowe, któro opatrzyło 
rannego, poczein ten został przeniesiony do 
m ieszkania Langow ej.

Słuchana L angow a zeznała, żo przed fa ­
ktem dokonanym  był w restau racji jak iś o- 
sobnik, który pytał sie o Snberlaka, a następ­
nie znikł. Sam zaś Suberlak, odzyskaw szy 
przytom ność, podał, że n ic nie wie, co z nim 
sio stało, gdyż spał tw ardo.

Zagadkow ą tą sprawą za jęła  sie polic ja .

scenach niem ieckich, czeskich, ju gosłow iań ­
skich i skandynawskich.

„ICH ZMIANA KONSTYTUCJI'.
K raków . (PA T.). W niedziele w sali sta­

rego teatru odbył sie odczyt b. p rem jera  dra 
Św italskiego p t :  „Ich  zmiana k on stytu cji11.

M ów ca w y jiś a i ł  na wstępie pow ody, k tó­
re sk łon iły  go dc za jęcia  sie propagandą opo- 
zycy; nych p ro jek tów  zm iany konstytucji.

Z kolei b prem jer rozpatrzył poszczegól­
ne punkty tych projektów , w ykazując, że 
zasadniczo zm ierzają one nie do wzm ocnie­
nia w ładzy w ykonawczej, lecz do jeszcze w ięk­
szego rozszerzenia prerogatyw  poselskich. 
P ro jek t zarówno lew icy , jak  i k lubu N arodo­
w ego p rzy jm u je  w istocie to samo źródło 
w ładzy Prezydenta, które wyznacza dzisie j­
sza Konstytucja.

Jeżeli w p ro jek cie  lew icy znajdu ją  sie 
pewne zm iany, to są one gorsze od tego, co 
jest dziś. Lew ica pragnęłaby w ybierać P re ­
zydenta przez ciało złożone nie z 444. lecz z 
888 elektorów  przyczem posłow ie nie m ieliby  
prawa być członkaihi tego zgrom adzenia.

Natom ias K lub N arodow y rozszerza rze­
kome, prawa Prezydenta, lecz czyni to zupeł­
nie fik cy jn ie . ogran icza jąc w rzeczyw istości 
je g o  władze do m inimum.

W rezultacie p ro jek ty  op ozycy jn e  zm ie. 
rza ją  do tego, aby konsp iracyjn ie  powięk­
szyć pfltw a n ietylko Sejm u, ale i p rzyw ile je  
posłów .

Dyrektor „ajencji Wschodniej*' 
postawiony w stan oskarżenia.

Wrtrszar a (j. -  telef.). Śledztwo w znanej 
sprawie podsłuchanej rozm ow y politycznej, 
prowadzonej'" w czasie ub. przesilenia p o li­
tycznego m iedzy Zaml iein a Spalą rozszerza 
sie. W czora j sędzia śledczy do spraw  szcze­
góln ego  znaczenia L ix em b u rg  zawezwał dy­
rektora A jen c ji W schodniej Szczepanika i 
po przesłuchaniu postaw ił go  w stan oskar­
żenia pod zarzutem  w ydaw ania ta jn ego  biu­
letynu, Który następnie by ł sprzedaw any 
osobom  trzecim . D yrektor Szczepanik pozo­
sta je na w olności po złożeniu k au cji w w y ­
sokości 5000 zł.

N O W O  O TW O R ZO N A  
Fabryka wyrubów srebrnych i metal.

JAN F E D E R 3 W S C Z
Lwów, ULECĄ ZYBLEK ILW iCZA 45, teSef. 83 17
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres w yrobów  
srebrnych wchodzące, jak : papierośnice, cukierń ce, 
etażery, lichtarze, kandelabry, jakoteż zamówienia 
na akcesorja kościelne i liturgiczne. Przyjmule się 
również wszelkie naprawy w len zakres wchodzące. 

Prospekty i kosztorysy odwrotnie. 12548

K u b u ; t o w a r y  k r a jo w e

t  ostatniej chwili.
iia z  s ie k ie rą  rąku 

c z e k a ła  na mąla.
(d ) Tej nocy w drugim  kom isarjacie  p o ­

licy jn ym  obok rogatki G ródeckiej zgłosił sie 
n iejaki M arcin  H uezyński, zam ieszkały przy 
id icy  B ia łohorsk iej 1. 89. P odał on tam do pro­
tokołu, że gd y  o godzin ie drugiej w nocy  
przyszedł do domu, zastał drzw i m ieszkania 
sw ego zamknięte. G dy począł pukać do drzwi, 
żoua jego, im ieniem  A gata, przebyw ając w 
mieszkaniu wraz macką sw oją, K atarzyną, o 
znajm iła  mu, że jeśli nie odejdzie od dtzwi, 
to siekierą rozL ije mu zaraz głow ę.

Przestraszony tern H uozyński uciekł 
z pod drzwi, poozem  za jrza ł z podw órza przez 
okno do sw ego m ieszkania. Tam  wew nątrz 
zauw ażył sw oją  żone, trzym ającą w reee sie­
kiero, obok której stał jak iś nieznany mu męż­
czyzna

Z  obaw y więc, aby B uczyńska nie w yko­
n a ł0 ®wego zamiaru, odszedł on z pod okna 
i uaał się w prost do kom isarja lu , prosząc o o- 
piekę nad sw oją  osobą.

GŁOS KRÓLEWSKI W PASJO!
Z Okazji odbywającej się obecnie konferencji 

rozbio.jeniowej w  Londynie, wypowiedział Król 
Jerzy VII. mowę. Rzadka tu okazja słyszenia bez­
pośrednio głosu angielskiego monarchy, została 
wyzyskana przez Angielskie Towarzystwo Radio­
foniczne (B. B. C.) przez nadanie mowy królewskiej 
oraz całego przebiegu otwarcia konferencji na cały 
świiS. Mimo niekorzystnej pory nadawania (godz. 
12—2 w południe), odebrała i również stacja radio­
foniczna warszawska, za pośrednictwem znanej 
i niesłychanie czułej Ekradyny Marconiego, prze­
bieg c:;.ej uroczystości z niesłychaną precyzją 
i umożliwiła przez to odbiór jej posiadaczom raidjo 
aparatów i to nawet aparat detektorowych. 9Ó27

„Sprawność" koiei sowieckich.
Jak donośźą pism a ryskie, na kolejach  

kaukaskich w ydarzyło się w przeciągn nb. 
roktf około jjdlOO większych lub m niejszych  
kala strof.

W edług tuzedow ych danych kom isarja ­
tu kon m ikacji w M oskwie, na całym  obsza­
rze Z. S. S. R. ty lko 17 proc. pociągów  przy­

llraere wl s t a  ta slą zadość!
Pojedynek Janowskiego z Milerem.

W arszaw a, (j. — telef.) Jak donosiliśm y, 
ziem ianin Jerzy  Strzem ię Janow ski, zniew a­
żył czynnie w jedn ej ze szkół literata i nau­
czyciela  literatury  polsk iej Jana Nepueena 
M illera  w związku z zam ieszczeniem  przez te­
goż na łam ach m iesięcznika „E uropa" arty ­
kułu skierow anego pprzeciw ko W acław ów  i 
Sieroszew skiem u. P an  M iller w ysłał panu 
Janow skiem u sw oich zastępców. E pilogiem  
sprawry honorow ej było

orężne spotkanie na ciężkie szable.

P ojedyn ek  odbył się w czora j i  b y ł prow a 
dzony zgodnie z regułam i kodeksu honoro­
w ego aż do bezwładności, t. zn. do niem ożno­
ści w ładania bronią W  ostatecznym  w yniku  

Jan N epom ucen M iller został draśnięty 
w ram ię i ciężko ranny w praw ą rękę 

ponad przegubem  aż do kości.
JLJan Janow ski został lekko ranny w rękę P o  
opatrunku pan M iller przew ieziony został do 
prywmtnego mieszkania.

Rî cti wyzwdjleńciy w in ttyach.
Dążenie do zerwania łączn&śd z Anglją.

W arszawa, (j. — telef.) „E kspress P or." 
donosi z Londynu, że hinduski ruch w yzw o­
leńczy m anifestow ał sw oje  dążenia publicznie 
w  całych  In d jach  z okazji święta n iepodle­
głości. N igdzie jednak nie zakłócono porząd­
ku. Gdy Iw New D elhi w yw ieszono tró jb a rw ­
ną fla gę  angielską, zaczął przeciw  tem u p ro­
testow ać 10-tysięczny tłum, k tóry  wznosił 
w rogie  okrzyki. W  K alkucie  od by ły  się licz ­
ne m ectingi, na których  pow zięto uchw ały 
ośw iadczające, żo

Ind je  muszą zerwać łączność z A n g lją , 
ale przy  pom ocy w yłącznie pukojow yeh 

środków.
W  A ehm edabadzie odbył się m an ifestacy jn y  
pochód. Śpiew ano pieśni narodow e i wznoszo­
no o k r z y k i: ,precz z A n g lją !" . P rzyw ódca  
ruchu w yzw oleńczego Gandhi i je g o  tow arzy­
sze spędzili dzień poszcząc. M ahom etanie po­
w strzym ali się od udziału w m anifesta­
cjach.
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chodzi na m iejsce przeznaczenia zgodnie 
z rozU adem  jazdy. Straty kolei sow jeck ich  
wskutek częstych w ypadków  niestosowania 
sie do rozkładu jazdy  w yn iosły  w roku ubie­
g łym  około 18 m iljonów  rubli. D zienniki so- 
w jeck ie dopatru ją sie w tern ak cji sabotażo­
w ej elem entów antysow jeckich .

Słuchawki „ P O L M E T "
NAJLEPSZE! *^pa 12552

Kopernlk-Marysienka. Dziś 
zniżki ważne — nadal wyśw. 
obie serje w całości supertilm 
Początek o godz. 3. 12550

HRAgjA MONTE CHRISTO

B o h a te r s tw o  u c zn ia .
(e) O bohaterskim  czynie ucznia donoszą 

z Piotrkow a. Oto '-trzech uczniów tam tejsze­
go  gim nazjum  i dwie seiniiiarzyśtki w ybrali 

Ł ię  z saneczkam i na ślizgawką na jezioro 
B ugajskie. W  pewnej chw ili natrafili na 
cienki lód i czworo z nich wpadło w zimną 
toń,

W ów czas uczeń Jungow ski rflfzucil się 
w sl roitĘ 'przerębla na ratunek i zdołał z na­
rażeniem  własnego jy c ia  w yciągnąć oby ­
dwie dziew czyny i je/iie-go z kolegów. D ru­
gi uczeń 8 e, k lasy gim nazjum , nazwiskiem 
M ałolepszy, p ływ ał przez jakiś czas, gdy  zaś 
Jungow ski. w'skoczywszy ponownie do prze­
rębla. w yciągnął go, stwierdzono, iż M ało­
lepszy już nie żyje.

Kronika bijące.

P R O G R A M  K A S Y N A  I K O Ł A  L I T -  
A R T . na bieżący tydzień: W e czwartek 30 bm. 
o g. 20-ej w ykład p. Teodora P arn ick iego pt.: 
W  cieniu obfitego kłosa. (Ollfny współczes­
ne). Stan w spółczesny kultury chińskiej — 
wałka tradycjonalizm u i liberalizm u — w pły ­
wy obce — położenie ekonom iczne — R zecz­
pospolita  chińska 1911—1930 (krotki rys h i­
storyczny). Chiny a Sow jety , zagadnienie tak 
zw, „Żółtego niebezpieczeństwa", B ilety  do na­
bycia  w kaneelarji K asyna i K oła  lit.-art.
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W TO&ZFC
iz. kat. Karola W iek; 
gr. kat. 15 Pawła.

T e m p e r a tu r a  w d n iu  27 . s t y c z n ia  o  g o d z . 
8-m e.t r a n o  : — 0 C.

D ZIŚ T A N I D ZIE Ń  W  T E A T R Z E  W IE L ­
K IM . P o  eeiiaen zniżonych daną będzie ty l­
ko raz jeden „K siężniczka C hicago", znako­
mita operetka Kalm ana.

„M A M A N  DO W Z IĘ C IA ", wesoło kro- 
tochwila A. Siedleckiego, ciesząca się na 
wszystkich scenach polskich olbrzym im  suk­
cesem, ukaże się we wtorek, dnia 28 w Te­
atrze W ielkim .

T Y L K O  T R Z Y  W Y S T Ę P Y  Z N A K O M I­
TYC H  A R T Y S T Ó W  M A L IC K IE J  — W Ę ­
G IE R K O  — S A W A N A  w w esołej kom edji 
Lenca, „T rio " o.ioędą się w środę, dnia 29, 30, 
i 31-go bm w Teatrze W ielk im

T E Ą T R  REVVJI „GONG". Tanie dni w 
„G ongu". Poniedziałek, wtorek i środa dadzą 
m ożność lv 'ow ianom  ujrzen ia  po raz ostatni 
sw oje j u lubienicy H aliny R apack iej. W e śro­
dę nowiem Haliną R apacka kończy w ystępy 
w „G ongu" i w yjeżdża na tournee po Polsce. 
Żeby dać możność publiczności i oglądania 
sw ej u lubienicy, dyrekcja, w ystaw iła na te 
trzy dni ceny zupełnie zniżone. Codziennie 
dwa przedstawienia. Przedsprzedaż biletów  
w kinie „K opernik".

Gramofonów i Płyt
R E P E R T U A R  I E A T R I  W IE L K IE G O .

Poniedziałek: K siężniczka Chicago. 
"Wtorek: Mamau do wzięcia.

T E A T R  M A ŁY.
Poniedziałek i wtorek: M iria  Efros.

TEA TR  „GONG".
Poniedziałek i wtorek, g. 7;30 i 9‘30: R a ­

pach a w Gongu,

marki „CO LU M BIA44, „FUS M ASTERS  
V O ICE“  i „S Y R E N A 44

Ceny standardowe. Ulgi w spłatach.

Konrad Kaim i SE
L W Ó W  —  ULICA K O P E R N IK A  11. \ .

Tfclef. 2 0 — 45. 357 W

S ik e ł a  T a ń c ó w  f! v*sI l w s k ie g o
ruzpoczyn .1 nowy K ifkS  modnych i baletowych 
W pisy codziennie wiecz. Franciszkańska 7. 12508

KINOTEATRY.
A P O L l O: Śpiew ający błazen (dźw iękowy) 
CH IM EJIA: K rólew ska kochanka. 
CAS1NO: Przedziwne kłam stwo N iny Pe- 

1 równy.
COI O SSEU M : Groza śm ierci oraz L ot­

nik w płom ieniach.
FA TA M I IRGAN A : M iasto m iłości. 
G R A ŻY N A : Żyw y trup.
K O P E R N IK : Hr. M onte Chcjsto. (dwie 

s e r j i ),
L E W : Miłosny- szept nocy. j
L U N A : Aiom a, córa Morza. R ekord Tom 

Mixa.
MARY’ S lE N K A : Hr. M onte Chrisio (dwie 

serje). I
O A Z A : Dam a w tygrysim  płaszczu, oraz 

Pat i Patachoii w A lpach.
P A Ł A C E : S W e k  kom edjantów  (dźwięk.) 
P A N : M aski Erw ina Reinera. 
P A S ’A Ż :.C zy  Edie P olo  zaw inili 
POLON J A : Tancerka z M oskwy oraz w y­

stęp Źurańslueg4” ',1 
t ROM IEN: Kozacy 
U C lE C H A : 'Fan fary  m iłości.
S T Y L O W Y : C zyją jest m oja żona1? oraz 

W  sidłach Demona.
\

Z TO W . P R Z Y JA C IÓ Ł  SZTU K  P IĘ K ­
N Y C H  we L w ow ie (gm ach „Muzeum P rzem y­
słow ego, w ejście od ul. D zięduszyckicb 1). W y ­
stawa siedm u m łodych  artystów  lwowskich, 
zrzeszonych w Związku p la ś iy k ów ^ A rtes", 
przedstawia się nadzw yczaj interesująco i 
cieszy wi-elką frekw encją  publiczności. P o ­
nieważ wystawa w dniu 29 bm. zostanie już 
zamknięta, winien każdy, kio chce się zapoz­
nać z nowoczesnemu usiłow aniam i w sztuce, 
zwiedzić ją  jak  najprędzej. W ystaw a otw ar­
ta jest codziennie ,,od 10 do 15 pop. W  dniu 2 
lutego br. zostanie w salach Tow. otw arta „XII 
W ystaw a F otogra fik i P o lsk ie j". B ilety  rocz- 
iib Tow., dające szereg udogodnień .ich posia­
daczowi, są do nabycia w sekSefSU'jacie Tow.

5 Z W L yZ K U  ST R ZE L E C K IE G O . W d u . 
22 bm. odbyła tgię staraniem Zarządu i K o ­
m endy Związku Strzeleckiego w D aw idow ie 
pod Lwowem  uroczystość w spólnego opłat­
ka. Jako gość i reprezentant władz adm ini 
stiaey jiiy cb  obecni by li: starosto lw owski p. 
Eckhard, z ram ienia K om endy Okręgu Nr. 
V I. kapitan Nalepa, kom endant Obwodu TSTr.., 
26 i kpt. dr. M atkowski, komendant powiatu, 
a ponadto m iejscow y ksiądz proboszcz Oraz 
prezes zarządu i prezes K ola  P rzy ja c ió ł 
ZwiązkujStp.-zeleckiego w Dawidowie.

Z E B R A N IE  OZI ON KOW  L 'Y  O RGAN I­
Z A C JI TiBWR. odbedzie sie d n ia '2/'. tj, w po- 
niedzi.iłek o g. 18‘30 przy ul. SckM uskiej 43. 
parter. P rzem aw iać-będą  posłow ie Jfadeusz 
Potw orow ski, o sprawach gospodarczych dr.

Henryk Lowenhertz, o sytuacji politycznej i

dr. Zdzisław  Stroński, jako  referent sejm owy 
K lubu  BB. ala spraw sam orządow ych zrefe­
ru je  kw estję sam orządu we Lw ow ie. Na ze­
branie powyższe zaprasza eekretarjat wszyst­
kich  członków i sym patyków  lw ow skiej Or- 
gani: c j i  B ezparty jn ego Bloku.

W IE L K A  Z A B A W A  D L A  D Z IE C I! Zw. 
P racy  Obywat. K obiat we L w ow ie urządza du 
2 lutego w 6,„li TSL. przy ul Czarniec-hlego 1. 
zabawę dla dzieci, z k tórej dochód przeznaezo 
u y jest dla bieduycli dzieci. L iczny kom itet 
m łodych pań daje pełną gw aran cję  pow odze­
nia zabawie, która będzie urozm aicona całym  
szeregiem  dziecinnych niespodzianek

B A L  L. O. P. P. Szybko się zbliża, a le­
dwo kilka dni dzieli nas od niego, to też pra­
ca przygotow aw cza przybiera na tem pie i na 
energji. I  tak onedaj odbyło się pod przewo 
płk. inż. E ngliselia nader liczne zebranie K o ­
m itetu Panów, na którem  dyr. T iger przed­
łożył sprawozdanie z dotychczasow ej pracy, 
a więc przygotow ania karnetów, bam ówienia 
orkiestr, urządzenia bufetów  i kiosków oraz 
nadzw yczaj pom ysłow ych  ozdób do k o ty lio ­
na. W  szeroko rozw iniętej dyskusji ornąwia­
no efektow ne ośw ietlenie sali, rozmieszczenie 
muzyk, deKorację i ca ły  szereg szczegółów , 
połączonych  z uświetnienim  tej przem iłej im ­
prezy. Uderzał zaś przedewszystkiem  bardzo 
ożyw iony nastrój i zainteresowanie oraz w ia­
ra w powodzenie balu w m yśl u tartego już 
powodzenia : n ie m o to  jak  na balu L O P P  ! Co 
lotnicy, to lotn icy ! „

ZMARLI W E  L W C W IE , W  grudniu ub. 
r. zm arło we Lw ow ie 255 osób, w tern 144 
mężczyzn i 111 kobiet. W  wieku do 14 r. 
zm arło 42 osób, od 15 do 19 7 osób, od 24 do 
29 roku życia  zm arło 25 osób. od 30 do 39 — 
16 osób, od 40 do 59 — 53 osób, ponad 59 — 
112 osób. Według- wyznań zm arło rzym. kat. 
129, gr. kat, 40, m ojż. 77§f innych wyznań 4, 
protest. 5. Co do przyczyn śmierci — to na 
płonicę zmarło 6 osób (w szpitalach), na 
kszniciec 1, na dław iec 4 (w szpitalach), na 
gruźlicę płuc 44 osób, na gruźlicę m ózgu 2, 
na gruźlicę innych organów 3, na raką i in ­
ne4 now otw ory 23, na zapalenie opon m ózgo­
w ych 2, na udar m ózgu 17, na choroby serefr 
54 na zajjalenie płuc 23, na inne choroby 
dróg oddechowych 4, na choroby -żołądkowe 
1, na nieżyt żołądka i kiszek 7, na zapalenie 
w yrostka robaczkow ego 3, na przepuklinę 1, 
na chorobę w ątroby 1, na napalenie nerek 4, 
na gorączkę połogow ą 1, z powodu rozw oju  
niedostatecznego 7. na uwiąd starczy 13, — 
śmierci gw ałtow nej było 5 w ypadków , sam o­
bójstw  5, inne choroby 30, nieznane przyczy­
ny śm ierć, 2.

(d) W Y JA ŚN IE N IE . W  realności przy ul. 
Źródlanej 16 mieszka znany złodziej M arjan 
Zadorożny. który dość często jest aresztow a­
ny za różne kradzieże. W obec tego stw ierdzić 
należy, że złodziej Zadorożny nie jest iden­
tyczny z p. M arjanem  Zadorożnym , w łaści­
cielem  pracow ni w yrobów  artystyczno-bla- 
charskich budowlanych 1 autom obilow ych 
przy ul. Bourlarda 4, który z nim nie pozo­
staje nawet w żadnem pokrewieństwie. Fa­
talnym  zbiegiem  okoliczności są ty lko tę sa- 
wc im iona i nazwiska.
R. D R Ż A Ł A , ul.JChorążezyzmi 5 (Obok K inu 
„A p o llo ") poleoa: kołdry, m aterace oraz prze­
rabia kołdry  po 6 zł., m aterace po 8 zl. 259 

K R A D Z IE Ż E  K lE L Z O N K O W E , W  kam 
lorzejO.Orbisn" przy ulicy Szpitalnej 1, przy­
trzym any został D aw id Herman Niemand 
(ul K otlarska 1. 5). Skradł on 10 zł. z kieszeni 
Teodora Paszkiewiczu z K om arnayrPrzy ka­
sie kina „.Casiiiu" na kradzieży kieszonkow ej 
został przytrzym any J ó z e f  Markp, liczący 44 
latu. zam ieszkały w Kiepurowie. N adfń  wezo 
raj za kradzież portfelu, zaw iorn jącego 16;? 
złotych z kieszeni Czesława Jarki z, W iuik , 
przytrzym ano dwie prostytutki, a to Marję 
llo loeh  (ul Szeptycki cli 1. 27) i M arję  Z iukm?? 
sffl? (uf. Szeptyckich 1. 28).
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Niedzielne wyniki sportowe,
Narciarskie mistrzostwo Podhala. -  Bronek Czech triumfuie. -  Hokej 
lodowy we Lwowie, kraju i zagranicą. -- Czarni biją Lechję. Petkie* 
w acz Y/reszcie na bieżni — odnosząc zwycięstwo. — Zimowi, piłka

nożna. — Lekko^letyka w halach.
Uczniowie szkół śaednich odgraozani od kiuLów sportowych.

Mistrzostwo narciarskie Podhala 
Bionek Czech mistrzem.

(d.) A R E S Z T O W A N IA . W czoraj po lic ja  
a resztow a ła : W łodzimiero; B eruyk, prosty ­
tutką (u l K ró la  Leszczyńskiego 1. ‘ 1) za o- 
brazą posterunkow ego; Ludw ika F lorjan a , 
Józefa  lw auiszyna, Józefa  S oją  (lat 15), Jana 
Zagórsk iego (lat 28), M ichała Bilasa (lat 20), 
S tanisław a W ilczyńsk iego  (lat 15.), W ladyslav  
wa B ogu ck iego  (lat 22; i Józefa  P aw łyka za 
w łóczęgostw o; P iotra  W areu ick iego za uchy­
lanie sią od dozoru p o licy jn ego ; A ndrzeja  
H oryn ia  ze Strzelisk, Józefa  Gienicą (ul. K a­
zim ierzow ska 1 34), W o jciech a  K ucharskiego 
z Tustanow ic. Józ. N azalewicza z Zam arsty- 
nowa i W iktora K asarabę (ul. Strom a 1. 0) za 
op ilstw o i awanturą; Józefa  Diduszką (ul. 
O górkow a 1. 5) za oszustw o na szkodą Józefa  
Pryezka; B ronisław ą Zazułińska (ul. Szp ital- 
na 1. 46), Józefą Łusiaków nę (lat 16) i Z o fją  
Huzar (lat 20) upraw ianie krytego nierządu ; 
Jozefa  B a cie ja  z K leparow a za blatnictw o; 
W o lfa  H ochberga (ul. Źródlana 1. 51) za lie- 
praw ny handel sacharyną; oraz Mai ją  Pokulą 
(ul L istopada 1 74), Janiną F ryd ryk  i Ma 
jjtią P rzyślak , prostytutki, za uchylanie sią od 
oglądzin.

(d) JE S Z C ZE  JE D E N . W  łączności z wła 
m anieni do sklepu M a rji B orkow skiej przy 
ul. G ródeckiej 73 i przebiciem  je j  syna, T a­
deusza nożem, p o lic ja  aresztow ała jeszcze 
trzeciego w łam ywacza. Jest nim  A nton i O 
ryszczyn , liczący  23 1 't, zam. przy ul. K róla  
Leszczyńskiego Lla. Poprzednio aresztow ano 
w te j spraw ie Józefa  D utkiew icza i M arjana 
Skubiaka.
Specjalność: MEBLE biało lakierowane
•wszelkiego rodzaju poleca firma „La KME“, 
Lwów, ul, Kołłątaja 6 i Piłsudskiego 21, 

Teieton 41—00. 355
(d) O D Z Y S K A N Y  ŁU P. D o m ieszkania O- 

zjasza Hahna przy ul. Skarbow skiej 11 wła- 
m ał sic jak iś  złodziej i zaorał stam tąd więk- 
szą ilość przedm iotów  srebrnych  U ciek a ją ­
cego złodzie ja  ściga ł następnie posterunkow y 
Slabieki. W  czasie ucieczki złodziej ostatecz­
nie ealy sw ój łup por/.ucił na ziemią, sam zaś 
zdołał wskutek tego zbiec.

(d) Z A  N IE P R A W N E  P O SIA D A N IE  
brow ninga  pociągnęła  w czora j p o lic ja  do od­
pow iedzialności M ichała Saw ickiego, zam. 
w Zniesieniu  przy ul. D łu g ie j 17.

(d) D W A  A U T A . U licą  A kadem icką w kie 
runku placu  M arjack iego  zdążało w czoraj au­
to osobow e Lw. 9966, którem  kierow ał szofer 
A ntoni Skorochodow y, zam. w Zniesieniu  1. 
415. A uto to na jechało  na autodorożką Lw. 
7972, kierow ane przez szotera W ilhelm a R ich  
tera, zam. w K leparow te przy ul. K ościuszki 
1. 679. W skutek tego pierw sze auto zostało 
znacznie uszkodzone.

id) N A G Ł A  ŚM IERĆ D Z IE C K A . Taki w y­
padek w ydarzył Mą w czoraj w realności przy 
ul. B óżniczej 5. Tam  u dozorcy Jana Lorenza 
nagle zm arło 5-miesiączue dziecko je g o  sub- 
lokatorki, Franciszki Szurej. Na polecenie le­
karza m iejsk iego dra Ć w iklińskiego zw łoki 
dziecka odstaw iono do Instytutu m edycyny 
sądowej.

(d) CO ZN A LE ZIO N O  W T R A M W A ­
JA C H ? W  czasie od dn. 17 do 23 bni. włącznie 
w wozach tram w ajow ych  znaleziono wiele 
różnych przedm iotów, zapom nianych przez 
.ladących. W  biiu ze inspektoratu ruchu tram ­
w ajow ego przy ul. W óleck ie j są do odebrania: 
taczka z paraoolski uam skiej, drut rad jov ,y , 
chusteczka, rękaw iczki, dwie odm ienne ręka­
wiczki, okulary, torebka, kalosz, torba, dwie 
laski, biszkopty, zegarek, karta i leg itym acja  
szkolna, książka, karta szkolna, trójkąt, m asło 
i ciastka, teczka, ruszty, karton papieru, o- 
i*7, torba podróżna, zaw iera jąca  przybory  to­
aletowe, 5 sztuk fo togra fi], m edaljon ik  i w ek­
sel.

(d) ZN A LE ZIO N Y  G R A N A T . W czora j J. 
Szyb, zam. przy  ul. L istopada 56, w ychodząc 
z dom u o g. 10 -ano, obok bram y znalazł gra ­
nat arm atni W ojsk ow ość pocisk ten zabrała 
do sw ego zakładu uzbrojen ia.

W czora jsza  niedziela, dzięki odpow ied­
niem u lodow i, cb fitcw a ła  w szereg spotkań 
hokejow ych  we Lw ow ie. N a pierw szy plan 
w y b ija ło  sią spotkanie tow arzyskie Czarni— 
Lechja, które L ech ja  zasłużenie przegrała.

HOKEJ LODOW Y.
FbpeK  24. stycznia Lwowianka—Hasmu- 

liea I b a:0. M istrz, ki. B.
Sobota 25. stycznia Pogoń I B —Czarni 

I  B  2:1 (1:1, 0:0, 1:0). M istrz, ki. B. Sędzia p. 
R cdler uznał jednak boisko za niezdatne do 
gry.

N iedziela 26. stycznia Ukraina—Pogoń 
I B. 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). MicL-z. ki. B. Bram kę 
zdobył D ycio . Sędzia p. M arm ol.

Tabela gier o mistrzostwo klasy B.

1) Ukraina

gier

2

punktów 
zdob. strać. 

2 —

stos. bram. 

4 : 2
2) Lwowianka I 2 — 5 : 0
3) Pogoń I B 2 2 2 2 : 2
4) Czarni IB 1 — 2 1 : 2
5) Lechja I B 1 — 2 2 : 3
b) Hasmonea 1 — 2 0 : 5

ZA W O D Y  T O W AR ZYSK IE.
Lechja I B—7iwo wianka 2:0 (0:0 1:0, 1:0). 

Zaw. tow. B ram ki dla L ech ji zdobył Oracz. 
Sędzia p. W ańczycki.

Zawody rozegrane w niedzielą:
Pogoń—Lwowianka 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Zaw. 

tow. Gra utrudniona z pow odu złego stanu 
lodu. B ram ki dla P ogon i zdobył H em ernng. 
Sędzia p. Fronczak,

darni Lechja 2 : 0 (1 : U. 1 : 0,
0 : 0).

Zaw ódv  tow arzyskie. B ram ki dl: Czar­
nych  uzyskali Czyżewski i T rocki. W  obu 
zespołach bral: udział daw ni gracze L TŁ . — 
Sądzia p. Strzelecki.

Jedne z na jp iękn iejszych  zaw odów  hoke­
jow ych  u sezonie. L ech ja  w ystąpiła  wzm o- 
i niona Giitzem i Janelliin  z LTŁ., Czarni z 
P iechotą i K asprzakiem . Lechioi uważali sie­
bie za faw orytów  tych  zaw odów  — jednak 
opotkanie ń i lodzie dow iodło, że Czarni w 
składzie: Zborow ski, Lem iszka Kasprzak,
T rocki, P iechota i Czyżew ski stanow ią ze­
spół, z k tórym  każda polska drużyna hoke­
jow a  m usi sią pow ażnie liczyć. Gracze nie 
im ponują siłą lub wagą — jeżdżą natom iast 
bardzo dobrze i w ykorzystu ją  swą gibkość 
eiaia. L ech ja  gra ła  bardzo dobrze i  z am bi 
cją, przegrała jednak zasłużenie, tern w ięcej, 
żK  jedna bram ka została uniew ażniona z 
w ątpliw ego spalonego.

Zawodom  przypatryw ało sią k ilkaset 
osób, m ając praw dziw ą biesiadą p ieknej i 
am bitnej g ry  hokejow ej.

ZAW ODY H O KEJO W E W  KR AJU .
Kraków. W isła—Sokół 2:2. G racoyia— 

M akkabi 3:0. \Vawel- -Maiikabi II . 2:0.
Warszawa. A ZS . II.—L eg ja  1:0, M istrz, 

kl. B. Skra—W arszaw ianka- 5:0. W T Ł .—N ad­
w iślański 4:1, P o lo n ja  - M arym ont jl0 .2 .

Poznań. W arta—A ZS. 1.0. L ech ja —Stel­
la 2:0.

Łódź. Ł K S .—Gimn. N arutow icza 9:0.

POLSCY ROGKEIŚCI ZA GRANICA-
W  sobotą polska drużyna rezerwow a po­

konała rezerwą H C R osew  w stosunku 2:1. — 
B ram ki dla drużyny polsk iej strzelili Soko­
łow ski i Sabiński.

W  piątek, sobotę i niedzielą o d b jiy  sią 
w Zakopanem  zaw ody narciarskie o m istrzo­
stw o Podhala. Wyniki pierwczego dnia za­
wodów : B ieg  narciarski do 40 ldm: 1. K uraś 
J., 3 godz. 22 m. 2 s. 2) M otyka Z. 3:24:18,
3) Szostak. B ieg  wojskowy 32 kim.: 1). kpr. 
K ozik  3:10:39. 2) por. K asprzyk  3:12:54, B ieg  
ju n iorów  12 kim .: 1) M arusarz J. 1:05,:55, 2) 
Marusara St.

W  drugim  dniu odbył sią b ieg 18 km. in- 
dyw ndualny oraz do biegu złożonego i bieg 
pań z trasą 4 i pól km.

W  biegu 18 o km. startow ało ogółem  73 
zaw odników , z czego sk lasyfikow ano 51. W a ­
runki śnieżne bardzo dobre, śnieg suchy, 
m roźny i nośny, przyczepi jest go  pod do­
statkiem . Trasa biegu prow adzda od W ilcz- 
niks niżej d rog i popod R egle  do u jśc ia  D cli- 
r y  R oztoki, ^rzez K iry , Gronik, K rzeptów ki, 
G ąsienicow y W ierch  na W ilcznik .

Jak  m ożna było sią spodziew ać, zw ycię­
stwo w tym  biegu  odniósł B ronisław  Czech 
(S. N. P . T, T.) w czasie 1.29,56, tj. praw ie od 
2 m iuty lepszym  od następnego zawodnika 
K, Szostaka, k tóry  p zyDywa w czasie 
1.31,38, trzeci rrzybyw a K uraś Józef (S. N. P, 
T. T.) w czasie 1.32,25, czw arty  M otyka Zdz. 
(W isła ) 1,32,53, p ią ty  Czech W ład (O. N. So­
kół) 1.33.36, szósty Szostak A nton i (O. N. S o ­
kół) HM,31, 7-y K aw a Fra.nc. (A . Z. S. W a r­
szawa) 1.37,24, 8-my K rzeptow ski A ndrzej II. 
(S. N. I ’ , T  T.) 1.39,15. Zaw odn icy  ci starto­
w ali w klasie pierw szej.

W  k lasi« starszych pierw sze m iejsce  zaj- 
lnuej Kaz. Schieie (S. N. P . T. T.) w czasie 
1.48.19.

W  drugie ; klasio w yn ik i są następujące:
1) Skupień Stanisław (S. N. P  T. T.) 1.35.41,
2) MicliahŚ® Stan. (W isła) 1,38,25, 3) Skupień 
Jan (S. N. P . T. T.) 1.39.02.

W  trzecie j M asie w yniki: 1) B eryck  W ł. 
(Strzelec) 1,34,6, 2) P iłan k ow y W ładysław  (S. 
N . P. T. T.) 1.38-04, 3) Pradziad Stanisław  (S. 
N. P . T. T.) 1.40.13.

W  biegu  pań 4‘5 km. pierwsze m iejsce 
za jm u je  przychodzącą w znakom itej form ie 
w czasie 26 m in. 43 sek., tj. o 4 m inuty lep­
szym  od pierw szej następnej, m istrzyn i P o l­
ski B ronisław a S ,aszel-P olar kówna (Sokół), 
2) Stopko wna Z o fja  (SNPTT.) w czasie 30 
m in. 29 sek. O gółem  startow ała 12 pań.

Wyniki trzeciego dnia zawouów ^niedzie- 
la : Skoki do biegr złożonego: 1) B ronisław 
Czech nota 138.5 skoki 37 i 57 m. z upadkiem, 
2) R ajsk i. W  kwalifikacji ogólnej mistrzem 
Podhala został B ronisław  Czech 455 pkt., 2) 
R a jsk i 385, 3) M artula. Konkurs skoków (in­
dywidualny): 1) Rozmus (n. 172.6 skoki 32, 45)
2) Serafin  (n. 170.6 skoki 37, 42), 3) Szindler.

Konkurs skoków w Krynicy.

W konkursie skoków  rozegranym  w K ry . 
m ey  zw ycięży! Ży lkow icz (nota 172.45 skoki 
27, 24, 24) przed B ukow skim  (nota lsl.10 sko­
ki 17, 18, 19).

7wycięstwo Petk ewicza w Ameryce
W sobotą Petkiew icz zw yciężył w biegu 

:ia dwie m ile ~.ug. w czasie 9 min. 39 sek. przed 
Mil) Rosem . W  biegu  startow ało 17 zawodni­
ków, w obec 10.000 widzów. N astępny start 
Petkiew icza odbędzie sie. w lutym  w N ow ym  
Jorku.
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ja zd y  sztucznej, dac niecodzienną atrakcje, I dzynarodow ej zostaną wkr Lee podane cło pu- 
aby tem samem podnieść klasą łyżw iarstw a b licznej w iadom ości i ogłoszone w prasie, 
polskiego. Bliższe szczegóły  te j im prezy m ię I ------------------

Zdradziecki mord z  zazdrości.
K O C H A N E K , K T Ó R Y  Z A S T R Z E L IŁ  P R Z E Z  O K N O  M Ę ŻA,

W IĘ Z IE N IA .
O T R Z Y M A Ł  5 L A T

(c) I lis tor ja , jak ich  wiele, 'coraz w ięcej 
w ostatnich czasach, bo rozegrała  się na tle 
zazdrości. N ie jak i Józef Lew iński z D ębów  
Szlacheckich pod K ołem  w y jech a ł do F ran ­
c ji  w poszukiw aniu złotego runa i w ciągu 
p ięcioletn iego tam  pobytu  przysy ła ł pozosta­
łe j v kitąju żonie sw oje  oszczędności, za 
które kupiła ona po pew nym  czasie dom.

G dy L ew iński p ow rócił z obczyzny, za­
stał bolesne zm iany. Żona przyw itała  go 
z w yraźną niechęcią. Okazało się, ze mąż 
psu je  je j  szyki, gdyż łączy ły  ją  bliższe sto­
sunki z sąsiadem, W ładysław em  Szlcudlar- 
kiem.

Zdradzony m ałżonek za radą praw ników , 
w ytoczył żonie i je j  kochankow i sprawę o cu­
dzołóstwo. Sąd, zw ażyw szy całokształt oko­
liczności spraw y, uznał w praw dzie wiuę o- 
bo jga  oskarżonych za udow odnioną, ale ska­
zał ich  ty lko  po 5 zł grzyw ny!

K om p rom itacja  przyczyniła  się w praw ­
dzie do zerwania stosunków m iędzy koclian 
kam i, nie pojednała  jednak m ałżonków , tem 
w ięcej, że w grę w chodziła rów nież sprawa 
m ajątkow a. Lew ińska nie ch cia ła  przepisać

tytułu  w łasności domu n abytego na je j  imię.
K tóregoś w ieczoru  Lew inski padł ofiarą  

sk rytobójczego  m ordu. N ieznany spraw ca 
strzelił doń przez okno i położy ł trupem  na 
m iejscu.

Śledztwo zw róciło  się p rzec ie  W ładysła ­
w ow i Szkurdlakow i, on jeden  bow iem  m ógł 
m ieć interes w zgładzeniu Lew ińskiego.

Sąd okręgow y na podstaw ie szeregu po­
szlak uznał winę oskarżonego Szkurlaka za 
dow iedzioną i  skazał go  na 10 lat ciężkiego 
więzienia.

W y p iera ją cy  się winy oskarżony zaape­
low ał i spraw a znalazła się w  warszaw skim  
Sądzie apelacy jnym . W obec n ieprzybycia  o- 
brońcy oskarżonego, obrony z urzędu pod ją ł 
się adw. H ofm ok l - Ostrowski. O brońca w y­
kazywał, iż je ś li sąd p rzy jm u je  winę oskar­
żonego za udow odnioną, to jednak pow inien 
zw ażyć, że m otyw em  jeg o  działania była. za­
zdrość.

Sąd apelacy jny , p -zy jm u ją c  ów  m otyw  
zabójstw a, zm niejszył Szkudlarkow i karę do 
pięciu lat ciężkiego więzienia.

Fantastyczna przygoda kataryniarza.
J A K O  SO B O W TÓ R  B O G A T E G O  W Ł A ŚC IC IE L A  DOM U, P R Z E Z  R O K  Z A S T Ę P O -

W A L  GO P R 3 Y  O PU SZC ZO N E J ŻON IE.
(c.) Życie  przewyższa n iejednokrotn ie 

swą sensacyjnością  najzaw ilsze u tw ory sen­
sacy jn e. Na dowód może posłużyrć fakt, jak i 
zdarzył się w Londynie.

Bohaterem  tego arcyciekaw ego zdarze­
nia je s t  40-letni kataryniarz, W illiam  Irviug, 
Od w ielu  już lat zarabia ou ua życie, obcho­
dząc ze swą katarynką podw órza przedm ieść 
londyńskich'. .Pew nego dnia z jaw ił się 011 na 
podw órzu jednego z dom ów w Salford . Za­
ledw ie rozpoczął pierw szą tęskną pzOSscnkę, 
ja k  zwykle, otw orzyło się parę okien i parę 
cieka}vfj'ch g łów  w yjrza ło , by się przysłińiiii- 
wać m użycą.' Aie to co  potem  nastąpiło, b y ­
na jm n ie j nie było  „ ja k  zw ykle".

Oto w ciągu  paru 'minut w szyscy m iesz­
kańcy ca łego domu w ylęg li na podw órze i 
ciasnem  kołem otoczyli kataryniarza. W szy ­
scy w ołali jedn o  i to samo zdanie, które dla 
lrv inga  by ło  zupełnie niezrozum iałe:

—  Jak się pan m iewa, panie M obley? Jak 
to doskonale, że pan nareszcie się zjaw ił, pa­
nie M obley!

Irving nie m iał pojęcia , kto to jest pan 
M obley, i dziw ił się j-eś-ż-cze bardziej, gdy za­
częto mu ojiowiadać,-; że żona jego , pani M o­
bley, rozchorow ała się ze zm artw ienia po 
zniknięciu  m ęża, ale że teraz z pew nością w y ­
zdrow ieje pod w pływ em  radosnej w ięsci o 
jeg o  pow rocie i będzie m ogła w ió c ić  z za­
kładu, do którego m usiano ją  oddae.

Nim  się biedny kataryniarz zorjentow ał, 
zaciągnięto go do w ytw urnego m ieszkania 
w łaściciela  domu, pana M obleya. Tu „'służba 
w itała go  z radością i pokazywała, że wszy­
stko jest w na jzupełn iejszym  porządku, że 
wszystkie rzeczy zastanie tak, jaK jo  porzu­
cił.

Irv in g  wreszcie zrozum iał — był sobow j 
tóa-em jak iegoś pana M obleya, w łaściciela  
te j kam ienicy, człow ieka, k tóry  porzucił żo­
nę i w pędził ją  w chorobę.

U śm iechnęła się biednem u kataryn iarzo­
wi świetna zm iana losu. P oprostu  gw ałtem  
narzucono mu .mieszkanie i m ajątek. No i 
żonę. Bo pani M obley, usłyszawszy radosną 
wieść, w yzdrow iała  i w róciła  do domu. Nie 
m iała am  chw ili w ahania i podobnie jak  ie j 
sąsiedzi uważała Irvinga za autentycznego 
■Mobleya

Przeszedł rok, I  oto nagle pani M obley 
otrzymana wezwanie do sadu dla ułożenia 
spraw rozw odow ych  i m ajątkow ych z m ę­
żem praw dziw ym , panem  f&obley. B y ł to do­
praw dy grom  z jasnego nieba N a rozpraw ie 
sędziow ie m ogli podziw iać sobow tórów , isto­
tnie łudząco do •siebie podobnych, co im 
wcale nie przeszkodziło skazać) pseudo-M o- 
b lcya  na rok więzienia-. P an i M obley została 
poraź drugi opuszczona.

Ł Y Ż W IA R S K IE  M ISTRZO STW A  W A R ­
SZA W Y .

W  rfmdzielę odbyły.^się' w  D olinie Szwaj 
carsk iej m istrzostw a W arszaw y w jeździe f i ­
gu row ej W j e ż c i e  sztuczńej pań zw ycięży­
ła Cliocbipweka; panów Staniszewski, param i 
K u bicka—P oiubicc. Poza konkursem  starto- 
w ła Iw asiew icz. k tórego ew olucje ogóln ie 
się podobały.
Z A  Y /O D Y  L E K K O  A T I E T Y C Z N E  W  P O Z­

NANIU.
W  niedzielę odby ły  się zaw ody lekkoatle­

tyczne w hali k ryte j. W  sffiBu o tyczce zw y­
ciężył Zakrzewski 3‘gO 111., w rzucie kuląMtru- 
ch ok k i 10 111., w skoku w w yż z m iejsca  G ro ­
cholski 13a* 111., w bregiu na 300 m. P iech ock i 
30 3.
Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  W  W A R .

SŁ A W IE .
W  tró jb o ju  pań, zorganizow anym  przez K S. 

Sk fa , zw yciężyła Sawicka, w tró jb o ju  męskim  
Rusecki.

G R Y  S P O R T O W E  W  ŁO D ZI.
A Z S  (W ar^faw a) — Ł K S . 30:18. K aw . w 

siatków ce m ęsk iej; Poznański — A ZS . 17:14. 
Zaw. w koszyków ce m ęskiej.

W Ł A D Z E  SZK O L N E  Z A B R O N IŁ Y  G- 
STA TN IO  UCZNIOM  szkół średnich brania 
ndziału w zawodach g ier sportow ych; ucznio­
wie m ogą brać udział w zawodach jedyn ie  za 
zezwoleniem  odnośnej w ładzy szkolnej.

W A L N E  Z G R O M A D ZE N IE  K oła  dzien­
n ikarzy sportowyc-li we Lw ow ie, odbędzie się 
w środę dn. 5 lutego 1930 o g. 19-ej w p ierw ­
szym , w zględnie o-g . 20-ej w lrugim  term inie 
w lokalu „O rbisu" przy ul. ja g ie llo ń sk ie j 3E 
I. ŚS ze statutow ym  porządkiem  dzienuym. 
L ista  członków  zw ycza jnych  i nadzw ycza j­
nych  zn a jdu je  się u sekretarza p. W isłock ie ­
go  (w  lokalu  A ZS . lii. K ościuszki 9. w g. 19— 
20), gdzie członkow ie m ogą przeglądać listę 
i  ewentualnie wnieść um otyw ow ane zarzuty 
przeciw  nieprzyzuaniu praw członkow skich.

Z A W O D Y  IIN G -P O N G O W E .
W  zawodach p ing-pongow ych , rozegra­

nych  w sobotę, zespół P ogon i pokonał druży­
nę ŻK S  K adu r w stos. 4:3 pkt. W yn ik i posz­
czególnych  g ier: W-ais^f (K ) — H em m eriu ig 
(P) 2:0; D orf (K ) — K uźm iński (P) 2:0; Schlali' 
(li) _  OLorowiiz (K ) 2 .0 ; P ohoryles U (P) 
K ńrdasz (K ) 2:0; B leuer (K ) — lteder (P) 2:1; 
D onsaft (P) — F eller (K ) 2.0; P ohory les  I, (P) 
P ick  (K ) 2:0.

Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y JN E  przed 
konstytuu jącem  walnem  zebranie lw ow . okr. 
związku p ing-pongow ego odbędzie się w po­
niedziałek d n ia ! 27 hm. o g. 19 ej w lokalu  
„lla sm on e i" przy ul. F riedrichów  5.

P IŁ K A  NOŻNA,
Łódź: Ł K S . -  B ieg  6:1 (3:0).
K raK ów : W aw el — Crucovia 3:1 (11). -

m atch przerw any z pow odu zejścia  z boiska 
drużyny Cracovii.

P odgórze — L eg ja  3:0 (2:0).
T rzebin ia : F ablok  — T rzebin i" 7:1.

Z A G R A N IC ZN I Ł Y Ż W IA R Z E  W E  L W O W IE
Lw ow . Tow. Ł yżw iarskie przygotow u je  

w ielką atrakcję  sportow ą dla Lwow a, a m ia­
now icie  poczyn iło ono starania w celu sprow a­
dzenia słynnych  łyżw iarzy  ekstraklasy euro­
p ejsk ie j, -’raby następnie z ich udziałem  urzą­
dzić popisow e zaw ody łyżw iarskie na w łas­
n ym  torze przy ul. P ełczyńsk iej. D w udniow e 
pop isy  zagranicznych  jak  i m iejscow ych  za­
w odników  projektow ane są w połow ie lute­
go  br. N ąrazie prow adzone są pertraktacje z 
P olsk im  Zw  Łyżw., k tóry  organ izu je tournee 
łyżw iarzy  zagranicznych  po w iększych ośrod­
kach sportow ych  w P olsce. W iadom em  już 
jest, że w zawodach tych  wezmą udział łyż­
w iarze w ęgierscy, au striaccy  i czechosłow ac­
cy , których  w ysoki poziom  przyniesie niewąt 
p liw io  w ielką korzyść sportow ą naszemu ły ż ­
w iarstw u. LTŁ. nie licząc się z kosztami, prag 
nie swoim  byw alcom  i  licznym  zwolennikom

Ostrzeżenie
p r z e d  d C B s c G r ą tC e iR ii  r a d i o w y m : .

(o) W ładze bezpieczeństwa ostrzegają 
m ieszkańców m iasta L icow a i okolic urzed 
dom okrążcam i, obchodzącym i m ieszkania 
pryw atn i i p ropon u jącym i tanie aparaty ra- 
d jow e. D om okrążcy ci z.jawiftją się we 
w szystkich m iastach, w których  uruchom io­
ne są stacje  nadawcze. K orzysta ją c  z w ie l­
k iego zainteresow ania, jak ie  budzi urucho­
m ienie tych stacji wśród publiczności.

Jak w ykazu je doświadczenie w wielu 
wypadkach, dom okrążcy ci są zw ykłym i zło­
dziejam i, k tórzy pod pretekstem  sprzedaży 
aparatów  rad jow ych , og ląda ją  dokładnie

rozkłady m iesz, ań. a w następstwie okrada­
ją  również, dokładnie znane sobie tą drogą, 
mieązkanin'.' *;

D om okrążcy ci przedstaw iają  się na oko 
bardzo w iarygodnie, na co niech służy fakt, 
ja k i niedaw no tem u zdarzył się w W arsza 
wie: (Ko do m ieszkania kom isarza rządowe­
go  na W arszawę przybyli tacy  wła|iij'&* do­
m okrążcy i zaofiarow ali się z „konserw a­
c ją "  aparatów rad jow ych . A że właśnie: apa­
rat u kom isarza od kilku dni nie fu n k cjon o 
wał. w ięc zgodzono się n ą jtę  „k on serw ację" 
W ydano apara+ wraz z anodówką i akomu- 
latcrem . oraz dano zadatek. 1 na tem  się 
skończyło. D om okrążcy z aparatem  zniknęli
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W o!i,5jaii3 zaprzepas?8zajiei 
instytucji kulturaSfiOj-

O trzym ujom y n a p ę p m a c i pLino:
Komitet Wykonawczy m. Muzeum prze­

mysłu artystycznego we Lwow‘e, zarządza­
ją cy  po m yśli paragra fu  16 strPutu tejże iu- 
„tyl uejir sprawam i muzealnnm:, a to w pod­
w ó jn ym  charakterze naukow ym  i adm ini­
stracy jn ym , poczuwa się dó óopw iazku sprc 
stow auia wiadom ości, zgoła nieścisłych iub 
wręcz n iepraw dziw ych, jak ie  w ostatąiich cza - i 
eacli po ja w iły  się uu łaa.acn prasy. w szcze­
góln ości: „111. K ur jera  Godz." nr. 3n0 z dnią.,- 
22. X II. 1929 i „L w ow skiego K uriera P oran ­
nego" nr. 601 z 30. X I I . 1929.

Niema uzasadnienia w statucie postulat 
wy,suniąty przez pewne koiu techuiczne, ja ; 
koby prezesem E auy nadzorczej musiał by a 
profesor P olitechniki, gdyz pttrńg.faf i 2 mó- 
,Dfi tylko p w s'borze prezesa „ze sw ego groi . 
zw ykłą większością głosow . Jgdynio do Ha'-} 
dy nadzorczej w chodzi na l i  członków  dele­
gat Grona P rofesorów  Iw ow sidej P olitech n i­
ki. Prozes wychodzi) z wybo.ru, „iąko natu­
ralny w ykładnik układu Rady nadzorczej, 
W ii;o obok profesorów  P olitechn ika  jak  ś-p. 
Żachariew icz, śpi brankę, Obnnńsk!^' spoty-4 
kam y prezesów, nic nic m a jących  w spólnego 
z tą uczelnią, by ty lko w ym ien ić: vśp. Baiu 
towskietro,. śp D zicduszyckiego W l., śp. Ł o ­
zińskiego, śp. M ikolascha, a w czasach n ie­
dawnych prezyd. Neum ana i obecnego preze­
sa z grupy rękodzieln iczej Pam m era.

Ji zeli idzie o układ R ady  nadzorczej z 
w yboru, to po m yśli paragrafu  10 wchodzi do 
n ie j „siedm iu  przem ysłow ców  i rękodzieln i­
ków", którycli w yznaczają  k luby radzieckie 
i one p rzy jm u ją  odpow iedzialność za sw ych 
fle-legatów. W  obecnej R adzie nadzorczej za­
siadają  z kól rękodzieln iczych: Pam m er,
Buszek, Irzyk , K upczyński, Źelaszkiewiez i 
delegat Zw. fabrycznego, jako  przem ysłow iec 
.Żardecki, razem wiqe sześciu; siódm ego Cwy- 
liarskiego w ycofa ł *K!ub gospodarczy  i w je ­
go  m iejsce desygnow ał prof. Chylińskiego, 
Żadnych zatem m iejsc w olnycli niema, jak  to 
przedstaw iono w „L w ow skim  K u rj. P oran ­
nym ''. Interesy i prawa sianu rękodzielnicze­
go doskonale zawarow ano są w K om itecie 
w ykonaw czj m, jako  stałej.' w ładzy nadzor­
czej. Na pięciu  bowiem  członków  zasiada tam 
trzech rękodzielników , w tern jeden, _ jako 
prezes, jeden jako drugi viceprezes, i jeden, 
jako czionek Kom itetu.

Nie odpow iada pifawdzio v iadom ość, ja ­
koby  prof. P odlacha za ją ł w R adzie nadzor­
czej m iejsce, które się należy przediS,awicie- 
Jowi rzem iosła. "Natomiast w j znaczył go p. 
w ojew oda, jako  likw idator Tym czasow ego 
W ydzia łu  sam orządow ego w charakterze de­
legata b. W ydzia łu  K ra jow ego  wedle para­
g ra fu  10 Statutu muzealnego. Przedtem  był 
tąkim delegatem  p. Schoenetji, następcą śp. 
Jahla, d tak jeden, jak  i drugi n igdy rze­
m ieślnikam i n$* byli. P rof. P odlachę w yzna­
czył p. w ojew oda z tytułu k w a lifik a c ji za­
w odow ych i naukow ych, jak o  historyka sztu­
ki i by łego kustosza tegoż muzeum, a zatem 
znającego potrzeby* instytucji.

Zndcn ustęp Statutu m uzealnego nie za­
strzegą stu d jów  technicznych dla dyrektora 
i urzędników  m uzealnych. Nie czyni! tego 
także i tenor rozpisanego konkursu do L PR . 
9895/27. który dom agał się od kandydata na 
dyrektora dowodu ukończenia „stud jów  w yż­
szych wraz z „pdpowiednienii egzam inam i 
końcowemi*-' Podobnie też w ygląda i trady­
c ja  w obsadzaniu tych stanowisk. Nadawane 
by ły  przedewszystkiem  h isto iykom  sztuki, o 
stud.iach hum anistycznyeli, by w ym ienić 
przykładow o Strohera, Podlachę, śp. L achow ­
skiego, śp. Olszewskiego.

Za tem postęp-., waniem przem aw iają 
także i wzory zagran icy, co podniesiono już 
zresztą w dyskusji w yczerpu jące j na osta- 
„nicin. w tej sprawie, posiedzeniu R ady przy­
bocznej, W nui7,eaeh niem ieckich, francus­
kich i innych k ierow nicy posiadają  z regu ły 
studja hum anistyczne, jako  związane nieroz-

99Rewoiucjja‘1 w Kas?® Chorych
w  Ó r p h o b y c z u .

Odnośnie do zam ieszczonego we „W ieku 
N ow ym " Nr. 8569 A . z dnia 15 stycznia 1930 
na str. 7 artykułu  „R ew olu cja  w K asie Cho­
rych  w D rohobyczu" — proszę jjo m yśli art 
32 Rozpprz. Proz. R. P. z dnia 10 m aja  1927 
Nr. 45 Dz. U. R . P . o zamieszczenie na-stępu- 
jftoego sprostow ania zaw artych lam  w iado­
mości:

-M ija sie, z prawdą, by K asa Chorych w 
D rohobyczu  była w idow nią gorszących  aw an­
tur, by spow odow ały je  ubezpieczone w tejże 
kasie kobiety, które w liczbie około 50 wszczę­
ły  hałas i tum ult nie do opisania, by chw ila ­
mi całość osoby K om isarza K asy  p. Zakrzew ­
skiego była poważnie zagrożona i „w isia ła  
na w łosku", oraz by dopiero zawezwana po­
lic ja  uspokoiła w ojow niczo usposobione nie­
w iasty i usunęła je z terenu budynku K asy 
, Chory cli

P raw dą natom iast jest, ży 10 bm. po z gro

m adzoniu bezrobotnych przyby-Io kilkadzie 
siąt kobiet z organ izacji C. K . W . jlirtł*. S. 
od których  za:jąda-i K om isarz w yboru  dele­
g a c ji, że delegacj-a była przy jęta  przez K o ­
misarza, ż-e otrzyma-la WSzelkie w yjaśn ien ia  
i z najw iększą godnością  i zadow oleniem  o- 
puśeiła gm ach K asy, a tem samem używa-nie 
p o lic ji było zbyteczne.

Nie jest prawdą by powodem  „rew olu ­
c ji ' było wydal en tę p. larabaąz-owej. ani by 
ta zak a ła - sobie dużą sym patję  ubezpiSGz]p%i 
nycłi, ani by kobiety dom agały się p rzyw ró­
cenia p. B. do zajm ow anego stanowiska, na­
tomiast/ prawdą jest, że nikt żadnego' żądania 
w odniesieniu do personalnych zmian, nie 
stawml,

Stanisław  Zakrzewski 
K om isa rz1 Rządu :1 D yrektor 

Pow iat. K asy  Chorych w D rohobyczu.

dzielnie z charakterem  zbiorów  sam ych, A I 
m ożna to stw ierdzić na podstaw ie znanego i 
rozpow szechnionego szem atyzm u. „M inerva- 
Jahrbuch der gelehrten W elt“ . I  nie może 
być inaczej, jeśli sie. uw agę zw róci na to, iż 
urzędnika m uzealnego kształcą przecież uni­
wersytety, rozporządzające _ odpowiednieini 
katedram i i  aparatam i naukcweini. Jedynie 
tylko k ierow nicy muzeów technologicznych  
i muzeów m aszyn posiadać muszą w ykształ­
cenie techniczne. W szystkie powyższe kwe­
st je  by ły  przedm iotem  gruntow nych  debat i 
rozważań w czasie posiedzeń organów  nad­
zorczych, wszystkie też zostały tam  d efin i­
tyw nie w yjaśn ione i załatwione. Jeżeli się je  
podejm u je  na nowo i ogłasza w prasie, po­
chodzi to stąd, że koła techniczne, reprezen­
towane w Radzie nadzorczej przez dtpóch 
z kdh?i profesorów  P olitechniki, w ystąpiły  z 
powyższeini postulatam i i w znow iły sprawę, 
która form alnie już została załatwioną — 
przyczeni dodać należy, że kola te w znow iły 
ją  wtedy, gdy się nie utrzym ał ich własny 
Kandydat, zresztą z w ykształcenia nie teeb 
nik, lecz humanista.

K om itet w ykonaw czy św iadom y jest bra­
ków, podnoszonych nawet publicznie. W szy ­
stkie jednak one są w ynikiem  braku należy­
tego kierow nictw a. W  tej chw ili in stytucja  
od r. 1926 jest pozbaw ioną dyrektora, k tóry ­
b y /sp e łn ia ł zarządzenia, czy uchw ały K om i­
tetu. T rzykrotne K iw a ły  R ady  nadzorczej, 
jedna K o m is ji adm in istracy jn ej, dwie R ady 
przybocznej w sprawie obsadzenia stanow i­
ska dyrektora a zapadło bądź jednom yślnie, 
bądź przew ażającą większością głosów  stw ier 
dzają wolę i starania R ady  nadzorczej w 
kierunku usunięcia ta-k szkodliw ego dla M u­
zeum okresu bezrządów. Stąd definity wne i 
zgodne z uchw ałam i R ady  nadzorczej i Rady 
przybocznej — załatwienie te j p iekącej kwt- 
fit.il w y b ija  się jako  postulat naczelny i ono 
jedno gw arantu je funkcjonow an ie Muzeum 
w takiej form ie, jak  ie określa statut, 1j. ja ­
ko in sty tu cji kulturalno - naukow ej.

stają  się rów nocześnie członkin iam i am ery­
kańskiego „N arional Federation  of Bu.ssiness 
and Professional womemTs Club“ . Zarząd te­
go klubu (w N ow ym  Jorku) jest w ciąg łe j 
styczności z szerokim  św iatem  i każdej 
członkin i p rzysługu je  praw o zapukania do 
tego k lu b „ z zapytaniem , czy gdzie w akuje 
jaka  posada, czy np. są m ożliw ości korzysiue 
dla osiedlenia się lekarek, dentystek( archi 
tektek itp. w kra jach  A m eryki, A z ji  A fryk i.

M ię d z y n a r o d o w y  Związek
zawodowo pracujących kobiet.

(?) W  A m eryce istn ieje w ram ach mię­
dzynarodow ej organ izacji związek zawodow o 
pracu jących  kobiet, liczący  tam 55.000 człon ­
kiń. Do tego Związku na teivnie m iędzynaro­
dow ym  przystąpiły  już F rancja , N iem cy, 
W łoch y , Szw ecja, N orw egja  a ostatnio 
A ustrja . Związek austrjack i również pod na­
zwą M iędzynarodow y Związek kobiet zaw o­
dowo pracu jących , m ieści się w W iedniu,
I., Dom inika ner Bastei 4. R oczna ,vkładka 
członkini w ynosi 4 szylingi. D obrzeby było, 
gd y b y  i nagi Zwiąezk taki powstał. K ontakt 
pom iędzy zaw odow o pracującemu kobietam i 
na terenie m iędzynarodow ym , przysporzyć 
może duże korzyści. Członkinie tego Związku

Rozmaitości ze świata,
Mi ę d z y n a r o d o w e  t o w . h i s t o r y ­

c z n e . Założone w r. 1926-ym w Genewie 
M iędzynarodow e T ow arzystw o H istoryczne 
odbyło sw oją  doroczną sesję i W en ecji. Je ­
dna z sekcyj Tow arzystw a za jm u je  się bada­
niem m eted i sposobów  nauczania h istorji 
w różnych krajach  świata. Istn ieje  rów nież 
sek cja  k tórej zadaniem jest ułożenie spisu 
wszystkich gazet całego świata, które ukaza­
ły  sie w ciągu  X I X . wieku i które ukażą się 
w X X . wieku.

120.050.000 KC S K Ó R Y  N A  F O D E D ZW Y  
zużywa rocznie ludność. Ejtanów Z jednoczo­
nych, a ponieważ liczba te j ludności wynosi 
dokładnie tyleż m il jonów  m ieszkańców, w ije  
rocznie wypada tam na g łow ę mieszkańca)bez 
różn icy  p łci i wieku, od niem ow ląt do star­
ców , po 1 kilo skóry  m, podeszwy, czy li ilość 
w ystarczająca  dla kilku par obuwia. Jest to 
sw ego rodza ju  rekord, osiągnięty jedyn ie  
w bogatej A m eryce, gdzie ludzie prędko cho­
dzą i często zm ieniają obuwie, nie znajae zgo­
ła — żelowania. N ie tak jak  u nas, w E u­
ropie.

S E N S A C Y JN Y  PRO CE S P O L A K A  W  
ST, ZJE D N O C ZO N YC H . Przed sądem przy­
sięgłych  w N ow ym  Jorku rozegrał się ostat­
nio sensacyjny proces, w ytoczony przez P o la ­
ka, studenta uniw ersytetu  Yale, W incentego 
bog-atemu przem ysłow cow i L ew inow i. P rzed­
m iotem  skargi sądow ej Doroszlca było bez­
podstaw ne oskarżenie go przez Lewina, wsku- 
>ek czego Doroszęk został aresztow any, a na­
stępnie- m usiał rozejść się ze swą żoną. Sąd 
skazał Lew ina iia zapłacenie D oroszkow i żą­
danego orzczeń odszkodow ania w kw ocie 
46.01)0 dolarów , czy li 414.000 złotych.

S T A T Y S T Y K A  W Y Z N A N IO W A  N IE ­
M IEC. Na podstaw ie ostatniego spisu ludno­
ści niem ieckiej- okazuje się, iż prpeentow y u- 
dział katolików  w Nipmczech obniżył się 
z 36.7 proc. na 32.4 procent. W yn ika  to ze 
zmian terytorja ln ycb , które zaszły po w o j­
nie św iatow ej. Na 62.000.000 ludności jest
40,000.000 ew angelików , zaś 20.2 m ilj. k atoli­
ków. B ezw yznaniow ych jes l 2 proc. ludności. 
Żydów t j lk o  0 9 proc. Odsetek żydów nie u* 
legł zm ianie od ostatniego spisu w r. 1910.
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P r o y r a m  ra d ju k o n c e r tć w .
WTOREK, 28 STYCZNIA 1930. 

Warszawa: Od-: Chwilka lotnicza 15.45;
Kącik artyst, L. S. G. 16.15. Polska oświata 
na obczyźnie 17.15; Rozmaitości 18.45.

K.: Poranek radjowy 12 05, Muz. gram. 
16.25; Popularny 17 45; „Zygmunt August" op. 
T. Joteyki (z Krakowa) 19.20.

Katowice: Od.: Ogrodnik śląski 17.15;
Rozmaitości 19.45.

- Ka Muz. gram. 12.05 i 16.20; Z Warszawy 
17.45; Intermezzo muz. 19.05; „Zygmunt Au­
gust" op. T. Joteyki 19.20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
HaniDurg: „Mignon" (op. Thomasa) 19.55 
Wiedeń: Kone. symfoniczny 20.00.
L psk: „Reąuiem" (orat. Verdi'ego). 
Turyn: Transm. z Opery 20.40. 
Langenberg: Konc. symfoniczny 20.45. 
Daventry: Konc. symfoniczny 20.45. 
Paryż: „Carmen" (op. Bizeta) 21.00.

JEŻELI CHCESZ. ABY PROGRAMY RA- 
DJOWE BYŁY CORAZ i’C LEPSZE -T Ę P  

RADJOPAJĘCZ1RZY!

QS(T — Nadawajcie na fali... metrów f Ca 
mi typu A l, A2, A3 lub B. Będę was słuchał.

QSV1. — Czy mam przejść -  naszą kore­
spondencją na falą... metrów i kontynuować 
korespondencje po uprzednim nadaniu szere­
gu liter V V V ?

QSV — Przejdźcie dla dalszej korespon­
dencji na falą... metrów i kontynuujcie ją po 
uprzedniem nadaniu szeregu liter V V V  

- QSW? — Czy możecie nadawać na fali... 
metrów falai ; : typu A l, A2, A3 lub B®

Q SW  — Bede nadawał na fali... metrów 
falami ty pu 1, A2, A3 lun B.

QSX? — Czy waha sic długość mojej fali? 
Q S X  — Długość waszej fali ulega zmianie. 
QSY? — Czy mam nadawać na fali... me­

trów nr. dal. nie zmieniając typu fali?
QSY — Nadawajcie nadal na fali... me- 

trów bez zmiany typu fali.
QSZ? — Czy mam nadawać każde słowo 

lub grupę dwukrotnie?
QSZ — Nadawajcie każde słowo lub gru 

pe dwukrotnie.
(o) Ton stacji nadawczej. Obowiązkiem 

h ażdego krótkofalowca jest podanie podczas 
QSO (połączenia telegraf.) swemu przyja­
cielowi, z którym koresponduje przy pomocy 
fal krótkich radjowych, tonu jego stacji t. 
zn. jakie w danej chwili są jego sygnały, 
czy są to sygnał na AC, RAC, DC, czy CC. 
Amatorzy całego świata pracują na dwóch 
prądach, a to: na (DC) prądzie stałym i na 
(AC) prądzie zmiennym. Pośrednim pomię­
dzy prądem stałym a zmiennym jest prąd 
zmienny prostowany i filtrowany (RAC) do 
tego stopnia nieiaz, iż staje się on prądem 
już stałym. Ostatnimi czasami przepuszczają 
amatorzy prąd jeszcze prze& kryształ i uzy­
skują przez to wielkie ustalenie swe: faji, 
oraz głos sygnałów nadawczych jak gdyby

ton dzwonka (CC), Na taKim tonie pracują 
obecnie przeważnie Anglicy. Ton, podobnie 
jak siłą (r), podają miedzy sobą krótkofalow­
cy przy pomocy litery .,t‘‘ od 1 — 9. Znaki za­
mieścimy jutro.

L W Ó W  NAJLEPIEJ ODBIERA 
DETEKTOR 520

„H EO PO LfS"
Pożarci przez rekiny,

L-\Na wyspie francuskiej Mauritius w Oce­
anie Spokojnym wesołe towarzystwo wy­
cieczkowiczów, złożone z 16 osób, wyruszyło 
łodzią rybacką na połów rekinów. W  pewnej 
chwili łódź uderzona została przez wielkie­
go rekina tak silnie, że wszyscy wycieczko­
wicze wpadli do wody, a łódź przewróciła sic 
do góry dnem,

Z wycieczkowiczów uratował sic tylko je­
den mężczyzna, dopływając do brzegu Be­
szta padła ofiarą krwiożerczych rekinów-.

Naczelny redaktor:
B ttÓ tyjSŁ A W  . a S K O W N lC K l. 

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF KRZYSZTOFOWICZ.

d o s k o n a ł y  
i tani

G Ł O Ś N I K

beztubowy

E M  333
PRECYZYJNIE WYKANAWA

S Ł U C H A W K A
T IL 1 P U N K IN
|sfiF- Żądajcie w składach radjowych.

PAN
j  dbając o swoje zdrowie 
j  k u p u j e najpewniejsze 
| prezerwatywy francuskie 
I tylko w specjał, składzie

S. FEDERA s
Lwów, ul. Sykstuska 7.
Zajmujący cennik z 5 wzorami 
zł. 2'50 w znaczkach, wysyłka 
pocztowa odwrotnie i dyskretnie.

JADALN IA  i SYP IA LN IA
wied., duża szafa oraz ró­
żne meble star. po cenach 
okazyj. sprzedaje Lipper, 
Kopernika 17, tel. 41-77.

525

Żylaki
usunie się pewnie przez 
noszenie specjaln. poń ­
czoch gumowych od firmy

S. F E D E R I
Lwów, Sykstuska 7.

Cenniki bezpłatnie.

“ K T O  r T ic E T
znaleźć korzystny zbyt 
dla sw ych produktć v 

i towarów,

NIECH OGŁOSI
się natychm iast w

W IE K U  =  
=  N O W Y M

najpoczytniejszym  
dzienniku tuajowym  
którego dział reklam

= S 0 W ! C 2 E =
WYNAGRADZA

w ydatki uczynione 
na ogłoszenia.

Specjalną maszyną grępluje,  
PRZERABIA i POKRYWA J$|Sg£

FABRYKA POŚCIELI 12397 
JLICA KORALNICKA 6. Telef. 37-72.

ŻELAZKA ELEKTR.
do domowego użytku i do 
podróży .poleca od zł. 20 

z trzyletnią gwarancją
„LUMEN1* Lwów, plac 
- 1 i  . .'larjacki 4.
iSARMUSZKI elektryczne 
po Zł. 19-— . 473

Kupns sprc :aąi
D A R M O  fira n k i l kapy
zestaw ia  przy znkupn ie
m ateria łów  do ty ch że  — 
W A N K , pi. M a rja ck i 5,
I. p. 104
Z A J Ą C E . lisy , k u n y , tch ó ­
rze, w y d ry , k u p u je , p r z y j­
m u je  do w y p ra w y  P ra co w ­
n ia  fu ter  K a ro la  S cliiirera  
S cu a torsk a  10. 10418

ŁÓ ŻK A  ŻE L A ZN E , m osięż­
ne, um yw alk i s ły n n e j m ar­
ki „J a rn u szk ie w icz  ' p o le ­
ca  R ontsch nor L e g jo n ó w  
Nr. 37. 47289

F O R T E P IA N  k ró tk i, P IA ­
N IN O  k up ię  zaraz , g o tó w - 
ką  p ła cę ; K a n a k , P iłsu d ­
sk iego  21, p ierw szo p iętro .

11839

S P R Z E D A M  tan io  suknie, 
sm ok in g , fu tra , sk órk i. — 
W iad om ość K on asiew iez  — 
M och n a ck ieg o  11. 12273

S Y P IA L N IE , J A D A L N IE  
sa lon ow e, b iu row o i ku­
ch enne so lid n o  — p o leca  
S półk a  R zem iosł, L w ów , 
p la c  H a lick i 1(1 w p od w ó­
rzu. 12178
S P R Z E D A M  -150 kg . trzcin y  
R ozw ad ow sk a , R oh a ty n  — 
dw orzec. 4(» 1
J E D W A B IE , k o ron k i, t iu ­
le , haCty, n a jta n ie j H lau- 
Stcin , W a łow a  11. 12235
ZA  ZŁ O T O , s reb ro , b r y ­
la n ty , p łaci n a jw ię ce j — 
O sw ald M audl, S ykstu ska  
Nr. 33 (dom  JSfgcra). IłfiSl

D L A  N O W O R O D K Ó W  koni 
p letn c w y p ra w k i „SPORT** 
ty lk o  p la c  H a lic k i N r. 3;

12368

RÓŻNE m aszyn y  do szy cia  
w y sp r ze d a ję , także na raty 
K om isow y , P iłsu d sk ie g o  11.

11493

S P R Z E D A M  p a rce le , u lica  
O strołęck a , G roch ow sk a  — 
S nopk ow sk a . I^róla  Lesz­
czyń sk iego  i na  K r a su cz y - 
nie. S k om orow sk i, C horąż- 
ezyzn a  27. 12460

P IA N IN O  p ierw szorzędn e, 
za g ra n iczn e , cza rn e , jak 
now e, 270 d o la rów  sp rze ­
dam . O g ląd ać od  3— 4, ul. 
P o d w a le  9, m. 14. 12338

S E K R E T A R Z Y K  m ahonio* 
w y  sprzeda  o k a z y jn ie  S to­
la rn ia , T u reck a  1. 12543;

Z A K Ł A D  fry z je rs k i lu ­
dn ie u rzą d zon y , do s p rze ­
dania . L isty  pod ..D ob ry  
iut<m*s‘ ■ do Atlm, W ieku .

12162;

ST O Ł Y B iedenna ier. bi n-
roczk a , kanapa, krze.sełki.
k om odę, s to lik i, IV ty! o. —
s?a fc  b ia łę , tan io . «j>v/edu:
H a la  A u k c y jn a . 
A k a dem ick a  3

k\VilW. -1-
12553

B E R N A R D K E  3 micMęt-/.-
na . b ard zo  ładną . sprzeda
Zarzad dóbr Nad:ye /n . Ku
lik ów . 12IH2;

Z E G A R  7, k u k u łk ą , tan io 
do sprzed an ia . Zegarm istrz  
K azim ierzow sk a  N r. 43. .—
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HALLOi . HALLU!
H ARESZCIE LWÓW SRAS

Kto jeś/.oze nK jest w posiadaniu 
detektorowego radjoodbiprn.ka. pro­
simy natychm iast zwrócić siv do Za­
kładów R jdjotechn. „ u i ! iW t < ł ł* L “  
we Lwowie, ul. Kołłątaja 3. Urządza­
my kompletne radio już od Złuiych 40.
Firma nasza posiada na składzie naj­
większy w ybór aparatów detektoro­
wych (w ypróbow anych), między inne- 
mi marki :  Marconi, Polmet, Leopolis,
Tefag, Standard, Radjo, Natavis, po 
cenach najniższych; mamy również na 
składzie do takowych wielki wybór 
pierwszorzędnego gatunku słnchawek 
Zaktudy radjoteclm. „ U W W fR F A L 51 
zadov, olą swoją obsługą każdego nowego radjoamatora, za co przyjm ujem y 
pełną gwarancję. Dla odbioru audycyj ? Lwowskiej stacji na głośnik, pole­
camy specjalne wzmacniacze w cer.io od zł. 50. Również w ielki w ybór gło­
śników od zł. 35. — W celu uprzystępnienia szerszym kołom  publiczności 
korzystania z dobrodziejstwa radja, dostarczamy towary na najdogodniej­
szych warunkach. Dla P. T. Urzędników państwowy eh specjalnie dogoane 
warunki spłat. W szelkim Związkom, Urzędom i Organizacjom, przy zakupnie 
kolektyw nem  długoterminowe spłaty. W szelkich informaeyj i fachowej po­
rady udz;elamy bezpłatnie, na życzenie służymy demonstracjami, bez obo­
wiązku klipsa. Ida zaoszczędzenia naszym klijentom c?hsu i kłopotów, zwią­
zanych z rejestracją, uskuteczniamy fachową sami po zakupnie odbiornika. 
Pozateiu mamy na składzie wielki w ybór aparatów lampowych od 1 —8-min 
lamp. (najnowszej, udoskonalonej konstrukcji) — po najniższych cenach 
(m arki: Philips, Telefunken, Berlider, Horny), oraz wszelki sprzęt radjowy. 
Ilustrowane cenniki dajem y bezpłatnie, na prowincję w ysyłam y pocztą.

Prosimy przekonać się osobiście, ewentualnie zachować nasze og ło­
szenie, celem skorzystania z niego w przyszłości.

Polecam y się łask. względom P. T. Publiczności.

IN T E L . so lid n e j p a n n ie  — 
w y n a jm ę  w sp ó ln y  p o k ó j. 
L is ty  pod  „ Z  op a łem  i
światłem** do A dni. W iek u .

1230U
PO K Ó J y. k u ch n ia , e le k ­
try k a , za m iesięcznym  
czyn szem  do w y n a ję c ia . — j 
W iad om ość : Ś w iętok rzysk a  
N r. M. 12453
P O K Ó J s łon eczn y . ob szer­
n y  z ba lk on em , k o m fo r to ­
w o u rzą d zon y , osobn e  w oj 
Seio, z pierwb-zorzędny m 
w ikteni lub  bez do  w y n a ­
ję c ia . 01. T eaty liska  35 — 
11. ])., im 8. 12473

! P E N S JO N A T  w  Jarem c/ai,
I u rząd zon ych  2(5 p ok oi, een - 
| trun i. w k om p lecie  do wy*
( n a jęcia . B liższa  w iadom ość 

„Pralnia**, Ł o g jo n ó w  41;
12174 |

POSZUKUJĘ ]K)koju z ku- : 
c lm ią  w o L w ow ie . W in  tto- | 
m ość pod  „Z a p la ta  z g ó r y "  1 
do A d m in istr . W ieku . 32372

POKó.J s łon eczn y , ładn ie 
u m eb low a n y , te le fon , w e j­
ście  z p rzed p ok o ju , przy 
ul. 1’ (m ińskiego do  w y n a ­
ję c ia . Zg łoszen ia  tel. 25-02;

1231U
U L A  jed n ego  parni p oszu ­
k u je  s ię  p orzą d n ego  p ok o­
ju  b lisk o  rad.io,stacji. Z g lo ­
sze nia I c l . 81-315 lub do
Adin . W iek u  pod K . K . — 

12437

SŁU ŻĄ C E G O  lub  p ok o jow ą  
z d ob rcin i św iad ectw am i, 
p rz y jm ie  zak ład d en tysty ­
czn y  K och a n o w sk ie g o  16;

12308

1 A M A T O R Ó W  i am atork i — 
tlo g r y  sce n iczn e j, p oszu ­
k u je  K o ło  P o le k , S ok oła  1 
od jrod7., 1~—4. 12478

539
Zaktaay Raa;otecnniczne „b^SWEP.SAL"

Lw ów , K O Ł Ł Ą T A JA  3. T elefon  7 4 - 8 0 .

L E K A R Z  p oszu k u je  je ­
dn ego  w zg lęd n ie  dw óch  
pok oi n ien m eb low a n ych  — 
lub  u m eb low a n ych  w śród 
m ieści u, b lisk o  S zp ita la . 
Z g łoszen ia  te le fo n iczn ie  nr. 
55-82. 12312
W Y N A J M Ę  zaraz 2 pokoi 
z k u ch n ią , k om fort, czynsz, 
ro c zn y . W ysp ia ń sk iego  38.

12504
T R Z Y J M Ę  na m ieszkanie z 
utrzym aniem . U l. K ró lo w e j 
J a d w ig i 1. 22, parter, d ru ­
g ie  drzw i na p raw o. 12346

P O K Ó J fr o n to w y  z o so b ­
nym  w ch od em , z pic.rw szo- 
rzędnem  u trzym an iem  na 
p rzystęp n ych  w a ru n k a ch  
do o d n a ję c ia ; G runw aldzka  
1, 1, drzw i 12 li. 9025

Nie szumną reklamą lecz jakością towaru  
zdobyw am y k liente lę !

Kto chce mieć prawdziwy odbiór a nie jedynie zabawkę, zechce 
przed kupnem detektora zasięgnąć informacji we firmie

Ó R A D J O F C N “
11 - Lwów, Jagiellońska -11. 523 Tei. 39-92

P O S Z U K U JĘ  d ozorców k ę 
m ałżeństw o bezdzietne iut. 
L is ty  pod  „Bezdzietni** do 
A din . W iek u . 12286
N A  w sp óln e  m ieszk an ie  — 
p rzy jm ę  pań p ra cu ją cy c h . 
W ia d om ość ; Z y b lik ic  w ieża 
N r. 17, N arciarn ia . 12413
T U ZY  p o k o je , k u ch n ia  do 
w y n a ję c ia  tom u, k to  p o ży ­
cz y  w ła śc ic ie low i ty s ią c  
p ięćset d o larów . Z g łosze ­
n ia : K ró lo w e j J a d w ig i 28 
d ozorca . 12395

kem FENY
idealnie usuwa bet golenia I 
wszelkie byteczne włosy I 
pod pachami,na brodiie.[ 

rekach i nogach
GŁÓWNY SKŁAD NA MAŁOPOLSKI^: 528

K. A . MIKLASZFWSKI K S & t f ę
S P E C J A L 1 S T  AiĆHOROB PĘCHERZA, NEREK 

i DRÓG MOCZOWYCH JD326

Dr. J U 2 . U S Z  M 9 N I S
LW0W ~  ULSCA AKADEMICKA 21

___________KAP SZEDŁ ZWIASTUN W IOSNY.___________

Cena zł. 1*75 j b C A V A R [  Cena zł. 1751
NOSA, KRTANI, PIERSI, KASZEL, CHRYPKa DUSZ­
NOŚĆ, (ASTMA) ILUTEGO PĄM IĘTĄjer] ż.e w każ- 

dym domu dla ochrony winien być

=  P l k ^ E T H Y L  =
ZABEJESTH. W M1NIST. SPB. WEWN. P. Nr. 1198 

I OPATENTOWANY Nr. 18236. 
P1NOMETHYŁ poleca się przy katarach nosa, krtani, 
piersi, przy kaszlu, chrypce i duszności, starcom, dzie­

ciom i dorosłym, słowem wszystkim. 415
UŻYWA SIS "■ JE] E KRO > 1 JO  NABYCIA WE 

W -tY S T K IC t. APTEKACH.
. "J S P -  JENERAŁ. PRr'EDST. „ 0  " O N "  —  LW O W .

R A D JC i aparaty
starsze typy PRZLRA B IA , montuje najnowsze 

modele ekranowane. 12409
W Y D ZIE L A N IE  stacji miejsc, gwarantowane. 
T C  D T  I I Lw ów  -  L e 'e w e la  3 I ., p. 
I K. I\  I L  SZKO ŁA SAM O CH O D O W A  

od 9— 13, lut Kącik 19, I1J p. od 20—22, telef. 81-71. 
m r  I DOGODNE W A RU N K I - TANIO 1

OMEGA
Ih .SU TTE R M A N /^J
| LWOW 5TK3TU5KA 19-.B N M M H M 466

S Z W A C Z K Ę  s a i no dzi e ! ną
do m ęsk ie j b ie liz n y , po* 
szu k n je  Don ner, Ż ó łk iew ­
ska 47. 52536:

A(t BATÓ W  m ie j;'„o w y ch  l 
za m ie js co w y ch  do sp rzc - 
duw auta liii ru ty  row erów  
m otocyk li ilp . p oszuk u ją  
się . U łatw ien ia  sprzed a ży , 
w ie lk i zarobek . Z g łoszen ia  
m ie jscow e  osob isto , z a m ie j­
scow e p isem ne z d o łą cze ­
niem  znaczka pocztow ego . 
F irm a A n fo m o tcu r , L w ów , 
S a p ieh y  34. ’ 248ł

P R A K T Y K A N T  k sięga rsk i.
O ddział Z a g ra n iczn y  K s ię ­
ga rn i P o lsk ie j w e L w ow ie 
poszu k u je  pra k tyk a n ta  (k i) 
Zn a jom ość ję zy k a  fra n c u ­
sk ie g o  i niem i cek i ego  w y ­
m agana . Z g łoszen ia  m iedzy  
18 a 19 god z . 12420:

U C Z N IA  do pra k tyk i p rz y j 
m ic  firm a  Leon  U corg eon , 
u l. R uska. 32632

A G E N T Ó W  k a to lik ów  tlo 
handlu  na p ro w in c ję , po­
szu k u jem y , fa ch o w o ść  n ie ­
k on ieczn a , zarobek  p ew n y  
i s ta ły . L w ów , 3 -go  M aja 
Nr. 5, p od w órze , 3 drzwi 
lew e. 32218

POTRZEBNI Z A R A Z :
1) ELEKTROTECHNIK

do obsług! urząucenia elektrycznego. —
Znający się nu obsłudze maszyny paiowej 
mają pierwszeństwo.

2) PALACZ eijfc.
do kotłów  dużej powierzchni ogrz.

Odpisy referencji i świadectw do: Kiero­
wnictwa Fabryki P łyt Kleconych S. A. „O ikos" 
w Rzęśme Polskiej poa Lwowem. 12309

U H

P O S ZU K U JĘ  SthrcffD t r y -  
z je ra  dam sk iego  lub f r y ­
z je rk ę  i prakt y kant k i. — 
B ris to l, KI cm . Ttuiskioj. — 

125(19:

A G E N T Ó W  ch rze śc ija n  do 
handlu  na p ro w in c ję , p o ­
szu k u jem y , zarobek  ok o ło  
z ł. 500 (fa ch o w o ść  n iek o ­
n ieczn a ). „Orawa**, L w ów , 
D zm łyń sk ich  12, naprzeciw  
G łów n ego Dworem. 12217

W Y C H O W A W C Z Y N I- nau­
cz y c ie lk a , p ra cow ita , sk ro ­
m ny oh w ym agań , p o trzeb ­
na do  7 le lu . d z iew czyn k i. 
N adesłać od p isy  św iad ectw  
i w aru nk i do Zarządu dóbr 
R om an ów k a , p. B orki W ie l-  
kie. 486

C H C E S Z o trzym a ć posadę? 
M usisz ukoń czyć k ursy fa* 
ch o w e . koresp ou d eu cy  jn c  
profesora  S ek n low icza  — 
W arszaw a , Żóraw in 42 — 2. 
K u rsy  w y u c z a l i s t o w n i e  
b u eh a lter ji. ra ch u n k ow ości 
k u p ie ck ie j, k oresp on d en c ji 
h a n d low e j, s te n o g ra fii, na­
uki haudln. praw a, k a li­
g r a f i i , p isan ia  na m aszy ­
nach , tow aroznaw stw a, an 
g ie ls k icg o , fra n cu sk ieg o , 
n iem ieck iego , p isow ni oraz 
g ra m a ty k i p o lsk ie j. — Po 
ukończeniu  św iad ectw o . — 
Ż ą d a jc ie  p rospek tów . 191

K U C H A R K A  do w szystk ie ­
g o  poszu k iw an a ; N abicia - 
ka 23, I. ]>. na praw u. 12376

S LUŻ Ą  C Ą  d u w sz y  ;st k i ego , 
p oszu k u ję . K u fm a n n ow n , 

Z y b lik ie w icz a  29. 12538:
SŁ U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
zc  .świrnięci w am i potrze­
bna . A sn yk a  11 A , ł l .  p ., 
na praw o. 12539:

R E S T A U R A C J A  — J an a  
M oski p l. H a lic k i 10, H a la  
T a rgow a , p oszu k u je  p a n n y  
do roznoszen ia  potra w  i 
s łu żącą  do  kuchn i. 12511
DO 2 osób  u czciw ą  służącą 
z p o lecen ia m i dobrem  i — 
p rzy jm ę . Z g łoszen ia : M ik o­
ła ja  7, p arter. 12536
S Ł U ŻĄ C Ą  z do brom  i św ia  
d cc  t w am i. p rz y jm ę  na ty eh. 
m iast. M ensoh, sk lep  k o - 
rzeu u y , G m ach S k arbk a  — 
G o łu ch ow sk ich  1. 12531:
P O T R ZE B N A  słu żąca  do 
w szystk ieg o  z dobrn i g o to - 
w an iom . T a rn ow sk ieg o  84, 
p arter. 12515;
S T A R S Z Y  p ra k tyk a n t hi u . 
row y  i n ic i ., ob zu a jo m io n y  
dok ła dn ie  z b u ch a lter  ją  — 
zostan ie  p rz y ję ty . Z g łosze ­
nia „Z d o ln y 1* B iu ro  o g ło ­
szeń U n ick a , K o ściu szk i 2;

12551):

P O S Z U K U J Ą  s j ę
io  więksr.ego majątku K O W ALA  - MECHANIKA, 
EKONOMA ońznnjouronego % maszynami rolnicze- 
mi, oraz kilku FORNALI. Zgłoszenia pisemne z od­
pisami świadectw do Ad. Wieku pod „Roczni*. 527

KtJ'Ż.\C'A  ilo w szyslk it-go, 
zostan ie  zaraz p rzy jęta  u 
a d w ok ata  G ródecką  L 13;

12516;

P A N N Ę  uzdoln ioną  do 
s zy c ia  p oszuk u ję  zaraz. — 
H ech i. S łoneczna  Nr. 29: 

12529:
O N D U L A T O R K Ę  - m uiiicu- 
rzy s jk ę  u o .c n icę i ucznia 
p rz y jm ie  F r y z je r , D y rek cja  
k o le jow a . 12562
S Ł U Ż Ą C A  do 2 osób . ucz­
c iw a , czysta , potrzebn a. — 
N ow ej Rzeźni 4. 12465

STA  L A  EG Z V ST E N C JA  *
P oszuku jem y zdolnych za­
stępców  do sprzedaży obli. 
g a c y j pa listwo w ; cii „p re . 
m jów ki I dolarów  ki'* na 
ra ty , p łac im y na jw yższą  
p row iz je , za l ic /k i  na ko­
szta p od róży , ponadto przy  
su m ien n e ; p ra cy . p a len i, 
Kasa C h ory ch . fundusz 
p cu s y ju y  i sta ła  pensja- 
P rzsy ła m y  d ok ładn e ob ra ­
chunki m iesięczne. Z g ło ­
szen ia : „P ow szech n a  Unj*
K r e d y to w a ". L w ów , ulica 
Syk.stu.ska 8, Telefon 998.

12 (35
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ZAKŁADY D«.A 
FOTOaRAFU 

i POWIĘKSZĘ^
Lwów, Leghornów l/l. p.t te!. 30-5?
wykonuje powiększenia wszelkiego ro­
dzaju, t. j. kredkowe, sepja, grawury, 
szkice, pastele, akwarele, oleje itp. w raz  

z opraw ą 12541

na dogodne spłaty irdesfęczfłe.

K R A W C Z Y N I z k ro jem  po 
s zo k u je  s zy c ia  po dom ach. 
D o  W iek u  p od  „S p ry tn a 4*. 
_  12y( Ift
Z D O L N Y  p om ocn ik  z d z ia ­
łu  k o lo n ia ln e g o , p oszu k u je  
p o sa d y  od dn ia  15. IIT . Ł a ­
skaw e zg łoszen ia : M arjan  
K u zy sz y n , S ta n is ła w ów , — 
S ap ierzy  ńska 15, 485

L E Ś N IC Z Y  egza m in ow a n y , 
w  średn im  w iek u , s łu ży ł w 
w ięk szych  i m n ie jszych  d o ­
b ra ch , d ob ry  m y ś liw y , zna 
s ię  na h od ow li zw ierzyn y , 
tre su je  p sy  legaw ee i na 
d z ik i — p rz y jm ie  posadę 
na sk rom n ych  w aru nkach . 
P oste -resta n le  P icch n iła , 
K s ią żp o l, p ow ia t  B iłg o ra j.

487

PANIENKA sam odzie ln ie  
s z y ją c a , p oszu k u je  p osady 
w  p ra cow n i lub s zy c ia  p o  
d om ach . Z g łoszen ia  p la c  
B em a 1, p a rter , d rzw i 2;

12448

M A S Z Y N IS T K A  posz ik u jo  
p osa d y  od s iód m ej do oz ie  
w ią te j w ieczorem . L isty  do 
A  dni. W iek u  N ow ego  pod 
„U n d e rw o o d " . 12431);
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
p o szu k u je  p oosa d y  na w y ­
jazd . L isty  pod  „W anda** 
d o A dm . W iek u . 12453;

D O C H O D ZĄ C A  k uchark a , 
p oszu k u je  z a jęc ia . L isty  do 
A d m . W iek u  N ow ego  pod  
„ Z a ję c ie " .  12394
B U C H A L T E R  — B IL A N - 
S IS T A , b y ły  k ierow n ik  w 
in s ty tu c ja ch  za liczk o w y ch , 
b a n k ow y ch , k on su m ow y ch , 
i p rze m y s ło w y ch , b y ły  
sta rszy  lu strator Z w iązku  
S tow arzyszeń  zarobk ow ych  
5 g o sp o d a rcz y ch , oraz b y ły  
sądow nie  za p rzy s iężon y  — 
zn a w ca  ra ch u n k ow ości i 
p ism a w  spraw ach  sp or ­
n y ch  i k a rn y ch , m oże p od ­
ją ć  s ię  sporządzan ia  lub 
k on tro li ro czn y ch  b ilansów  
lu b  w reszcie  p rz y jm ie  s ta ­
łe k ierow n ictw o  b u ch a lte ­
r i i .  L is ty  pod  „E m e r y t  — 
B ila n s is ta "  do A dm . W iek u  

11939

P O S Z U K U JE  p osady egz. 
m aszyn ista , z n a ją cy  się na 
w szystk ich  m aszynach  ro l­
n icz y ch , ja k o le ż  na  tra k ­
torach  w sze lk ie j m ark i. ,T. 
R a du ch , S korylci, p. P od  
w o łoezysk a . 119G8
IN T E L , m łoda  osoba  p o ­
szu k u je  ja k ie g o k o lw ie k  za ­
ję c ia , z a jm ie  s ię  dziećm i, 
szy ciem , m oże b y ć  p om o­
cn ą  w p row ad zen iu  sklepu 
w y m a g a n ia  skrom ne. L isty 
p od  „ W u -W u "  d o  A d  m in: 
W iek u . 12477
M ŁO D E  bezdzietne nialżeń 
s iw o  szuka p osady d ozor­
có w  p rzy  k a m ie n icy , może 
b y ć  cen tra ln e  ogrzew a n ie  
lu b  od rob i rob otę  p ark ie- 
c ia rsk ą  w  n ow o zaczęte j 
k a m ien icy . L isty  do Adm : 
W iek u  p od  „P a r k ic e in rz " .

12415:

K U C H A R K A  z d obrym  go 
tow a n iom  p oszu k u jo  p osa ­
d y  od 1. lu tego . L isty  do 
A d m . W iek u  N ow eg o  pod 
„350". 12454:

CENNIK
NASION

na rak 1939 
już w y s z  ecfłl
Sprzedaż: LW ÓW ,

EMIL FftEEGE

Kraków 492

LubiCZ 36/38 
i Sukiennice 15/16
W ysyłka na żądanie! 

T R Y B U N A L S K A  3. " W g

P R Z Y J M U J Ę  b ie lizn ę  do 
p ran ia  po bardzo  p rzystę ­
pnej cen ie  i p rędko. U lica  
K rzy w a  G, II . p ., ganek .

12310.

P R Z Y J M Ę  na w sp óln e 
m ieszkań  i o p annę z  izr . 
dom u z cz ęściow ym  W ik­
tem  od I -g o  lu tego . U lica  
B udeu ich  8, na lew o. 12533

IN T E L , m iła  osoba  s z"k a  
p osa d y  b o n y  łu b  gosp i 5 
na sta łe a lbo  ja k o  doeno- 
dząea na p rzd p oh id n ie . ~  
Ł askaw e lis ty  p od  „S y m p a  
tyczn a  35" do A dm . W iek u  

12517:

E L E G A N C K I p o k ó j, o so ­
bne w e jś c ie  do w y n a ję c ia . 
Św. A n n y  19, I I .  p ią ir o  — 
drzw i 3. 12534:

P A N N A  in te l., dobrze  się 
p rezen tu jąca  z dłuższą 
p ra k tyk ą  b iu row ą , p isząca  
b ie g le  na m aszyn ie , poszu  
k u je  ja k ie jk o lw ie k  p osa d y , 
K a m ila  B enecka , P ilzn o .

12518

P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie 
z ca ły m  utrzym aniem  ucz­
n ia  z n iższego  g im n a z ju m  
•bib s zk o ły  pow szech n ej — 
op iek a  zapew niona . Z g ło ­
szen ia ; Z ie lon a  9, I. p ią tro  
na  lew o . 12512

C H O R O B Y  W E N E R Y C ZN E
1 zastarza łe ek órn ę, neura- 
s ten ję  seksualną , leczy spe­
c ja lis ta  Dr. F r is ch , ul W a­
łow a U . T e le fon  55-20. 10416

W IE D E Ń S K IE  ja d a ln ie  i 
sy p ia ln ie , ga b in et  • m ęski, 
łó żk o  m osiężne, salon  k om ­
p le tn y  z lu strem  m ah on io ­
w cu!, w itry n k a  m ah on io ­
wa z b rou za m l, sza fa  na 
książk i oszk lon a , sza fy  dę­
b o w e  i w ie le  in n y ch  rzeczy  
ok a z y jn ie  do sprzedan ia . — 
W ia d om ość : R yn ek  42, f i r ­
m a M a rk iew icz , 6klep k o ­
rzenn y. 122G3

D O M O W Y  cz y s ty  sm alec 
w icp iz o w y  to p io n y  w y sy ła  
w puszk ach  b laszan ych  5- 
k ilow y ch  po zł. IG — F a ­
b ryk a  w ęd lin , M ich ał P y ć , 
S tr y j , f i l ja  D ro h o b y cz . — 

432

NA LÓD k om p letn e g a rn i­
tu ry  „S P O R T "  ty lk o  p lac 
H a lick i 3. 123G7:

O D S T Ą P IĘ  osadę w o jsk o ­
w ą 46 ha, zag osp od a row a ­
ną , obsianą , nad rzeka 
S toch od em  (P o le s ie ), P o ­
la k ow i, b. żo łn ierzow i W . 
P . B ard zo  dogod n o  w aru n ­
k i. L is ty  p od  „O sa d n ik 4* 
d o A d m . W iek u . 12393:
J A D A L N IĘ , sy p ia ln ie , sa­
lo n y , 2 sza fy  rzeźb ion e , 2 
łóżk a  m ah on iow e, ob ra zy , 
św ieczn ik  i z ega r sprzeda 
o k a z y jn ie : H a la  A u k cy jn a  
L w ów , A k a dem ick a  Nr. 3;

12551

A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
p rz y jm u je  pan ie . A sn yka  
Nr. 9, drzw i 2, parter. — 

11708

L,n’R .it tZ -D £ ,N T V S T A  A. J  LT N O  F  E  R
Lwów, ul. Na B łon ia  2 (naprzeć-”  Kopytkowego). 
Leczen'e chorób jamy ustnej. Laboratorjum tech ­
niczne. —  Ceny zniżone. — Ulgi w spłatach. 436

2 Uf|#| y l ' P  f A  N I N A now- zagraniczne
■ O - W  f c l .  czarne, najnowszej konstrukcji, 

na dogocne t płaty poleca wyłączne zastępstwo 
„M O N IU SZK O ", ul. Zim orow icza 1. 10. 166

Z B O IS F A ! Sprzedam  k ilk a  
m orgów  ziem i na d o g o ­
dnych  w aru u k ach , E le o n o ­
ra K a ra szk iew icz , Z bo isk a  
70, p . Z n ies ien ie  k. L w ow a 

12401

B IE G Ł A  sten otyp istk a  z  
p ra k tyk ą  b iu row ą  poszu k u ­
je  p osa d y . L is ty  do A dru in . . 
p od  „P rz e d s ię b io r s tw o " . —  ■ 

12564 I

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j dla j e ­
dno.) lub  dw u pań. J a ło ­
w ie je  3, I . p ią tro . 12529:

P O S ZU K U JĘ  OD Z A R A Z  
dla sam oistn e j m ło d e j pa ­
ni p o k o ju  sk io m n ie  um e­
b low a n ego  7, o sob n ym  wełto 
dem  ew en t. od p rzed p ok o­
ju , n a jch ę tn ie j p rzy  siar* 
szem  bezdzietiiem  m ałżeń­
stw ie  lu b  w dow ie . O ferty  
7. p odan iem  w aru nk ów  li- 
s tow n ie  S k ry tk a  p ocztow a  
40, L w ów . 124G8:

E L E G A N C K I p o k ó j, w e j­
ście  przez p rzed p ok ó j, w y ­
n a jm ę dobrze  sytu ow a n e­
mu. W ysp ia ń sk iego  16, — 
I . p . 12545:
POK ÓJ k aw alersk i z um e­
b low a n iem , e lek try k ą , do 
w y n a ję c ia . K a m p ia n a  1. 6, 
p a rter le w y . 12555;
PO K Ó J u m eb low a n y  do 
w y n a ję c ia . W in cen teg o  P o ­
la 4, I ? p ., d rzw i nr. 3: — 

1254(5:

P O K Ó J u m eb low a n y  z  w ik  
tciu  lu b  bez (fo rtep ia n ) do  
w y n a ję c ia . T oatyńska  37 — 
H I . p ., na p ra w o . O g lą ­
dać od 2—6. 12535:
P O S ZU K U JĘ  3 p ok oi z k u ­
ch n io , p e łn y  k om fort  n ie  w  
n ow e j k a m ie n icy  lub za­
m ien ię  2 p o k o je  z k u ch n ią  
w  cen tru m  m iasta  na p o ­
w y ższe  m ieszk an ie  ni o w  
śród m ieściu . T y lk o  od g o ­
spodarza , p ośred n ictw o  w y ­
k lu czon o . L isty  pod „ B . R "  
A dm . W iek u . 12558

R A B K A  — ZD RÓ J „Ł O W I­
C Z A N K A "  p en s jon a t D -ro -
w e j K a rn siń sk ie ji R y g li- 
ck ie j o tw a rty  ca ły  rok . K ą ­
p ie le  m in era lne w dom u. 
S łon eczno dobrze  ogrzane 
p o k o je , p e łn y  k om fort. T e ­
le fon  47. 501

OGRÓD h a n d low y , b u d y n ­
k i, o ra n żerja , b lisk o  L w o­
w a do w yd zierża w ien ia  
zaraz, tam że dw ór p ięk n y  
w  park u  na le tn isk o . — 
W iad om ość te l. 16-57. 12166

A K U S Z E R K A , p rz e jm u je  
panie. W ałow a  27. Zadzw o 
n ić — d ozorczyn i w skaże.

10029

N A P R A W IA , strzy że , c z y ­
ś c i d y w a n y  p ersk ie , sm yr- 
neńfikie, k ilim y  i fa b r y ­
czne, p ręd k o , so lid n ie , ta ­
n io , B ork ow sk a  p l. B ern a t 
dyński 12, sk lep  k ilim ów .

12554:

K A M IE N IC A  2 p ią trow a , 
ze sta jn iam i m urow an em i 
p rzy  u l. Św. A n ton iego  11 
d o sprzedan ia . W iad om ość 
tam że u d ozorcy . 12361

S P R Z E D A M  p a rce lę  130 
sążn i, 5 m inut od  G a b r je -  
lów k i po 3 i  p ó ł  doi. — 
W ia d o m o ść : K in g i N r. 3, 
ślusarz. 12506:
..L U D " K o lb e rg a , K o n o p k i, 
W ó jc ic k ie g o , d z ie ła  G kłę- 
d ow sk iego , O rda, „A lb u m  
w id o k ó w ". R oczn ik  k ra k ow  
sk j kup ię . L ip ińsk i, P la c  
Ha lek i 7, od 3—4. 12471:

S M A C ZN E  zd row o, tanie 
o b ia d y  a 80 g r . — 1 zł. — 
1,30, w y d a je  „ K o ło  P o le k "  
od 1 do 4, S ok oła  1, I . p.

12479
K T O  p od e jm ie  s ię  w y tre ­
sow ania  psa . L isty  z r e fe ­
re n cja m i pod „ P ie s "  A dm . 
W iek u . 12527:

H P H & A T Y  d e t e k t o r o w e
ł ł s  i | na stację lwowską

MARCONI TEFAG
P0 LMET DAKi

402 ŁECP9 L!5 ' NA IAW lS
Wzmacniacze do aparatów detektorowych, odbie­
rające Lwów na głośnik poleca po najniższych 
cenach E f " U £ l * *  L w ó w , S y k s tu s k a  JJ4.

E8SF" Telefon 27-81.

W  B A N K A C H  Za sta w n i­
c z y ch  zastaw ione k osztow ­
n ości w y k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w a rtość , stare 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zegar 
m istrzow sk i A n s tre icb cr  — 
K a zim ierzow sk a  5, naprze­
c iw  S zp ita ln e j. 12563

R E S T A U R A C J Ę , P O K O JE  
śn iad an k ow e w w ie lk im  
m icśc io , sprzedam . L isty  
pod  „M a ły  w k ła d "  A d m : 
W iek u . 12444

Ł A P A N IE  O CZEK w poń­
czoch ach  do 24 god zin  — 
p r z y jm u je  F irm a  „ M a ja " ,  
P iłsu d sk iego  27. 12253

K U P IĘ  gosp od a rstw o  20 do 
30 m orgów  z budyn kam i — 
b lisk o  s ta c ji . P ośred n icy  
w y k lu czen i. Zg łoszen ia  do 
A d m iu . ,.5.000 d o la ró w 44. — 

12501

I
YSTAWOWE N A P ISY

in teresu  ą k ażd ego  kupca. 'HRJŚ
Zobacz na mieście i tele- JS siS Bl ŁŁ

foliu j: 35—43, firma f a  ES l a
m . k  o z i. o w s a  \.
Przyszlemy wzory. 12540

N A J C U D O W N IE J S Z E  za­
p a ch y : p e r fu m y , w o d y  ko- 
lońelcie na w agę — ty lk o  
P e r fu m e r ja  F ed era , u lica 
S yk stu sk a  7. 12557

M IE C H  na sprzedaż. U lica  
G ródecka  9. 12519

L E K C J E  n a jro zm a itszy c ł 
a rty s ty cz n y ch  ora z  p ra k ­
tyczn y ch  rob ót rę czn y ch  -  
K a rp iń sk iego  15. 12311

S T E N O G R A F  J A ' polska 4 i 
n iem ieck a . K u rs  dwu m ie ­
sięczn y Lw ów , u l. K o łłą ­
ta ja  6, I I . p ., drzw i nr. 8 

11993

F IR A N K I , p ośc ie l, b ie li ­
zna, endel, m ereżka , m ono­
gram y i o d b ija n ie  w zorow  
w y k o n u je  p un k tu aln ie  i po 
cen acb  p rzystępn ym i Za 
kład H aftów . K ora ln ick a  fi.

10245

PO Ń C ZO C H Y, skarpetk i i 
tryk ota że  n a jtrw a lsze  i 
najtańsze „ M a ja " ,  P iłsu d ­
sk ieg o  27. 12483

O B IA D Y  dom ow e, P u ła w ­
sk ieg o  3, m . 8. 12363

N A  R E D U T Y , b a le  k ostiu ­
m ow o, w y p o ży cz a ln ia  o ry ­
g in a ln y ch  n o w y ch  k o s tiu ­
m ów . Z ie lon a  32, I . p ię tro , 
4. L 536:

K O R O N K I, T a b le tk i, M o- 
tyw a  file tów * , k lock ow e — 
W y tw ó rn ia  W A N K , plac 
M u rja ck l 5, I . p ię tro . 108

PAŃSTWOWA SZKOŁA EKON. - MANDL.
w e L w ow ie , ulica Skarbkow sH a I. 39. 

ogłasza w pisy na Kurs b a n k ow y  3 m ieś. w ie ­
czorn y  obejmujący 1) księgowość « analizę bilan­
sów, 2) rachunki w bankowości, ' 3) ekonomji, 
4) organizacja banku, 5) Bank w ustawodawstwie 
polskim, 6) Skarbowość w zastosowaniu do banko­
wości, 7) Przepisy kred. i pedet. w bankach spół­
dzielczych 2) 5 m tes. w ie cz o rn y  kurs k s ię g o ­
w ości łącznie z maszyną i stenografią. Początek 
1 lutego b. r. W pisy w gmachu szkoły codziennie 

od 5—6 tej 239

B A Z A R  cu k ro w y  w y  dzierżą  
w ię , trzy  u b ik a c je . Ł y c z a ­
k ow ska  d z iew ięć. W ia d o ­
m ość fa b r y k a  pudełek . — 

12559:

— A l I T f t  można najkorzystniej kupić lub 
A U  I v  sprzedać w Automobil. Biurze Inż. 
Z. BRAUN, Tarnow skiego 7, tel. 74-98. 196

S Y P IA L N IA  pełna  cz e cz o ­
ta  na  d y k ta ch , so lid n ie  
zrob ion a , o k a z y jn ie  do 
sprzedania . P ra cow n ia  sto­
la rsk a  K . K a rszu a iew icza  
u l. Gen. Iw a szk iew icza  b o ­
czna  T k a ck a  11, Z arna r s ty ­
li ów . 12459

P O K Ó J i k u ch n ia  u m eb lo ­
w ane fron tow e , osobn e w e j ­
ście , czyn sz  dw u letn i. Ł y ­
czak ow sk a  dziew ięć. 12560:

A K U S Z E R K A  W ag n crow a  
p rz y jm u je  panie na czas 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  30 -  
parter, 10U28

K U P IĘ  u żyw a n y  m agiel 
k o rb ow y  lub  e le k try czn y  
K i m er ma n, D łu gosza  28 — 
II . p, 12173

W IL I.A  now a. 4 m ieszka­
n ia  k om fortow e, u lica  P o ­
to ck ie g o . K ilk a  w ill w 
B rzu eh ow icach  oraz k ilka 
w ill w Z im n e j W od zie  — 
sprzeda S k om orow sk i, ul.

K O N W E R S A C J Ę  a n g ie l­
sk ieg o , fra n cu sk ie g o , w ło ­
sk ieg o  za stęp u ją  n a u czy ­
c ie la  PmiłfliHLa zeszyty . 
Za nadesłan iem  1 zł. w y ­
sy ła  1 zeszyt K s ię g a ru u  
K la p p cr , L w ów , B atoreg o  

508:

K O N W E R S A C J I fra n cu  
s in e j, n iem ieck ie j i an­
g ie ls k ie g o  u d z ie lam  po ce 
unch u m ia rk ow a n y ch . L i­
s ty  p od  „K o m u n is ta "  do
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SUKHK JgPWĄBWĘ Zł. 43 SUKNIF 7  TAFTY Zł. 65, SU K N IE  CREP- 
SATEN  IX. 95 — poleca z powodu likwidacji

T » u L r n ł a  pi-. m a r j a c k i  5
U  y  n  U  1. (3 C. w b ram ie. 141ł l

Nauka strzelania na ekranie.

(x y ) Instytut policyjny w Berlinie zaprowadzi! naukę strzelania do ruchomych celów. 
Użyto do tego filmów z biegnącemi zającami i t  d., które wyświetlane są na specjalnie 
sporządzonym ekranie. Przy pomocy pomysłowego urządzenia zatrzymuje się film w chwili 
oddanie strzału. W ten sposób można stwierdzić, gdzie ugodził strzał.

Rycina nasza pizedstawia policjanta berlińskiego, strzelającego do zająca na ekranie.

T E Z Y  po ko jo  e lega n ck ie  
zpn . żaru % do w y n a ję c ia ; 
C zynsz d w u letn i. U l. P o ­
hu lank a  12, od g od z in y  
31 do 1. 12525
3 P O K O J E  z k u ch n ia , n a j­
w ięk szy  k om fort , do w y ­
n a jęcia . Z am arstyn ow sk a  43 

12526

4 P O K O J E , k u ch n ia , n a j­
w iększy k om fort  w now ym  
d om u, za  d w u letn im  cz y n ­
szem  po 320 z ło ty ch  i stan 
c ja  duża z k u ch n ią  w  sn- 
le ry n a ch , gazem , e le k try ­
ką  za  roczn ym  czynszem  
d o w y n a ję c ia . L isty  pod 
,,1,000 z ło ty c h 4' do A d m in : 
W iek u . 32502:
P O S ZU K U JĘ  od zaraz  2 
p o k o je  z . k u ch n ią  lu b  toż 
1 w ięk szy  p o k ó j z ku ch ­
n ią . Z g ło sze n ia  I I .  U rząd  
S k a rb ow y , P la c  C łow y  I ., 
B a cy k , od 8—9 ran o. 12389

Z A M IE N IĘ  p o k ó j, k u c h ­
n ię , k om fort , za p o k ó j g o ­
spodarza  o k o lica  S ap ieh y  
o b yd w a . L isty  do A d m in : 
W iek u  p od  „U m ow a “ .

12400:

MŁODA in te l. pani p r z y j ­
m ie p a n ienk ę do w sp ó ln e ­
g o  p o k o ju . M yczk ow sk a  — 
S a p ieh y  77, I. p.„ ganek .

12408:

2 P O K O J E  na b iu ro , lep ­
szą p ra co w n ię  cwrent. na 
m ieszk an ie  d la  p o w a żn ie j­
sze j o s o b y , boczna  P iłsu d ­
sk ieg o  do w /n a ję c ia . L isty  
pod  „O k n a  fr o n to w e "  do 
A  di u. W ick u . 12513:
DO w y n a ję c ia  dw a p o k o jo  
w y łą czu io  na b iu ro . — D r. 
S tern er, M a łeck iego  N r. 3, 
od  2—3. 12528:
P R Z Y J E Z D N Y  p oszu k u je  
p o k o ju  u m eb low a n ego  w e j­
śc ie  z k la tk i s ch o d o w e j — 
na k ilk a  g od z in  3—4 ra zy  
ty g o d n io w o . L isty  do A d m  
W iek u  p od  „O p a lo n y 44. — 

12430:

P O K Ó J u m eb low a n y  z o -  
sobnem  w ejśc iem  dla pa ­
nów . G lin iańska N r. 10 A , 
B lu m en k ranz. 12451:
PO K Ó J d u ży  do w y n a ję c ia  
na Z n ies ien iu  n ow ym , ul. 
K ia sz e w s k icg o  1. 20. 12505:

D W A  o k o je  od d zie ln e  je ­
den  z k la tk i s ch o d o w e j — 
d ru g i 7. p rzed p ok o ju  — do 
w y n a ję c ia . W iad om ość  ul. 
B ogd a n ów k a  2 B , I. p ią tro  
na lew o . D o ja zd  8. 12521:

Z A R A Z  DO W Y N A J Ę C IA  
w śród m ieściu  dw a  p o k o jo  
na b iu ro  lub  re d a k c ji. U l. 
C icha  1. 1. 12507:
P O K Ó J fro n to w y  7. oso- 
bnem  w e jśc iem  d la  jed n e j 
lu b  dw óch  p an ien ek  z izr. 
dom u od 1 -go  lu tego  do 
w y n a ję c ia . B ad en ich  1. 8, 
na lew o. 12532

M n h l O  n r  r » f ‘ l ł 6  cen?  PuWwkowe, oraz I B c f i J b ' , I S a  i n i y s  MEBLK tapicerowane, 
własnego wyrobu, najtaniej w  D O t O T E U M ,  

L eona Sapiehy 34, t e ł .  1 5 —01. 76
ROZPYLACZE do wód kolońskich i perfum

przyjm uje do naprawy jedynie perfumerja i skład 
farb K. Strassberga, Lwów, ul. P iłsudsk iego  21.
Uwaga na firm ę! 377 Telefon 25—27.

> ntjteńsic » Psisbj,

P A  B R ,  M E B L I  Z S .L .J  M E T A L .
O D L E W N I A  Ż E L A Z A  

L W C W .  T E R C  A  R S K , *  W .
— l. .5 -as.

1 1 2

I S S a i l S S
U N IE W A Ż N IA M  
kę w o jsk o w ą  na 
B ron  i sin w Św ies, 
L w ów .

k siążeez- 
nazwislto 
P . K . U. 

12351

U NI E W A ŻN IA  M ksią żkę
w ojsk ow ą  S tan is ław  N a- 
w olsk i, P . K . U. pow iat 
L w ów , 12276

V  N IE W A Z N 1 A M  k sią żecz ­
kę w o jsk o w ą  ria nazw isk o 
J oa ch im  F E D E U  P . IC. U. 
L w ów . 12524

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk ow ą  w y d a n ą  przez 
P K U . B rzoza n y  na n azw i­
sk o l l r y ć  S zm oto łoch a , nr. 
w  W a s iu czy m e  r. 1899. 535:
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k s iążeczk ę  w y d a n ą  przez 
K asę C h ory ch  m iasta  L w o­
w a na nazw isk o B ro n is ła ­
w a W y d ry e lia . 12561;
U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w ojsk ow ą  P. K . U. L w ów  
Ś liw iński W acław . 12289

Specjalista chorób kobiec.- I anuszer

Lwów, Braierowska 14, telef. 30—59.

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, sarca i żołądka

D r. F E L IK S  JA H N  1
GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.
Specjalista L.iorób

Jr. GoSnstein
skórnych i wenerycznych
b. elew. klin. wied. i ori. 
ord. od 10-12 i 2-5, w niedziele 

i święta od 9-1 Kraszew skiego 3. Teł. 31-42. 10078

I N H A L A T O R I U M
do leczeni? katarów nos%  gard ła  i krtani w e­
dle systemów zagranicznych, czynne przez cały 
rok od 10—6. Lwów, ul. Akadem icka 14. 300

W Ł A Ś C IC IE L  re s ta u ra c ji 
in te l., zam ożn y , p rz y s to jn y  
i sy m p a ty czn y , pozna pa 
n ią  z pod obn e .n i zaletam i 
do la t 35 w  celu  m atr. — 
D y sk re c ja  zap ew n ion a . L i­
sty  pod „4S544 do A d  mi u: 
W iek u . 12171
IN T E L , w dow a, p oszu k u je  
m ęża od la t 45— 60 na rzą - 
d o  woni stanow isk u . P os ia ­
da m ieszkanie i u rząd ze­
nie. L isty  p od  „S y m p a ty ­
czn a 44 do A dm . W iek u . 498:

Z G IN Ą Ł  W IL K  sza ry  ze 
z ła m a n ym  ogon em  w abi 
s ię  „ A S 44. Z n ala zca  zechce 
g o  oddać za n a grod ą  u lica  
P  i Jaró w 57. 12522:

S E P A R O W A N A  n ie  z w ła ­
sn ej w in y , lat 35, bezdzie­
tna i bez m a ją tk u  in tel., 
m iła,, fa ch o w a , p ozn a  pa­
na bez n a ło g ó w  w  celu  
m ałżeństw a, b y  w spólną  
P ła cą  zap ew n ić sob ie  sta ­
rość. L isty  pod  „G o s p o ­
d y n i44 do A d m in . W iek u .

12511:

Stomatolog-Specjalistka chorób jamy nstnej i zębów 
D r. EUGENJA B O N G Ó W A  

ordynuje od 3 - 6 ,  W ałow e Jll, I. p.. tel. 55—  20.
Pracownia nowoczesnej techniki dentyst. 11872

Specjalista chorób skórn., wener. I kosm etyki

D r . H e n r;rk  S p u n d - F is c h e r
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lw ów , 
pl. M arjacki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2 
Poczekalnie sep. ratkowe. — Telef. 51-68. l i  142

D r. Z O F J A  W E ° P E R  KKT2-S:
Chor. skórne i wener. od 3-4. Kosm etyka od 12-1. 
Trwałe usuwanie włosów, brodawek, znamion. Ope­
racje est. zmarszczek. Lecz. żylaków. Diatermja. 10123

Dr. REG IN A  R E i C H E N S T E I N - N A D L O W A
ord. w chor. wener., skórn. i kosmet dla kobiet, 
PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). Telef. 31-29. 
Lampa kwarcowa, djathermla. 197

I g r  M E B L E  N A  R A T Y !
Salony, sypiatnie, jadalnie itp. udz ela znana f-a 
M i i i i j c r ,  ul. Rejtana 4. Telef. 67— 91. 454

|e  N a t c i s s ';  ^ l e i J
.Mury

■5* P rze c iw  cputiośu +
Przez użyci- laszego wspaniałego środka odżyw­
czego PLENUSAN. W krótkim czasie znaczne przy­
branie w wadze, wygląd kwitnący i pem e fo rmy 
ciała. Również wzmacniający środek dla krwi i ner­
wów, przez lekarzy polecany. 1 pud. zł. 6 '—, 3 pud. 
zł. 15'— . Dr. Geb^ard & to, Gdańsk 9. 34

W yrobu Apteki GĄSECKIEGO

Zwiacae u *a - 
gę na powyż­
szy znak fn- 
bryczny! 68 

w W arszawie.

NERW ÓW !, N E U R A S f E N f C Y
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, 
m elanctolję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
wrażliwość nerwów, śledziennicę,, nerwowe zabu­
rzenia serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie Pro- 
szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów. Cr. Cebiierd 

i Ska, Gdańsk, odJz. 92. 86

NależyOiść pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


